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S e s y a  s e j m ó w  k r a j o w y c h  jest 
już na schyłku a z nią ustępuje ostatnia 
zapora, dla której dotąd nie mogła się roz
gościć w Przedlitawii martwa pora roku. 
Sesya wspólnych delegacyi w tym roku nie 
^§dzie jak zazwyczaj dotąd epilogiem sta- 
rego lecz początkiem nowego okresu parla
mentarnego. Sesya obiecuje być bardzo spo
kojną, więc nawet czynności przygotowawcze 
nie przerwą w ciągu la ta  tej ciszy, jak a  już 
,za kilka dui zapanuje w zachodniej połowie 
monarchii. Węgrzy znajdują się w całkiem 
°dmiennem, prawie wyjątkowem położeniu. 
Parlamentaryzm będzie u nich w tym roku 
prawie bez przerwy w ruchu a w każdym 
razie ani na chwilę nieda wypocząć swoim 
koryfeuszom i uczestnikom. Zaraz bowiem po 
Zamknięciu bieżącej sesyi rozpocznie się 
akcya wyborcza, k tóra jak  nigdy dotąd o- 
garnie szerokie koła ludności i porwie za 
sobą ludzi nawet obojętnych dla polityki. 
Koalicya stronnictw w parlam encie zmieni
ła  zupełnie stanowisko strou walczących a 
nowela wyborcza nadała walce całkiem od
mienną podstawę. Nowela ta  jeszcze ani 
razu nie została praktycznie zastosowaną a 
już po raz drugi ulega zmianie ustawodaw
czej. Pierwszy raz zmieniono ją  wtedy, gdy 
pokazało się, że wskutek nadto ostrego po
stanowienia w obec wyborców opieszałych 
w uiszczaniu zaległości podatkowych, życie 
publiczne może być wystawione na dotkli
wa klęskę. Rząd zląkł się znacznego zniże- 
hia liczby wyborców i wcześnie przedłużył 
termin do uiszczenia zaległych podatków. 
Druga zmiana nastąpi teraz a to dlatego, 
że konskrypeya wyborów w niektórych ko- 
uiitatach znacznie się spóźniła. Komitaty te 
będą mogły przystąpić do wyborów dopiero 
w jesieni a ponieważ nowela postanawia, 
że wybory wszędzie odbywać się mają 
równocześnie, więc cały kraj musiałby cze
kać do jesieni. Dodatkowa ustawa zm ienia
jąca to postanowienie będzie w kilku dniach 
gotową, ale kto wie, czy na tern skończy się

to ciągłe poprawianie. Cały węgierski sy
stem wyborczy od dawna uznany został za
starzałym  a o jego reformę opinia pub li
czna nie przestaje się upominać. Nowela 
wyborcza usunęła tylko najdotkliwsze uster
ki i dlatego nie na długo wystarczy. Nowy 
rząd będzie musiał tej sprawie wyznaczyć 
w swoim programie miejsce pierwszorzędne.

W szystkie dzienniki bez wyjątku, któ
re mamy przed sobą, zajęte są zjazdem mo
narchów w Berlinie, i wszystkie jednozgo- 
dnie przyznają, że zjazd ten ma c e c h ę  
p o k o j o w ą  i uważanym być powinien za 
rękojmię trwałego porozumienia trzech mo
carstw. Najzabawniej wyglądają te organa, 
które wczoraj jeszcze uderzały w kocioł wo
jenny, a dziś przegrywają na fujarce poko
jowej, i z najlepszą miną w świecie podno
szą bezpieczeństwo sytuacji, zapominając zu
pełnie, że wczoraj jeszcze trwożyły lekko- 
myślnemi kombinacyami umysły swych czy
telników. Gdy tak pokojowy charakter sytu- 
acyi został stanowczo stwierdzony, rozpoczę
ło się dość komiczne śledztwo, kto właści
wie dał fałszywy sygnał allarmu, kto p ier
wszy^ zawołał że gore, podczas gdy pożaru 
nie było nigdzie?... Kotońska Gazeta powia
d a , że niepokojące wieści o wojowniczych 
zamiarach niemieckich wobec Francyi roz
szerzał sam gabinet francuski, a mianowicie 
ks. Decazes. Times oświadcza, żc ów głośny 
artykuł o wojnie bliskiej, nie wyszedł z pod 
pióra jego stałego paryskiego korespondenta, 
inne dzienniki twierdzą, że całego popłochu 
narowi jeden z dziennikarzy paryskich, D uń
czyk Iiansen; znowu inne, że rak ie ta  allar- 
mowa padła z kół giełdowych i t. p. Kto
kolwiek był sprawcą tego popłochu, tyle 
przecież w sprawie tej jest dobrego, że opi
nia nauczona świeżem doświadczeniem, nie 
będzie może nadal tak  pochopną do wierze
nia wymysłom lekkomyślnym.

Trochę za późno, ale nie bez trafno
ści wykazuje dziś organ angielski Times, że 
przypisywanie N i e m c o m  tak  cynicznego 
zamiaru, jak prowokowanie nowej bezzwło
cznej wojny z F rancyą, celem przeszkodze
nia ponownemu wzrostowi jej sił ekonomi
cznych i m ilitarnych, już dla tego samego 
było najfałszywsze, że zamiar taki nie zga

dzałby się z interesami samych Niemiec i 
bardziej byłby niebezpiecznym dla nich, ni
żeli dla Francyi. Rozumowanie m onitora 
angielskiego zanadto jestcharakterystycznem , 
i zanadto jasno wyraża opinię angielskich 
kół politycznych, aby nie zasługiwało na 
krótką rekapitulacyę. „Bez ogródek zwróci
my uwagę Niemiec na to — pisze Times — 
coby się było stało , gdyby nie mówiąc już 
o napadzie na Francyę, poruszyły były ko
nieczność zniszczenia potęgi Francyi jedynie 
dlatego, że potęga ta  mogłaby się kiedyś w 
przyszłości zwrócić przeciw Niemcom. Oto 
każdy naród uważałby od tej chwili Niemcy, 
albo powiedzmy lepiej Prusy, za możliwego 
wroga. Dania obawiałaby się, że jej zabiorą 
resztę posiadłości. Hollandya podejrzywała- 
by, że chcą wydrzeć jej wybrzeża morskie, 
Belgia przypuszczałaby, że pruskie wojska 
mogą zalać jej terrytoryum, aby lepiej p ro
wadzić kampanię francuzką, A ustrya byłaby 
zauiepokojoną, a Anglia mogłaby myśleć, 
że ambieya niemiecka zagraża jej potędze 
morskiej. Ale taka  sytuacya stałaby się tak  
nieznośną, że w krotce zawiązałaby się mię
dzynarodowa liga przeciw Niemcom. Anglia 
z pewnością sprzyja Niemcom, ale gdyby 
Niemcy rościły sobie prawo, zniszczyć są 
siednie państwo tylko dlatego, że to pań
stwo kiedyś mogłoby rywalizować z nimi, 
wtedy życzliwość Anglii ustąpiłaby całkiem 
innemu uczuciu.“

Jeszcze daleko nowe wybory a już we 
Francyi rozpoczęła^się żywa a g i  t a c y  a po
l i t y c z n a ,  w której, jak  to nadmieniliśmy 
już wczoraj, rolę dwóch wrogich sobie obo
zów odgrywają republikanie i bonapartyści. 
Agitacya ta  obejmuje także klasy robotni
cze, które zanadto wielką odgrywały rolę 
w wszystkich ważniejszych wypadkach, aby 
mogły być lekceważone przez jakiekolwiek 
stronnictwo. Gambetta, jak  wiadomo, mi
strzem jest w przemawianiu do robotników, 
umie wybornie perorować do ludu, a jego 
mowy wygłaszane z balkonów, zjednały mu 
u prasy konserwatywnej szyderczy przydo
mek le balconnier. Świeży tryumf, jaki Gam
betta  odniósł w robotniczej dzielnicy pary
skiej Belville, gdzie w świetnej przemowie 
przemawiał za republiką i ustawami kon-

stytucyjnemi, nie dał zasnąć bonapartystom, 
którzy także postarali się o swego ludowe
go mówcę, o swego balconniera. Znaleźli go 
w młodym deputowanym Raoulu Duval, któ
ry odznacza się zarówno wiernością dla ce
sarstwa, jak  świetnym talentem  i porywa
jącym zapałem. Duval odbył pierwszą próbę 
w Menilmontant, gdzie przemawiając do 
zgromadzonych robotników w duchu napo
leońskim, wywarł na nieb głębokie wrażenie 
i słuchany był niemal z entuzyazmem. Bo- 
napartyści wstąpiwszy raz na tę  drogę, nie 
zejdą z niej pewnie, i walczyć będą z repu
blikanam i na arenie, na której dotąd nie 
umieli dotrzymać im placu. Francya może 
więc będzie w krotce świadkiem ciekawej 
konkurencji między Gambetta a Duvalem 
n a  polu popularnej agitacyi, a jeśli Gambetta 
swoim zwyczajem wyjedzie na prowincję, 
aby tam z hotelowych balkonów przemawiać 
do ludu, znajdzie się wszędzie w obec Du- 
vala, który z przeciwnego balkonu równo
cześnie paraliżować będzie wrażenie gorą
cych mów ex-dyktatora.

W ie d e ń , dnia 13. Maja.

Z  Publicystyka nasza zwykła czepiać 
się niektórych kwestyj z ową wytrwałością, 
przypominającą padanie kropli wody na ka
mień, k tóra go wydrąża. A zawsze zajmuje 
się jedną przeważnie sprawą, której nie spu
szcza z oczów, dopóki nie dostaje drugiej. 
Taką kwestyą jest obecnie przeniesienie się 
biskupa wrocławskiego Dr. F o rstera  do swe
go pałacu letniego w Johannisberg na Szlą- 
sku austryackim , tudzież oczekiwana wę
drówka księży, mnichów i zakonnic z Nie
miec do Austryi. Obie sprawy m alują się w 
świetle dzienników tutejszych jako nader 
groźne przyjaznym stosunkom między Au- 
stryą a Niemcami, co do obu spraw też 
dzienniki zawczasu napominają władzę, aby 
m iała się na baczności. Co się tyczy bisku
pa WTocławskiego, to wiadomo, że Dr. F o r
ster, m ając pod opieką swoją także Szląsk 
austryacki, a zatem jako książę biskup au-
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życie bez ju tra ,na  stanowisku straconem, 
®lepewnem, bardzo niekorzystnie oddzia
ł a ł o .  Mieszkańcy tutejsi uczyli się rabun- 
Ku od tych, przeciw' którym walczyć byli 
Powinni, cywilizacyjne posłannictwo -wobec 
^cb codziennych zapasów słabło, spychało 
lf  pa drugi plan, zostawała tylko żądza 

u£ycia. Brak komunikacyi i bezkarność 
-wodni do reszty zepsuły ludzi. Kiedy na

jad y  tatarskie osłabły, a bunty kmiece jęły 
s  °wę podnosić, zawsze sjm patyę i poparcie 
^ jd o w a ły  nad błotnistym Rowrem; reszta 
’i°7i m'l czała przysłuchując się buntom
';aJ. arnackim na Ukrainie, jedni tylko osa
dnicy w puszczac}1 m szali się Barskich...

1 . To też Krywonos, Nieczaj i inni zwo-
ennicy Chmielnickiego zdobywali twierdzę 
prską, mając lud okoliczny po sobie. Naj- 

W1§cej księży padło pod toporem zuchwal- 
°w, w lasach otaczających mieścinę.

, Za panowania tureckiego Lipek Kry- 
czynski, gospodarował na zamku z ręki Ma
hometa IV, ndostał emir na B ar“, a pod
niesiony do godności beja, to jest szlachcica, 
oa czele Czeremissów uskuteczniał napady; 
•* musiał dokazywać nie mało, kiedy po je- 
go zgonie, Sobieski tu  bojujący, pisał nie
jednokrotnie do swoich przyjaciół: „Kry

c z y ń sk i zdechł — i to wiadomość nieodwo
łalna."

W zaraniu XVII. w. Palej biedną for- 
teczkę zagarnął, Mazepa ją  zatrzymał. • 

Współczesny im obu, Szpak, tutaj roz
bijał, szlak na którym dokazywał, do dziś 
zwany „szpakowym", puszczę pod Barem 
przerzyna. Drapieżny ten osadnik z okolic 
Niemirowa, właściwie Biłockim zwany, nie 
mógł się ostać na stepie, a tutaj, w lasach ' 
starostwa, tak  zhardział, że się ją ł pułko
wnikiem nazyw7ać i aż pod ściany Kamieńca 
się podsunął, i listy ostrzegające do ówcze
snego kom endanta, jenerała Koszkiela pi
sywał.

Samuś, Dnbina, Skorycz, dokazywali 
niemniej pod Barem; pod ich ochroną mie
szkańcy puszczy, szczególnie z Wołkowiniec 
i Radziejowiec, na własną rękę formowali 
bandy...

A myślicie że z upadkiem Paleja mi
nęła burza? Gdzież tam  — trw ała nieustan
nie. Oto n. p. w drugiej ćwierci XVIII. w. 
hultajstwo w lasach tutejszych w kupę ze
brane, zamyślało zrabować Bar, a gdy u- 
przedzono ieh^ i odkryto, cofali się w p o 
rządku; prześladowani i naciskani przez 
dragonię rossyjską zamknęli się w Mat wij- 
kowieckim zameczku, i musiano dla nieb 
działa z Baru sprowadzać i w oblężenie się 
bawić. Poddali się bultaje w dni parę, było 
ich 175 i spory taborek i kosztowności na- 
rabowanycb nie mało.

W tymże czasie kozak Czosnyczeńko, 
wychylał się z lasów B arsk ich ; wizyty Woń- 
kowieckiego kościoła przechowały nam opo
wieść o rabunku przez niego dokonanym...

Inny watażka Warłaam, z bandą cyganów i 
Wołochów zapędził się z tąd aż pod miodo- 
bory i złupił koscioł Tynenski; straty  przez 
niego spowodowane, obliczano na kilkadzie
siąt tysięcy złotych.

W r. 1777, wsrod nocy napadli hajda- 
macy na Latyczów i zabrali u mieszkające
go tam  „exaktora“ 100.000 zł., należących 
do skarbu koronnego. Śledztwo przekonało, 
że się w puszczach starościńskich przecho
wywali, nim uskutecznili rabunek, a i po 
jego dokonaniu tutaj znaleźli schronienie.

Innych mniejszych napadów me wyli
czamy, znużvło by to uwagę czytelnika.

Otóż Karmaniuk rósł pośrod tej żywej 
trad y cy i; s łu c h a ł od dzieciństwa opowieści 
o bezkarności rabunku, przy pierwszej tez 
zręczności skorzystał z nauki i la  ycyi 
tak  obfitej w wypadki złodziejstwa i mordu.

A i okolica potemu się nadawała. Na 
początku niniejszego stulecia była to zaw
sze jeszcze puszcza, istne polesie po o s a e .  
błota, trzęsawiska, lasy czterdziesto-milowe, 
ciągnące się wzdłuż granicy trzech ze sobą 
stykających się powiatow (Latyczowskiego, 
Mohylowskiego i Lityńskiego); niewielkich 
w iosek, futorów tajemniczych, karczemek 
podejrzanych tu  pełno, a drogi haniebne, 
ruch na nich nie wielki, więc środki wszel
kie możebnego bezpieczeństwa złodziej zna
leźć tu  może. _

Latem w lesie, zimą na tutorze przy
tulisko ma pewne ; futornik bowiem na ła 
sce pierwszego lepszego rabusia zostający, 
chętnie ludziom powaśnionym z prawem u- 
dziela schronienia, bo ono zapewnia mu bez
pieczeństwo, potem wyrabia w nim oboję

tność na występek, w końcu zbrodniarzem 
go czyni.

Później się przekonamy jak  wielu fu- 
torników uczestniczyło w zbójeckich wypra
wach Karmaniuka. Z osad większych od
znaczających się sympatyą dla rabusiów , 
wyszczególnić wypada miasteczko Derażnię. 
Żydzi tu  osiadli faktorowali i mało się na
rażając, największe zyski ciągnęli z rabusiów. 
Dalej zasługują na wymienienie w ioski: Ila- 
tna Derażnia, Kaina D erażn ia , Hałuzińce, 
Nityczyńce, Krasnosiółka, Nowosiółka, Ko
marówce, Hołowczyńce, Chodaki i Owsianiki. 
Jest to scena na której odbywa się dram at 
zbójecki.

Widzimy więc, że warunki miejscowe 
sprzyjały ; człowiek olbrzymią fizyczną silą 
udarowany, charakteru nieugiętego, mógł 
wypowiedzieć posłuszeństwo porządkowi spo
łecznemu, a mając potemu stosowny m ate- 
ryał pod ręką, trzym ał się prawie ćwierć 
wieku brojąc bezkarnie...

Prototyp to hajdam acki; w całej n a 
gości go przedstawiamy. Jeżeli przyszłość 
zechce istotnie wtłoczyć ideę obrony ludu 
na jego ramiona, niechaj wie przynajmniej, 
jak  ten obrońca w yglądał, jak  się do tej 
obrony, rabując lud przedewszystkiem, za
bierał...

I z tego tylko stanowiska na rzecz 
się zapatrując, nasza opowieść ma racyę 
bytu. A dodamy w końcu, że nie z tradycyi, 
nie z ustnego podania czerpaliśmy te szcze
góły, ale z aktów urzędowych Izby kry
minalnej podolskiej, spisanych na 9.375 arku
szach.
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stryacki zasiada w Izbie wyższej i używa 
zarówno pruskich, jak  i austryackich praw 
obywatelstwa. Kolnische Ztg. ze stanowiska 
obowiązującego ustawodawstwa austryaekie- 
go przyznaje, iż Niemcy nie miałyby ża
dnej podstawy prawnej, aby żądać wydania 
lub ukarania biskupa wrocławskiego, bawią
cego na terytoryum  austryackiem, dopóki 
tenże nie zechce z ziemi austryackiej dalej 
pełnić funkcyj biskupich w Prusiech, a tern sa
mem nadwerężać wzajemnych stosunków mię
dzy obu zaprzyjaźnionemi mocarstwami. Co- 
by się stało w takim razie, czegoby się je 
dno państwo domagało i coby drugie pań
stwo spełniło, jeszcze trudniej jest obecnie 
przewidzieć, niż ■wydać opinię o postawie 
rządu na przypadek faktycznej wędrówki 
mnichów i zakonnic do Austryi. W ostatniej 
bowiem sprawne wystarczyć się zdają usta 
wy powszechne, obowiązujące względem ka
żdego obcokrajowego, przybyłego do Austryi. 
Pobyt w Austryi dozwolonym jest każdemu 
obcokrajowemu, który nie popełnił czynu ka
rygodnego, posiada legitymacyę, i nie staje 
się ciężarem gminy, w której zamieszkał. 
Pełnienie zaś czynności duchownych zawi
sło od obywatelstwa austryackiego stosownie 
do przepisów ustawTy majowej z r. 1875. To 
są wszelako uwagi ogólne . nie przesądzają
ce w uiczem może jakim ś szczegółowym, 
wyjątkowym przepisom , rozporządzeniom 
lub postanowieniom.

Oceniacie zapewne ostatni m anifest p. 
Pałuckiego ze strony liistoryczno-politycznej. 
Nikt pisząc o pracach lub czynach sędzi
wego historyka czeskiego nie odmówi naj
większego i zasłużonego szacunku mężowi, 
który jako dziejopis i badacz nie tylko mię
dzy Indami słowiańskiemi, ale także w po
wszechnej literaturze europejskiej tak po
ważne zajął stanowisko. Jako polityk wsze
lako — omijając jego stanowisko zasadnicze 
na polu abstencyi parlam entarne — w ma
nifeście swoim obok przesadnej nienawi
ści przeciw narodowościom niesłowiańskim 
— dwa główne popełnił błędy, mianowicie, 
jeden, iż tu  i owdzie posługuje się wyrażenia
mi niezgodnemi z tak wzniosłem stanowiskiem 
naukowem, jakie on piastuje, powtóre — iż 
niejako wypowiada monarchii usługi naro
du czeskiego w razie niespełnienia życzeń 
czeskich. Podobna groźba jest tern niebez
pieczniejszą, o ile jej żadne państwo znieść 
nie może ze strony jednej z swych części 
składowych. Wszelkie porozumienie staje 
się po prostu niemożebuem, gdy podobne 
słyszeć się dają groźby z ust jednego z 
przywódzców pewnej z narodowości.

Sej m Kr aj  owy.

(X V III. Posiedzenie s dnia 14. Maja.)

Posiedzenie zagaił M arszałek krajowy 
J. Ex. A l f r e d  l i r .  P o t o c k i  o godzinie 
103/4 rano. Ze strony rządu: JW. Wicepre
zydent c. k. Namiestnictw1 a Oswald B a r t 
ni a ń s k i

Marszałek uznaje protokół szesnastego 
posiedzenia za przyjęty, gdyż nie podniesio
no przeciw niemu żadnego zarzutu.

Wpłynęły następujące petycye: W y- 
d z i a ł  T o w a r z y s t w a  g i m n a s t y c z n e 
go S o k ó ł  o roczną subwencyę w kwocie 
1000 zł., Gminy B u c y k i ,  L e ż a  n ó w k a  
i B i l i t ó w k a  o utrzym anie sądu powiato
wego w Grzymałowie; Anna L i s ,  wdowa po 
nauczycielu szkoły ludowej, o jednorazową 
zapomogę; gmina P r z e r o s i  w powiecie 
Nadwórniańskim , o zapomogę dla swojego 
proboszcza; gmina J o d ł o w a  w powiecie 
Pilznieńskim o nadauia prawa do poboru 
myta mostowego; Melchiad I l n i c k i  kiero
wnik szkoły ludowej w Kamionce Strumiło- 
wej prosi o wliczenie la t spędzonych w słu
żbie państwowej ; W y d z i a ł p o w i a t o w y  
w R o h a t y n i e  o włożenie obowiązku na 
Rady szkolne okręgowe, ażeby ściśle kontro
lowały Rady miejscowe; Tenże W y d z i a ł  
p o w i a t o w y  o gruntowną reformę ustawy 
gm iuuej; Salomea J o r d a n  właścicielka 
pisma ludowego Włościanin, o subwencyę; 
Edmund K r a s i c k i  o wyjednanie rozpo
rządzenia, ażeby c. k. źandarm erja przy 
patrolowaniu każdy w nocy jadący wóz z 
drzewem przytrzym ała i legalne pochodze
nie drzewa konstatowała, R e p r e z e n t a 
cy a g m i n y  w K r a k o w i e  o urządzenie 
w drodze ustawodawczej domu pracy; M u 
z e u m  n a r o d o w e  w Rapperswyl o sub
wencyę na wystawę artystyczną i rolniczo- 
przemysłową.

Z tych petycyi przekazała Iz b a :
Komisyi edukacyjnej: pierwszą poty- 

cyę W ydziału powiatowego w Rohatynie na 
wniosek p. J a s i ń s k i e g o  Józefa i petycyę 
dr. Unickiego na wniosek p. J a w o r s k i e 
go Apolinarego;

Komisyi te ry to rya lue j: petycye gmin 
Bucyki, Leżanówka i Bilitówka na wniosek 
p. lir. K o z i ę b r o d z k i e g o ;

Komisyi budżetowej : petycyę gminy 
Przerosi na wniosek dr. A n t o n i e w i c z a  
i petycyę towarzystwa gimnastycznego „So- 
kół“ na wniosek p. J a s i ń s k i e g o  J. ;

Komisyi adm inistracyjnej: petycyę E. 
Krasickiego na wniosek p. Józefa J a s i ń 
s k i e g o  i petycyę reprezentaeyi m iasta 
Krakowa na wniosek p. dr. W e i g l a .

Petycyę gminy Jodłowa odesłano na 
wniosek p. J a s i ń s k i e g o  J. do Wydziału 
krajowego jako komisyi.

Następuje dalszy ciąg rozprawy uad 
projektem ustawy drogowej.

P. C y w i ń s k i  oświadcza się projek
tem większości, ale widzi w nim usterki, 
których pozostawienie spowodowaćby go 
mogło do głosowania przeciw całej ustawie

w trzeciem czytaniu. Mówca wskazuje na 
dwie jego zdaniem niezbędnie potrzebne po 
prawki. Najpierw należy umieścić postano
wienie, że pewne roboty około konserwaeyi 
dróg m ają być oddawane całym gminom 
hurtownie, a powtóre należy co do dróg 
gminnych uregulować konserwacyę w ten 
sposób, ażeby w stosunku do prestacyi, dro
gi podzielone były na dwie części. Jedną 
część musiałby utrzymywać obszar dworski 
a drugą gmina. Pierwsza poprawka ma na 
celu uproszczenie zarządu i ułatwienie kon
troli. Zasada taka była praktykow aną na 
dawniejszych drogach konkurencyjnych w 
wschodniej Galieyi i okazała się pożyteczną. 
Druga poprawka ureguluje stosunek gminy 
do obszaru dworskiego. Bez takiego bowiem 
podziału dróg jak  mówca proponuje, guiiaa 
będzie ciągle winić obszar dworski a ten 
nawzajem zarzucać będzie gminie niewypeł
nienie obowiązku. Gmina może powiedzieć: 
niech najpierw obszar dworski spełni swoją 
powinność, a obszar dworski czekać będzie 
na przykład gminy.

Mówca wnosi odesłanie projektu więk
szości napowrót do komisyi celem przero 
hienia §§. 17. i 33. w duchu powyższych 
uwag.

Marszałek odpowiada mówcy, że wnio
sek jego podany będzie pod głosowanie w 
rozprawie szczegółowej. Wtedy będzie mo
żna odesłać oba paragrafy napowrót do ko- 
missyi.

P. dr. Z y b l i k i e w i c z  pragnie gorą
co, ażeby reforma ustawy drogowej mogła 
być dokonaną w czasie jak najkrótszym, ale 
mimo to nie może się zgodzić na żaden 
z przedłożonych projektów. Zasadzie projek
tu większości zarzucano niesprawiedliwość 
nie bez podstawy. Właściciele dóbr prowa
dzący mniejsze gospodarstwo, posiadający 
mało bydła pociągowego, byliby wolni od 
ciężarów drogowych, które spadłyby w ca
łości na ich sąsiadów prowadzących forso
wne gospodarstwo. Projekt mniejszości oparł 
się na zasadzie nierównie sprawiedliwszej 
ale nie kwalifikuje się do szczegółowej roz
prawy, bo jest nadto radykalnym. Projekt 
mniejszości żąda dla dróg tego, czego nie 
mamy, t. j- pieniędzy, a natom iast marnuje 
czynnik, w który obfitujemy, t. j. pracę. 
Z tego powodu mówca stawia następujący 
wniosek odraczający:

„Projekt większości zwraca się komis- 
syi drogowej do przerobienia go w nastę
pującym k ierunku : 1. Podstawą do żądania 
i wymiaru prestacyi mają być podatki bez
pośrednie. 2. Prestacye żądane być mają 
w naturze z wolnością reluowauia ich na 
pieniądze. 3. Mieszkańcy nie płacący po
datków bezpośrednich pociągam być mają 
do prestacyi na podstawie bydła pociągo
wego. “

W wniosku tym sta ra  się p. dr. Zy
blikiewicz pogodzić projekt większości z pro
jektem mniejszości.

P. dr. G r o s s  zwraca się przedewszy- 
stkiem przeciw motywom, na których mniej
szość oparła swój pomysł, że kategorya dróg 
krajowych ma być zaniechaną. Mniejszość 
wystąpiła z temi motywami tylko w komis- 
syi. VY Izbie nie ponowiła ich , bo zapewne

stwo przykrości doświadczał, postanowił był 
wtedy zamknąć się w zaciszu klasztoruem 
aby się oddać całkowicie naukom, co też i 
uskutecznił. W takiem nastrojeniu nie za- 
długo zaskoczyła go niespodzianie śmierć. 
W cztery dni po mm um arł sędziwy i uczo
ny biskup płocki Stanisław Łubieński, jego 
przyjaciel i dobrodziej. Nie dziw tedy, że 
ody te uie dostały się w ręcę przyjaciela 
któremu były przeznaczone, i że nikt i b  
drukiem nie ogłosił. Los jednak, zachował 
je, aby dały świadectwo o poecie, naszym 
rodaku, który jeśli poezyami swemi dawniej 
już zuanemi zasłużył sobie na zdanie za
szczytne, jakie dał o nim uczony Hugo 
Grotius pisząc: Vates Polonus non solum
aeąuarit, sed non nunąuum superarit llorutinm-, 
tedy tem bardziej poezjam i temi, które za
warte są w tym drugim rękopismie i niko
mu dotąd znane nie były.

Zyczećby należało, aby jaki nowy Sy
rokomla piękne te twory w łacińskim, mniej 
dziś dostępnym języku zawarte, oddał z ca
łym ich wdziękiem w języku ojczystym. Sza
nownemu zaś profesorowi nie możemy jak 
tylko powinszować wyboru tej pracy; jeśli 
bowiem który z naszych poetów dawniej
szych to przedewszystkiem Sarbiewski za
sługuje, aby się zająć gruntowuem, kryty 
cznem rozpoznaniem jego pism i ich wydań 
dotychczasowych. Dotąd bowiem nie zwrócił 
n ik t głębszej uwagi na zbadanie właściwe
go ducha i charakteru tworów naszego po
ety i okazanie, co istotnie z pióra jego wy
szło , a co mu podrzucono. Wiadomo jest, 
że był on członkiem zakonu, a raczej Towa
rzystwa, odznaczającego się surowem przepro
wadzaniem uniwersalnych swoich dążności i 
niedozwalającego na włos przekraczać po za 
takowe swym indywiduom. Sarbiewski mu- I

sama się zlękła. Zarzucauo Wydziałowi k ra
jowemu, że m arnuje grosz publiczny. Baśń 
puszczona raz w obieg rosła ciągle i w koń
cu przj b rała potworne rozmiary. Dzienniki 
niemieckie nie poprzestały już na samym 
zarzucie, że Wydział krajowy m arnuje grosz 
publiczny. Ich korespondenci zarzucili Wy
działowi krajowemu wprost kradzież. J a k 
żeż bowiem inaczej tłumaczyć możua donie
sienie korespondenta starej Presse, że Wy
działowi krajowemu dano 6 milionów na 
budowę dróg, że za to nic me zbudowano 
a pieniądze znikły? Cyframi wykazuje mów
ca, że mniejszość komissyi oparła swój pro
jek t na fałszywej podstawie, żo dalej wszy
stkie w ostatnich czasach rozgłwszaue szcze
góły o złem ^gospodarstwie drogowem W y
działu krajowego nie mają żadnej racyi.

Projekt mniejszości zawiera same illu- 
zye. Pomija 011 zupełnie koszta zarządu i 
przyrzeka za to budować drogi bez końca 
i miary. Pomysł zaniechania dróg krajowych 
w zasadzie ma niejedną zaletę ale w kraju 
naszym nie może być zastosowany. Posia
damy jeszcze nadto mało pierwszorzędnych 
arteryi kom unikacyjnych, ażebyśmy już 
teraz przenieść mogli punkt ciężkości na ka- 
tegoryę dróg powiatowych. Najcięższym grze
chem proiektu mniejszości jest obciążanie 
własności gruntowej. Biorąc za podstawę 
opiacaue podatki bezpośrednie i wymierza
jąc od takowych dodatek drogowy, mniej
szość wkłada na obszary dworskie ciężar 
utrzymywania 2/5 a na gminy S/5 dróg gmin
nych. Mówca śmiało występuje w obronie 
interesu większej posiadłości, bo brouiąc 
tego interesu czyni zadość poczuciu słuszno
ści (brawo.)

P. G n i e w o s z  spostrzega, że rozpra
wia wróży niepomyślny los przedłożonym 
projektom reformy drogowej. Przyzwyczai
liśmy się utyskiwać na obowiązującą obe
cnie ustawę drogową, chociaż nie zasługuje 
ona na tyle zarzutów. Projekt większości 
przyjął wiele zasad z obowiązującej ustawy 
a mianowicie prestacyę, reluicyę takowych 
i dodatki. Mówca przedstawia Izbie genezę 
dzisiejszej ustawy. Brał on udział w komis
syi, która wypracowała tę ustawę, i miał 
najlepszą sposobność poznać ujemne strony, 
które jakuajprędzej usunąć należy. Najwię
cej skarg podnoszą przeciw § 12, bo w nim 
tkwi nierówny wymiar ciężarów. Oprócz 
tego paragrafu są jeszcze inne wymagające 
zmiany. Jeżeliby sejm poprawił nowelą 
wszystkie te paragrafy, uchyliłby powód 
niezadowolenia i waśni. Mówca wnosi ode
słanie obu projektów do komissyi z polece
niem, ażeby w osobnej noweli: 1) określiła 
w § 3 dzisiejszej ustawy kompetencyę do 
wydawauia orzeczeń w wypadku, jeżeli Ra
da powiatowa a względnie Rada gminna i 
przełożouy obszaru dworskiego niechcą u- 
znać pewnej drogi za powiatową, względnie 
gm in n ą; 2) wydała do § 9 postanowienie,
co się ma stać z drogą zaniechaną; 3) 0- 
kreśliła w § 12, jak ma być rozdzieloną 
prestacya robocizny między gminę a obszar 
dw orski, przyczem obszar dworski ma być 
uwolniony od obowiązku dostawiania po
trzebnego do budowy i utrzym ania dróg 
gminnych m ateryału drewnianego ; 4) doda-

siał jeszcze za życia patrzeć na to lub owo 
do wydań pięknych tworów swoich przy
czepione, co uie z jego pióra wyszło i do 
czego się nie przyznawał. Nie on, ale zakon 
czyli Towarzystwo układało do nich według 
swego widzimisię dedykacye. Gorzej działo 
się po jego śmierci. Zaczęły się bowiem w 
pośmiertnych wydaniach jego poezyj poka
zywać jakoweś niby nowo z rękopisów wy
kryte epigram ata i tym podobne twory, za
wierające podłe kadzidła dla różnych do
stojników, a sprzeczne z pełnym szlachetno
ści charakterem  naszego poety, który po
chlebstwami brzydził się. Są te twory albo 
wprost mu podrzucone przez tych , którzy 
korzystając z rozgłośnej sławy Sarbiewskie- 
go, jogo kosztem jednać chcieli dla zakonu 
swego względy magnatów; albo też w czę
ści mogą to być wyroby szkolne uczniów, 
które Sarbiewski jako profesor poetyki m u
siał z powołania swego odczytywać i po
prawiać.

Spodziewamy się, że pan Krystyniacki, 
który tak trafnie umiał wynaleźć przedmiot 
odpowiedni filologicznym swoim zasobom, 
nie omieszka należycie zbadać tej strony, i 
pokaże narodowi poetę jego w świetle pra- 
wdziwem; nie tylko jako gorliwego kapłana, 
ale oraz jako gorąco miłującego ojczyznę 
swoją P o lak a , dla którego rodzinne jego 
Mazowsze, rodzinne rzeki jego Narew i Bug 
miały niesłychany urok i były źródłem wznio
słych jego nstchnień, podobnie jak  i same 
dzieje narodu w wielkim na sposób W ergi
lego narysowane przezeń obrazie zatytuło
wanym Lechias, który niestety nieprzyjazna 
naszej narodowości ręka prawdopodobnie 
zniszczyła lub też może dotąd tylko ukrywa.

B.

Pan Jan Krystyniacki, profesor języ
ków starożytnych w gimuazyum Franciszka 
Józefa, znany z swojej biegłości w tych ję 
zykach, powziął chwalebny zamiar opraco
wać monografię jednego z najznakomitszych 
poetów naszych XVII wieku, Kazimierza 
Sarbiewskiego, którego od dawna był gorą
cym wielbicielem. Posłużyło mu szczęście, 
że jednocześnie prawie natrafił na dwa wa
żne 1 prawie nieznane, a przynajmniej przez 
nikogo nie rozpatrzone należycie rękopisma 
zawierające jego poezje. Pierwszy z nicli z 
pierwszej połowy XVII wieku bardzo popra
wnie i bez błędu prawie pisany, jest kopią 
z autografu Sarbiewskiego za życia jego 
zrobioną. Zawiera ody jego t e , które się 
znajdują w bardzo dziś rządkiem pierwszem 
wydaniu (Coloniae Agippinae 1625 16.) z wy
jątkiem  dwóch ód, które w wydaniu owem, 
jako później przez Piratyńskiego, szlachcica 
polskiego, wydawcy antwerpskiemu nadesła
ne, na końcu wydrukowano. W rękopismie 
tym wszakże zachowany jest inny porządek: 
najpierw bowiem idą Epigram ata jako pier
wszy utwór autora, a po nicli dopiero ody, 
podczas kiedy w wydaniu antwerpskiem ody 
poprzedzają, a następują po nich Epigram a 
ta. Ale prócz tego zawiera jeszcze ów rę 
kopism na końcu 99 Epigramatów, które ni
gdzie dotąd drukowane nie były, a między 
nimi ‘izy niedrukowano ody (tiicolos letra- 
stropho-) które to twory Sarbiewski w listach 
swoich roku 1039 Stanisławowi Łubieńskie
mu przesyłając, nazywa Amons dhini. Na
zwę tg dawał Sarbiewski i pierwszym swoim

drukowanym Epigramatom tejże treści; wi
dać to z przypisania ich Gallucyuszowi sła
wnemu poecie i mówcy w Rzymie, w któ- 
rem^to przypisauiu mówi: Dum tibi d in in o s  
jussi feremus a m or es i t. d.; dobrał zaś ją  
umyślnie, ile się zdaje, jako przeciwstawie
nie znanej nazwie xiąg Owidyusza, libr i 
Amorum , których treść i dążność nasz poe
ta potępiał.

Drugi rękopism poezyj Sarbiewskiego 
znajduje się w bibliotece Zakładu nar. im. 
Ossolińskich pod liczbą 1159. Spomuiał już
0 nim  E. M. Sobieszczański w Encyklopedii 
Orgelbranda. Jest to mała książeczka 32 
stronic w ósemce licząca, wtrącona między 
różne bardzo malej wartości pisemka tegoż 
formatu i razem z niemi oprawna jeszcze 
za czasów Ossolińskiego. Ma ona wysoką 
wartość ztąd, że pisana jest własnoręcznie 
przez Sarbiewskiego. Dwa przypiski później
sze, jeden z 17. drugi z 18. wieku stw ier
dzają autentyczność pisma, lecz więcej je 
szcze stwierdzają ją  znamiona wewnętrzne. 
Zawiera ten rękopism 22 ody z wierszem 
wstępnym. Wszystkie są dotąd niedrukowa
ne. Treść ich religijna opiewa krzyż, pod 
którym to symbolom autor chrześcijaństwo
1 cnoty chrześcijańskie wysławia. Odznacza 
te ody taka poduiosłość ducha i gemalnnść, 
jaka się w żadnym z dawniejszych tworów 
tego poety w takim  blasku nie okazała. Na
leżą te ody do lat ostatuich jego życia, p i
sane więc były prawdopodobnie w roku 
1639 i najdalej w pierwszych miesiącach 1640, 
wiadomo bowiem, że dnia 2. kwietnia tegoż 
roku życie zakończył. Odpowiadają one w 
zupełności jogo ówczesnemu usposobieniu 
malującemu się w listach jego pisanych w 
tym czasie do biskupa Lubieńskiego. Znie
chęcony do życia dworskiego, w którern mnó-



Ja do § 18. że wsparcie z funduszu krajo
wego może być udzielone nietylko do budo
wy lecz i do rekonstrukcji drogi powiato
wej lub gminnej, ważnej dla kom unikacji a 
zbyt dla powiatu lub gminy i okszaru dwor
skiego kosztownej.

P. K r z e c z u n o w i c z  w długiej mo
wie odpiera po kolei zasady podniesione 
przez mówców poprzednich przeciw projek
towi większości. Na ten projekt mówca zga
dza się w zupełności i przestrzega Izbę , że 
Wniosek p. Gniewosza wskazujący na pozór 
najpiękniejszy sposób naprawy naszych sto
sunków drogowych dąży raczej do zepchnię
cia całej sprawy z drogi do ostatecznego 
załatwienia. Projekt większości rozkłada 
ciężary drogo.ze w sposób wiględnie naj
słuszniejszy a jego zasady wypróbowane 
zostały świetnie w innych krajach. Projekt 
większości ma nadto tę zaletę, że reguluje 
administracyę dróg, gdy tymczasem mniej
szość pozostawia ją  w anarchii, jakiej nig
dzie niema. Niesłusznie zarzucono projekto
wi niestosowny podział dróg na różne kate- 
gorye. W Prusiech, gdzie administracya 
jest wzorowy, są drogi powiatowe z fundu
szu krajowego budowane a oprócz tego dro
gi konkurencyjne. Która droga ma być za
liczoną do f- oh kategoryi rozstrzyga wy
dział prowir. yonalny. ^

P. K o c y ł o w s k i  nie pc ępia dzisiej
szej u staw y ; z wyjątkiem § ' 2. może ona 
nadal obowią ywać. § lż . jet . niesprawie
dliwy a nadt ■ niezrozumiały, o sljwo „do
starczać" można rozmaicie tłu i aczyć. Wnio
sek większości jest nadto ni logiczny, bo 
obciąża więcej tego, kto ma lużo bydła a 
mało gruntu, niż tego, kto ma dużo gruntu 
a mało bydła pociągowego. P Dunajewski 
pow iedział, że projekt rnniejs zości połączy 
obszar dworski z gminą ale w kałuży, bo 
obie strony zaniedbywać będą obowiązki 
drogowe a na to niema w projekcie środ
ków zaradczych. Mówca zwraca uwagę p. 
dr. Dunajewskiego, że projekt mniejszości 
nie potrzebował wskazywać środków zarad
czych , gdyż zawarte są one w ustawie 
gminnej. Mówca cytuje §§ ustawy gminnej 
wśród wielkiej wesołości w Izbie.

P. S k r z y ń s k i  podobnie jak  p. Cy
wiński zgadza się na projekt większości 
z zastrzeżeniem, że w szczegółowej rozpra
wie zostanie on poprawiony w niejednym 
niestosownym ustępie. Mówca odsłania u- 
jemue strony projektu, przyczem uzasadnia 
także zarzuty podniesione przeciw temu pro
jektowi przez poprzednich mówców. Dużo 
mówiono w Izbie o marnotrawstwie pracy i 
pieniędzy w projektach większości i mniej
szości. Chociaż projektowi mniejszości naj 
więcej zarzucano m arnotrawstwa, mówca 
mniema, że stosuje się to także do projektu 
Większości. W prestacyach zmarnieje dużo 
czasu i pracy, która w wymuszonych obo
wiązkiem czynnościach nie może być tak 
wydatną jak wtedy, gdy ma przed sobą pe
wność zarobku.

P. dr. G r o c h o l s k i  nie zachwyca się 
bynajmniej ani jednym ani drugim projek
tem. W rozprawie często odzywano się z 
twierdzeniem, że zaniechanie kategoryi dróg 
krajowych w myśl projektu mniejszości jest 
pomysłem z d ro b n i. Mówca mniema, że Ga- 
licya obecnie posiada jeszcze za mało koleji 
żelaznych, ażeby mogła obejść się bez tej 
kategoryi dróg. Ci co przemawiają za uchy
leniem kategoryi dróg krajowych nie zasta
nawiają się nad tem, jakby ich niemile do
tknęła wiadomość, że rząd zamierza zanie
chać kategoryi dróg eraryalnych.

dzisiejszej ustawie drogowej zarzucają 
ciągle, że jest złą. Praw da, że ustawa ta 
nie obdarzyła nas dotąd dobremi drogami 
gminnemi, ale śmiało można powiedzieć, że 
drogi te nie są dziś gorsze, niż w okresie 
przedautonomicznym. Ustawa dzisiejsza do
starcza dość środków zaradczych do napra
wienie złego, ale dopóki zarząd i jego or
gana nie ulegną zmianie, wszelka reforma 
nic me pomoże. Czy uchwalimy projekt 
Większości, czy projekt mniejszości, zawsze 
pozostaną te same urzędy gminne. Im wię 
cej jest skomplikowaną maszyna, tem bie- 
glejszego wymaga m echanika, tem delika
tniejszej potrzeba ręki do poruszania. Pro
jekt większości z owemi konsygnacjami by- 
dła, spisam i, wykazami i t. d. jest więcej 
Komplikowanym niż obecnie obowiązująca 

ustawa drogowa. Zarzucają dzisiejszej usta
wie, że jest niespraw iedliw ą, że mianowicie 
w §. 12. dokucza obszarom dworskim i gmi
nom. Mówca nie spotkał się jeszcze z ni- 
•cim, komuby §. 12 dokuczył. Każdy mówi: 
mnie ten paragraf nie dokucza, ale dla in 
nych jest on niesprawiedliwym i nieznośnym. 
Mówiono także w izbie, że dla zażegnania 
waśni społecznej wypada zastąpić sta rą  u- 
stawę drogową, nowem dziełem ustawodaw- 
~zem. Najniebezpieczniejszem źródłem waśni 
społecznej są lasy i pastwiska, a przecież 
nikomu na myśl nie przychodzi wyrzec się 
'ego. Mówią, że sejm od 5 la t pracuje nad 
ieform ą ustawy drogowej i powinien już 
Przecież w szóstym roku dokonać dzieła. 
Narzucają nawet sejmowi jałowość. Czyż
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Sejm ma być maszyną do uchwalania ustaw ? 
Czyż na tem polega jego zadanie, ażeby co 
kilka dni uchwalił jakąś ustawę, bez wzglę
du na to, czy jest ona potrzebną i pożyte
czną? Sejm jest stróżem praw i obowiązków 
krajowych, powinien on owszem czuwać nad 
tem, ażeby krajowi nie narzucano ustaw 
niepotrzebnych albo szkodliwych. Trzeba 
także liczyć się z tą  stanowczą opozycyą 
posłów włościańskich przeciw projektowi 
większości. Mówca nie jest tak  konserwa
tywnym, ażeby na zawsze wykluczał reformę 
ustawy drogowej, ale dopóki niema pewnej 
rękojmii, że reforma ta  wypadnie dla kraju 
z niezawodną korzyścią, woli pozostać przy 
starej ustawie.

P. L a s k o r z  w idzi, że Izba uznaje 
krzyw dę, jaką ponosi lud wiejski w skutek 
dzisiejszej ustawy drogowej. Wszyscy zgadza
ją  się na to, ale nikt nie może wskazać środ
ka , którym złe możnaby z pewnością usu
nąć. Mówca znał dawną pańszczyznę, ale ro
bił za grunt a nie od sztuki bydła, jak na
kazuje projekt większości. Mówca prosi Sejm 
ażeby zatrzymał ustawę obecnie obowiązują
cą i stara ł się tylko naprawić ją  „jaknajser- 
deczniej" chociażby nie na tej to na przy
szłej sesyi. Mówcy „urosła głowa na dwa 
piętra" gdy słuchał wczorajszej mowy p. dr. 
Dunajewskiego. Daleko nam do tego , aże
byśmy naśladowali takie kraje jak  Francya 
i Belgia. U nas panuje bieda i z nią trzeba 
się liczyć. Włościańscy posłowie nie sprze
ciwiają się sejmowi, gdy uchwala wydatki na 
szkoły, więc Sejm powinien za to wysłuchać 
ich prośby i nie nakładać nowej pań
szczyzny.

Na wniosek p. hr. G o l e j e w s  k i e g o  
Izba uchwaliła zamknąć rozprawę. Marsza
łek wezwał zapisanych do głosu, ażeby po
rozumieli się co do wyboru mówców gene
ralnych. Ponieważ do głosu zapisali się oprócz 
ks. Z a k l i ń s k i e g o  sami włościanie więc 
wybór ten spotkał się z nieprzezwyciężonemu 
trudnościami a Izba przychylając się cło wnio
sku p. ks. Zaklińskiego postanowiła wysłu
chać wszystkich mówców.

P. ks. Z a lc 1 i ń s k i zarzuca przecłe- 
wszystkiem poprzednim mowcom, że sprowa
dzili rozprawę ogólną na niewłaściwe tory. 
Nie poprzestano na rozbiorze zasad jednego 
i drugiego projektu lecz wdawano się w szcze
gółowe wywody. Projekt większości nazywa 
mówca niesprawiedliwym a natomiast z uzna
niem wyraża się o projekcie mniejszości. 
Niesłusznie oburzano się w Dbie, że projekt 
ten wynikł z błędnych przypuszczeń rachun
kowych o administracyi drogowej Wydziału 
krajowego. Wyszło to na korzyść Izby , bo 
otrzymała * wczoraj od referenta drogo
wego szczegółowe daty i dokładny obraz 
stanu dróg. Przeciwnicy mniejszości zarzuca- 
ją  jej projektowi, że obciąży ludność dodat
kami. Dobry to z n a k , że Izba zaczyna u- 
względniać niedolę ludu wiejskiego , ale je 
żeli chce mu ulżyć, to ma do tego lepszą 
sposobność przy uchwalaniu budżetu.

P. H u z a r a  nie jest wcale zbudowany 
przykładami przytaczanemi z stosunków fra n 
cuz kich i belgijskich ; pp. Golejewski i Gro
cholski bardzo dobrze wyjaśnili całą sprawę. 
Trzeba odrzucić oba projektu i poprzestać 
na naprawieniu dzisiejszej ustawy drogowej.

P. M i c h a l s k i  jako członek mniejszo
ści komisyi, ujmuje się za jej projektem. J e 
żeli kto nie zgadza się zniektóremi paragra 
fam i, to może stawiać popraw ki, bo na to 
jest posłem. Na każdego, kto głosować bę
dzie za projektem większości, „lud wrze
szczeć będzie całą gębą" (śmiech).

P. K o b y l a r z  apeluje do Sejmu, aby 
uchwaleniem projektu większości nie popsuł 
stosunków między ludnością wiejską a in- 
nemi  ̂klasami społeczeństwa. Projekt ten 
sprawiłby rozdwojenie właśnie w chw ili, gdy 
ludność wiejska zapomina o dawnych czasach 
opłakanych i dzięki wpływowi ltad  i m ar
szałków powiatowych, zbliża się szczerze do 
panów. (Brawo). PP. hr. Golejewski i Gro
cholski bardzo dobrze rzecz wyjaśnili. Dosyć 
będzie na tem , jeżeli Sejm naprawi dzisiej
szą ustawę drogową.

PP. J ę d r z e j e w s k i ,  Ż o 1 ą d ź i 
W ł o d e k  przemawiali w tym samym ducliu. 
P. S z o 11 postawił wniosek przejścia do 
porządku dziennego nad obu projektami. Nie 
obawia on się imiennego głosowania, którego 
żądał p. Dunajewski. Owszem niech posłowie 
głosują imiennie, ażeby ludność wiedziała , 
kto na nią pańszczyznę wkłada. S tara usta
wa wystarczy nam jeszcze ; „szanuj starego" 
(wielka wesołość).

Koniec posiedzenia o godz. kwadrans 
na czwartą. Następne (XIX) posiedzenie za
powiedziane na dziś o godz. lOtej rano. Na 
porządku dziennym : dokończenie rozprawy 
nad projektem reformy drogowej; dwa spra
wozdania komisyi edukacyjnej o zaprowadze
nie we Lwowie drugiej szkoły realnej i o wy
konaniu ustawy o nadzorczych władzach szkol - 
n y ch ; sprawozdanie komisyi budżetowej o 
urządzeniu latrynowem w lwowskim szpitalu 
powszechnym ; sprawozdanie o petycyaeh.

1. Maja.

Przegląd p o lityczn y.

A u j ł ł r j  a  - W ę jf ry .  Na prośbę Izby 
handlowej i przemysłowej w Raguzie ze
zwolił Najj. Pan, ażeby fundacya premij dla 
artystów, utworzyć się m ająca przez tę Izbę 
na pam iątkę pobytu Najj. Pana w Dalmacyi 
nosiła najdostojniejsze Imię Franciszka Jó 
zefa.

— Najwyższem odręcznem pismem z 
dto. Megline 8. Maja ułaskaw ił Najj. Pan 
15 zbrodniarzy a to dziewięciu odsiadujących 
karę w Spalato, 4 zamkniętych w więzie
niach w Raguzie, a dwóch uwięzionych w 
Cattaro.

—  Według najnowszych dyspozycyj, 
ma się odbyć w Fiume formalna rada wę
gierskich ministrów pod przewodnictwem Naij. 
Pana. W tym celu wyjechał do Rieki dnia
11. b. m. węgierski minister prezydent br. 
Wenckheim wraz z ministrami Szende i Simo- 
nyi.

— Z sejmów krajowych nadeszły n a
stępujące wiadomości: Sejm n i ż s z o - a u- 
s t r y a c l c i  załatw ił preliminarze subwen- 
cyj na budowę dróg ; wyznaczył on na ten 
cel na 1876 r. kwotę 334.000 złr. Nawo
dnienie niziny March uznał sejm za konie
czne i na sporządzenie planów tudzież pro
jektów technicznych wyznaczył na la ta  1875 
i 1876 kwotę 60.000 złr. Sejm t y r o l s k i  
przyjął projekt ustawy o regulacyi górnej czę
ści rzeki A dygi, i uchwalił upraszać rządu, 
aby zajął się dalszą regulacyą od ujścia 
rzeki Eisaclc, aż do granicy krajowej. Na 
porządku dziennym sejmu c z e s k i e g o  w 
d. 12. b. m. stał projekt ustawy leśnej. Na 
wniosek W ienera zoztała ta sprawa odro
czoną ; przeciw odroczeniu głosowali właści
ciele większych posiadłości. — W sejmie k r a -  
i ń s k i m wybrali wiernokonstytueyjui wspól
nie z Młodosłoweńcami dr. Żarnika (z stron
nictwa młodych) członkiem W ydziału krajo
wego ; kandydatem Starosłoweńców był dr. 
Poklukar.

— W miejsce Palacky’ego wybranyr zo
stał prezydentem czeskiego towarzystwa umie
jętności , były m inister Jireczek.

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w d. 11. b. m. przyjęto w roz
prawie ogólnej projekt ustawy, mocą. której 
udzielono rządowi generalne pełnomocnictwo 
co do dróg żelaznych, pozostających w trudno
ściach finansowych. Uwagi godną jest ta  oko
liczność, że przy tej sposobności po raz pier
wszy glosowała prawica z skrajną lewicą 
przeciw rządowi.

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w d. 12. b. m. przyjęto po 
krótkich rozprawach bez żadnej zmiany p ro 
jekt ustawy tyczący się udzielenia pełno
mocnictwa do uregulowania spraw niedosta
tecznie wyposażonych dróg żelaznych. Toż 
samo przyjęto projekty ustaw o udzieleniu 
koneessyj na budowę dróg żelaznych Totli- 
Megyer-Surany, Nagy-Sunany-Neutra i Arad- 
Borosjenó. Budowa ma bym przeprowadzoną 
bez żadnej gwarancyi rządowej.

W Izbie wyższej uchwalono w tym 
samym dniu projekt ustawy o opodatkowa
niu lasów pogranicznych i przystąpiono do 
obrad nad budżetem. Po rozwlekłej rozpra
wie ogólnej przyjęto bez zmiany w rozpra
wie szczegółowej budżety prezydynm mini
sterstwa, m inisterstw a przy dworze królew
skim, m inisterstwa kroackiego, m inisterstwa 
skarbu , spraw wewnętrznych, komunikacyj, 
oświaty i sprawiedliwości.

— W Izbie wyższej sejmu węgierskie
go tworzy się stronnictwo libera lne; pierw
sze kroki poczyniono na konferencji, w k tó 
rej wzięło udział około 20 członków ; na tej 
konferencyi był także obecny m inister Tisza.

— Hon donosi, żo wybory do sejmu 
węgierskiego odbędą się na każdy wypadek 
w pierwszej połowie lipca i celem umożli
wienia tych wyborów, ma m inister spraw 
wewnętrznych przedłożyć w tych dniach 
projekt ustaw y , mocą której ów paragraf 
ustawy wyborczej, według którego wybory 
moga się odbywać dopiero po ułożeniu wszy
stkich list wyborczych, ma utracić swą moc 
obowiązującą.

Francya. Orgau m inisterstw a spraw 
zagranicznych, Monitem-, pisze o zjeździe 
berlińskim : „Ze stolicy Niemiec dochodzą 
nas po odjeździe cesarza Alexaudra pokojo
we wiadomości. Faktem  jest, że cesarz W il
helm i ks. Bismarck przyjęli bez wszelkich 
zastrzeżeń i uwag, uwagi cesarza rosyjskie
go co do utrzym ania pokoju europejskiego. 
Możemy również zapewnić, że cesarz "Wil
helm nie m iał nigdy zamiaru rozpoczynania 
nowej wojny, a ks. Bismarck jest zanadto 
wytrawnym mężem stanu, ażeby bez wyd
zwania m iał czynić kroki nieprzyjacielskie 
przeciw Franeyi. Jeżeli możemy dac wiarę 
naszym informacjom, to główna odpowie
dzialność za  ostatnie niepokojące wypadki

spada na pewną czść dzienników niemiec
kich, które pozostają w stosunkach ze stron
nictwem wojskowem w Niemczech i na któ
re ks. Bismarck żadnego nie wywiera wpły
wu, a przeto też nie przyjmuje odpowie
dzialności za .eh działania. Journal des De- 
bats dowodzi, że utrzymanie pokoju euro
pejskiego leży dziś w interesie prawie 
wszystkich mocarstw europejskich; a kto 
bez uprzedzenia patrzy się na stosunki eu
ropejskie, ten musi uznać, że ostatni zjazd 
berliński mógł mieć tylko pokojowe zna
czenie. Organ Thiersa Bien publiąue pisząc 
o tym zjeździe, przychodzi do takich sa
mych wniosków, co Jour. des Deb. i dodaje, 
że Francya jest dziś ostatniem w Europie 
mocarstwem, któreby sobie życzyć mogło 
naruszenia pokoju.

— Dufaure wypracował projekt usta
wy o wzajemnym stosunku władz państwo
wych. Wedle Temps projekt ten zawiera po
stanowienie, kiedy i jak długo ma obrado
wać przyszły parlam ent francuski; prezy
dentowi republiki będzie służyło prawo od
roczenia parlam entu na jeden miesiąc, co 
jeduak raz tylko w roku zajść może. Jeżeli 
prezydent republiki założy veto przeciw u- 
chwalonej przez Zgromadzenie narodowe 
ustawie, w takim razie musi ustawa ta  po
wtórnie być przedmiotem obrad i uchwał 
Zgromadzenia.

JB e lg ia , Flandre libera7e podaje pismo 
znanego profesora prawa międzynarodowego 
dra Bluntschli, które powtarzamy tu w całej 
osnowie :

„Gdy dzienniki podały pierwszą wiado
mość o wymianie not między niemieckim peł
nomocnikiem w Brukseli a rządem niemie
ckim , nie wiedziano z początku w Niemczech, 
jaką wagę należy przywiązywać do tego fak
tu. Ponieważ ks. Bismarck nie lubi wszczynać 
czysto akademickich dyskusji i zwykł jest 
dzieło raz rozpoczęte do dobrego doprowa
dzać sk u tk u , była publiczność zrazu mocno 
zaniepokojoną, m niem ając, że konflikt bel
gijski może się stać początkiem groźnych 
wypadków.

Tymczasem spostrzeżono się wkrótce, że 
obawy były przesadzone, a dziś już zapa
tru ją  się na tę kwestyę spokojniej i rozu
mniej. Lecz mimo to sprawa ta  ma w sobie 
groźny charakter, i zasługuje aby7 się nad 
nią ściśle i dokładnie zastanowić.

Posłuży to może do wyjaśnienia sprawy, 
jeżeli w krótkich słowach skreślę zapatry
wania naszych kół politycznych w tej mie
rze. W Niemczech nikomu ani przez myśl 
nie przeszło targnąć się na niepodległość 
Belgii. My, Niemcy1', przyzwyczailiśmy7" się 
upatrywać w neutralności i niepodległości 
Belgii pierwszy warunek bezpieczeństwa za
chodnich granic państwa niemieckiego. My 
widzimy dwie tylko ewentualności: albo nie
podległa Belgia starać się będzie zachować 
swoją niepodległość i żyć z nami w przyja
źni , albo też Belgia dzisiejsza zuiknie z ho
ryzontu a południowa jej część przypadnie 
F ran ey i, północna zaś Hollandyi. Trzecia 
ewentualność , ażeby7 część Belgii przyłączo
ną została do Niemiec, wydaje nam się nie
prawdopodobną. Dowiodłem już innym r a 
zem , że Niemcy winny koniecznie zapewnić 
niepodległość Belgii nawet przemocą. Ja  tak
że jestem  tego zdania, że niepodległość Bel
gii może być w przyszłości tylko przez 
Francyę zagrożona , i że w tym wypadku ra 
czej Niemcy będą się starały o utrzymanie 
status quo niż A nglia, której okręty zale
dwie będą w stanie obronić wybrzeży. Lecz 
właśnie dlatego, że w rzeczywistości jesteśmy 
najpewniejszymi i może jedynymi przyjaciół
mi zagrożonej niepodległości B elg ii, mnie
mamy, że powinniśmy mieć prawo aby nas 
rząd belgijski szanował. Chcemy7, ażeby Bel
gia traktowała Germanię jako przyjaciółkę 
a nie ażeby czy to ze słabości czy z ukrytej 
sympatyi brała w obronę naszego śm iertel
nego wroga, którym jest nie F rancya, lecz 
czarna armia papizmu i jezufljzmu.

Wiemy tak  dobrze jak W atykan, że 
przychodzi nam w obronie wolności myśli, 
cywilizacji i nowożytnego społeczeństwa sto
czyć walkę na ży7cie i śmierć z polityką hie
rarchii rzymskiej, z polityką, która dąży ty l
ko do ogłupienia indywiduów i poniżenia 
państw. Nie żądamy, ażeby Belgia walczyła 
w naszych szeregach, lecz spodziewamy się 
po niej, iż nie dozwoli, ażeby nasi nie- 
przyjaciele używali jej terytoryum  jako nie
zdobytej fortecy do wycieczek i ataków na 
Niemcy; spodziewamy się, że Belgia zakaże 
swoim biskupom obrażać nasze państwo, na
sze władze, i podżegać do nieposłuszeństwa 
ustaw om ; spodziewamy się w końcu iż nie 
udzieli wydalonym z kraju mnichom, człon
kom kongregacji i księżom środków , ażeby 
mogli stawić państwu opór i dalej prowa
dzić wojnę. Życzylibyśmy sobie, krótko mó
wiąc, ażeby Belgia zachowała neutralność i 
istotnie spełniała obowiązek sąsiedniego na
rodu. Jeżeli ustawy belgijskie nie są dosta
teczne, ażeby tym obowiązkom zadość uczy
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nić, trzeba jo uzupełnić, tak samo jak usta
wodawstwo niemieckie będzie musiało być 
uzupełnionem w tym kierunku.

Do tego wszystkiego nie potrzeba wie
le frazesów i czczych protestaoyj lecz szcze
rze przyjaznego usposobienia i lojalnego u- 
rzeczywistnienia swoich zamiarów. Gabiuet 
belgijski dopuściłby się wielkiego błędu, gdy
by chciał się tern zasłaniać, iż uo działania 
potrzebuje czekać wypowiedzenia zapatrywań 
innych państw. Upatrywalibyśmy w tern ty l
ko wymówkę, gdyż w danym wypadku cho
dzi tylko o kwestyę dobrego sąsiedztwa i lo
jalnej przyjaźni. Gdybyśmy stanowczo byli 
przekonani, iż tego, o czem powyżej była 
mowa, od Belgii spodziewać się nie możemy, 
ponieważ biskupi mają tam  ogromną prze
wagę i zasady ultramontańskie są tam  za
nadto rozpowszechnione, .musielibyśmy się 
zapytać: czy przyszłoby nam co z tego je 
żeli będziemy mieli rzekomo niepodległą a 
w rzeczywistości od kuryi rzymskiej zależną 
Belgię 1 Czy nie lepiej byłoby dla nas gdy
by granica nasza przypierała bezpośrednio 
do F ra n c ji , jeżeliby chodziło o to, ażeby 
zaoszczędzić krwi i mienia, którebyśmy go
towi złożyć na ołtarzu niepodległości Belgii?

W tern leży groza zajścia belgijskiego! 
Zwracamy więc uwagę na tę kwestyę, w prze
konaniu , że liberalne stronnictwo w Belgii 
zechce pójść za naszemi wskazówkami.,,

T u r c y  a .  (Charakterystyka 1E. Wezyr u) 
Gazeta polska  otrzymała od p. Osmana-beja 
następujące ciekawe szczegóły o nowym M . 
Wezyrze tureckim Essadzie baszy.

Zaimprowizowane karyery i nieprzewi
dziane upadki, zdają się być kłimatycznemi 
w Turcyi. W kraju tym dziś jest się niczem, 
a jutro wszystkiem, lub też przeciwnie się 
dzieje. Kary era nowego Wielkiego Wezyra 
Essada B aszy  najdosadniej i najlepiej obja
śnia, w jaki sposób dochodzi się w Turcyi 
do wysokiego stanowiska.

Essad Pasza rodem jest z wyspy Chios. 
Familia jego jest nieznaną, nikt nie słyszał 
nigdy o ojcu lub innym jakim jego krewnym 
Są też tacy co twierdzą, że Essad jest Gre
kiem z Chios, nawróconym na Islam izm ; on 
zaś zawsze twierdził, że jest rodowitym m u
zułmaninem. Jakkolwiekbądź tam  było, fakt 
jest, że Essad Pasza jest z plemienia greckie
go i że język grecki rodzimem jego jest 
narzeczem. Posiada on też w najwyższym 
stopniu przymioty właściwe charakterowi 
Chiotów, a mianowicie przebiegłość zręczność 
handlową, etc.

W młodości, Essad rozpoczął od tego, 
że był Softą  (uczniem teologii) w jednem z 
medresów w Stambule, gdzie naturalnie mu
siał nosić ubranie duchowne i turban. Kary- 
era ta  nie spodobała się mu, jak  się zdaje, 
gdyż Essad szukał sobie protektorów, i zna
lazł sposób na przyjęcie go do szkoły woj
skowej (w 1852 r.).

Byl to sobie wtenczas tłusty  i dobrze 
rozwinięty chłopak, który był przebył ele
mentarną naukę języków Arabskiego i Per
skiego.

Essad był b iedny ,— nie miał nikogo na 
świecie, a koszary były jego schronieniem, 
jego rod z in ą ; na pokrycie codziennych wy
datków miał tylko owe cztery franki, któro 
rząd wyznacza miesięcznie dla każdego ucz
nia Ubóstwo wyradza przemyślność, ono po
dało Essadowi środek wzbogacenia się ko
sztem tych, którzy wartości bogactwa nie 
znają-

. Chcąc dojść do pieniędzy i zabezpieczyć 
sobie przyszłość, Essad obmyślił zyskowną 
spekulacje , — a mianowicie gotował kawę 
dla swych kolegów, i dostarczał im jej na 
kredyt, ile zażądali. Kawa Essada miała sz a 
lone powodzenie, tak dalece, że każdy po 
kilka czarek dziennie konsumował. Essad 
wszakże utrzymywał rachunk i, a w końcu 
miesiąca sekwestrował pensję ty c h , którzy 
za nadto kawy pili. Kazał sobie płacić po 
10 paras (5 centymów) za czarkę. Przemysł 
ten zjednał Essadowi przydomek Kaicedżi 
Essada , i pod tą  nazwą wszyscyśmy go 
znali.

Zawód kawiarniany nie przeszkodził 
wszakże Essadowi być pierwszym w klasie 
we wszystkich kursach ; tak był pracowitym, 
że dla odbicia straconego czasu spędzał no
ce nad książką , dla przygotowania się do 
lekeyi następnego dnia. Essad był dzielnym 
matematykiem i służył nam za korrepetytora,

W r. 18G2 Essad odbył egzamin i do
puszczonym został do sztabu głównego w 
stopniu kapitana. Zaprzyjaźniwszy się jesz
cze w szkołach z synami Euada Paszy, do
stał się pod jego protekcyę i posłanym zo
stał do Paryża dla kierowania szkołą turec
ką. Essad skorzystał z cztero lub pięciolet
niego pobytu swego w Paryżu, dla obznaj- 
mienia się z obyczajami Europy i dla nau
czenia się języka fraucuzkiego. Wiedział bo
wiem. że bez tej nauki darmo by się ubie
gał O odegranie ważnej roli na scenie poli
tycznej.

W r. 1868 Essad wrócił do Konstanty- 
popola, gdzie susami niemal zdobywał w szy-!

stkie stopnie, począwszy od podpułkownika, 
skończywszy na trzech buńczukach wezyro- 
wskich. Husseiu Pasza dużo się przyczynił 
do wywyższenia E ssad a , co bynajmniej nie 
przeszkadza, że teraz są współzawodnikami 
i nieprzebłaganymi wrogami.

Jeżeli Essadowi się uda poślubić córkę 
nieboszczyka sułtana Abdul-Medżyda, wtedy 
zostanie członkiem familii sułtańskioj, i któż 
wtedy pozna w Jego Wysokości biednego 
Chiotę z 1852 r  Essad Pasza ma dziś około 
lat 41 lat. Osman-bey.

K R O N I K A .
— U  M a r s y .a ł k a  k r a j o w e g o ,  Jego 

Ekscell. lir. Alfreda Potockiego odbędzie się dziś 
recepcya.

* K o n f i s k a t a .  C. k. prokuratorya pań 
stwa skonfiskowała wczoraj n r 110 Dziennika 
Polski'go za artykuł wstępny, przedwczoraj zaś 
n r 47. Słowa z powodu artykułu fejletono- 
wego.

* S a m o b ó j s tw o .  Panna * *, córka po
ważanego domu, odebrała sobie życie w ystrza
łem z rewolweru wczoraj około godz. 3ej po 
południu. Kula ugodziła w samo serce. N ie
szczęśliwa dziewica cierpiała w ostatnim  czasie 
na głęboką melancholię, k tóra stała się powo
dem tak  przerażającej katastrofy.

— P o s ie d z e n ie  R n d j  m ie j s k ie j  
odbędzie się we w torek dnia 18. Maja b. r. 
z uderzeniem godziny 6. wieczorem w sali r a 
tuszowej. Na porządku dziennym : W nioski ko- 
misyi w sprawie reorganizacyi M agistratu 
królewskiego stołecznego m iasta Lwowa. (Ciąg 
dalszy.)

—  W  d r u g i d z ie ń  Z ie lo n y c h  Ś w ią 
te k  odbędzie się w ogrodzie Jezuickim festyn 
ludowy pełączony z lo teryą fantową na dochód 
zakładu sierót św. Teresy wo Lwowie. Muzyka 
wojskowa będzie przegrywać najnowsze i naj 
ulubieńsze utwory muzyczne. F an ty  będą do
borowe i kosztowne, a losy bardzo ta n ie , bo 
tylko po 25 ct. i 10 ct., — droższych wcale 
nie będzie. Bufet pod osobnym namiotem zao
patrzony zostanie we wszelkie chłodzące napoje 
i wyborne ciasta po cenacli stałych i um iarko
wanych. W  razie zaś niesprzyjającej pogody, 
festyn ten odbędzie się w następną Niedzielę, 
t. j. 25. Maja.

— D r .  B r n t r a i i e k  , profesor wszech
nicy Jagiellońskiej , przepędzi la to , jak  donosi 
Fremdotblutf, w klasztorze Augustynów, którego 
to zakonu jak  wiadomo je s t członkiem. Podczas 
swego pobytu w klasztorze dr. Bratranok p ra 
cować będzie nad wydaniom przyrodniczej ko- 
respondencyi Goethego. Szanowny profesor k ra 
kowski związany je s t stosunkami przyjaźni z 
rodziną wielkiego poety, k tóra powierzyła mu 
to wydawnictwo. Et enulenblatt podając tę 
wzmiankę o dr. Bratranku, żałuje »żc departa 
ment oświaty dawno już nie wyznaczył znako
mitemu profesorowi odpowiedniejszego pola 
działania niż Kraków«. Nam się zdaje, że Frem- 
denblatt zbytecznie żałuje te g o , czego z p e
wnością nie żałuje sam dr. B ra tra n ek , a uni
w ersytet Jagielloński jest tak zaszczytnern i od- 
powiedniem polem działania, ja k  każda inna z 
najgłośniejszych wszechnic niemieckich

— K o s z t o w n y  w i t r a ż  ofiaruje biskup 
z Itaab w W ęgrzech do kościoła wotywnego w 
Wiedniu. Obrazy na w itrażu przedstaw iają obie 
córki króla Beli IV. św. M ałgorzatę i św. Ko- 
negundę. Pierwsza stoi na skale otoczona wień
cem z libj, trzym ająca krucyfis w rękach. Św. 
Kuuegunda przedstawiona je s t jako królowa 
polska; u stóp jej leżą bryły soli i pierścień, 
aluzya d ‘> znanej legendy o odkryciu kopalń w 
•Bochni i Kłeczku. Dalej widać złamany pół
księżyc, jako symbol pośrednictw a obu świę
tych niewiast, którego wzywał król Jan  So
bieski przed bitwą pod Wiedniem i pielgrzymki 
odbytej przez tego króla do grobu św. Kune- 
gundy w Sączu. Dolna część obrazu zawiera 
nazwisko i herby fundatora.

—  Vols«*y n r ty &<> i  n a  w y s ta w ie  p ii- 
ryzU i o j . Korespondent Gazety Warszawskiej 
pisze o udziale polskich artystów  w tegorocz
nej wystawie sztuk pięknych w P aryżu: »Mało 
naszych rodaków bierze udział w wystawie, ale 
wszyscy dają rzeczy starannie opracowane, p ię 
knie wykończone. Matejko zajmuje Paryżan 
»Chrztem dzwonu Zygmuntowskiego w K rako
wie)-. Pantia lzydoryna Mikulska dała obraz 
pod nazwą Le liepos i po rtre t kobiety. Oba 
malowidła wcale dobrze wykonane. Panna Ma- 
rya Płużańska, urodzona w Kadyksie, w Hisz 
p an ii, wystawiła śliczne rysunki na porfirze i 
fajansie. W  dziale skulptury mamy popiersie z 
marm uru, p o rtre t hrabiego de S ... , znakomicie 
wykonany przez Klemensa Boryezewskiego. F e 
liks Grabowski rodem z A ngers, dał płasko
rzeźbę z gipsu pod nazwą : »Sainte Esperance«. 
W ładysław Ilegel z W arszawy, przestał tworzyć 
W enery, a rzucił się do portretów . W  tym ro 
ku wystawił dwa utwory togo rodza ju : jedno 
popiersie z palonej gliny, a drugie z gipsu. 
Nareszcie w dziale architektonicznym  celuje Au
gust W ieczfiński de S e rre s , z planem dworca 
kolei żelaznej w Peszcie«.

*** D z ie c io b ó js tw o . W  pierwszych 
dniach Kwietnia r. b. znaleziono na brzegu 
D niestru w Niezwiskacli zwłoki nowonarodzone
go dziecięcia, które ja k  rewizya sądowo-lekar- 
ska w ykazała, zostało uduszone następnie zaś 
w wodę wrzucone. Sprawczyni tej zbrodni do
tąd  wykryć nie zdołano.

— P a n n a  W a n d a  B o g d a n !  otrzy
mała od dyrekcyi te a tru  praskiego zaproszenie 
na występy gościnne.

— K o n s u m e y a  m i ę s a  i i o ń s k i e g c  
w W ie d n iu  przybiera znaczne rozmiary. W e
dług wykazów urzędowych ubito tam  w styczniu 
371, w lu tym  280, w marcu 293, w pierwszym 
więc kw artale roku bieżącego ogółem 944 sztuk 
koni. Mięso końskie sprzedawano po następują
cych cenach: Tiersi po 10 —  12 ct. za funt, 
krzyżówkę po 14 — 16 ct., polędwicę po 16 
— 18 ct. Tłuszcz koński surowy po 30 — 
32 ct., rozpuszczony po 36 — 40 ct. za funt. 
Za centnar kości płacono 1 zł. 50 ct., za parę 
skór 17 do 18 zł. W  ubiegłym kw artale ubito
0 297 koni mmej niż w ostatnim  kw artale ro 
ku zeszłego a o 205 sztuk koni mniej niż w 
pierwszym kw artale 1874 roku. Powodem je st 
chwilowe spadanie cen mięsa wołowego.

—  K t o  n y i m l a z ł  o k u l a r y ?  Dzien
niki francuskie dowodzą, że wynalazcami oku
larów są Chińczycy, bo już od niepamiętnych 
czasów m alują na swych przedm iotach porcela
nowych mandarynów z okularami. Francuskie 
słowo : besicles pochodzi od łacińskiego bis o- 
culi (podwójne oczy). Na początku 14 stulecia 
były we W łoszech w modzie tak  zwane pince- 
nez , noszouo je  przedewszystkiem w Flo- 
rencyi i to nie tyle dla lepszego widzenia, ile 
dla nadania tw arzy swej wyrazu poważnego i 
uczonego.

— D o  k ą p ie l  M a r ie n b a d s k ie k
ma przybyć w pierwszych dniach czerwca r. b. 
król szwedzki wraz z małżonką.

— O  k a t a s t r o f i e  , ,S o l s t l l e r a 4‘, ham- 
burskiego parowca, który rozbił się o skały 
podwodne niedaleko grupy wysp Scilly, podają 
dzienniki bliższe szczegóły. »Schiller« odpłynął 
z Nowego Jorku  28. Kwietnia i miał stanąć 
w Plymouth zeszłego piątku t. j .  7. Maja. 
W iózł on pocztę australską i nowozelandzką, 
około pół miliona dolarów w gotówce i 254 
pasażerów. Z początku piękna pogoda sprzy
ja ła  żegludze, później jednak  zmieniło się p o 
wietrze a W piątek  nad wieczorem tak gęsta 
mgla rozsiadła się nad m orzem , źe z okrętu 
na kilka sążni nawet nic rozróżnić nie było mo
żna. Na okręcie jednak  wszyscy byli dobrej 
myśli a pasażerowie tak  byli pewni bliskości 
Plymoutliu, że już trzym ali w pogotowiu swe 
pakunki, aby jak  najprędzej dostać się na ląd. 
Parowiec pędził prosto ku południowo-zacho
dnim kończynom wysp Scilly. Około w pół do 
9. wieczór wpłynął okręt w przesmyk między 
skałą Bishop Rock a wyspy Rosenarskie. Morze 
w tern miejscu różną ma głębokość, je s t to 
punkt zdradziecki pełen skał pod wodą uk ry 
tych. »Schiller* wpakował się na te  skały, 
przyczem spód okrętu załamał się. Gdy paro 
wiec w ten sposób osiadł na sk a le , los jego 
był rozstrzygnięty. Dopóki morze było niskie, 
mogli pasażerowie tkwiącego na skale okrętu 
ratow ać się na po k ład , ale nastąpił przypływ 
morza, a bałwany zaczęły zm iatać wszystko co 
było na statku. Nadaremnie zrozpaczona załoga 
dawała jeden strzał alarmowy po drugim, w resz
cie wszystek proch zamókł i musiały umilknąć 
sygnały. Bałwany uderzały o ściany okrętu jak 
legion zgłodniałych demonów i coraz więcej lu
dzi pochłaniały głębie morskie. Na wiadomość o 
rozbiciu okrętu wysłano z wysp Scilly łódź r a 
tunkową i wiele łodzi rybackich , którym  za
wdzięcza ocalenie garstka nieszczęśliwych roz
bitków. »Schiller« jak  się zdaje zatonął o godz. 
4. z rana, gdyż o tym czasie ustał nagle ro z
paczliwy krzyk ludzi, wołających o pomoc. Je 
den z ocalonych, niejaki Silas IIex ter ze S ta
nów Zjednoczonych tale opisuje ostatnie chwile 
okrętu : »Gdyśmy przybyli na miejsce nieszczę
ścia, mgła była tak  gęsią, że własnych rąk  nie 
byliśmy w stanie rozróżnić. W  chwili, gdy s ta 
tek  wjeżdżał na skaty, większa część kobiet
1 dzieci znajdowała się na dole. Pobiegłem na 
dół do drugiej kajuty, sam nie wiem dlaczego. 
Kobiety i dzieci biegały na wszystkie strony 
wydając krzyk rozpaczliwy. W idziałem, jak  je 
dna dama rzuciła się na szyję panu Ilarrison 
z rozdzierającym  krzykiem : »Oh! wszyscy je 
steśmy zgubieni«. Nie, wszystko idzie dobrze, 
odpowiedział jej na to ,  lecz zbladł jak  ściana. 
Pełen trwogi, pobiegłem znów ną pokład i za
stałem tam  pełno ludzi, k tó rzy  jęczeli i zawo
dzili. Z powodu mgły nie mogłem jednak  ro z
różnić ani jednej tw arzy. Pobiegłem do pierw 
szej kajuty aby wziąść sobie pas do pływania, 
lecz wszystkie były już zabrane. Powróciłem 
na pokład, zkąd skoczyłem do łodzi, ale ludzie 
k tórzy tam  byli, wypędzili mnie. W  tej chwili 
bałwany zaczęły spłukiwać pokład a okręt po
chylał się to w tę to w ową stronę. Byli tacy, 
co mówili , że najlepiej nie opuszczać okrętu. 
N iektórzy mieli pasy do pływ ania, ale te  nic 
pomódz nie mogły w odmęcie szalonym bałwa
nów. S ądzę , że wielu musiało się roztrzaskać 
o skały. Później starałem  się znowu dostać do 
łodzi, ale jeden z ludzi, co w niej byli, k rzy 
knął do mnie po niemiecku: »Jeżeli nie p u 
ścisz łodzi, odetng ci obie ręce!« Dostałem się I

i wreszcie do czółna, w którem  próez mnie było 
sześciu jeszcze. Czółno wisiało na linie, ale ofi
cer przeciął linę i czółno wpadło w morze. 
Fala zalała je , a my rękami, butam i i kapelu
szami staraliśm y się wyczerpać wodę. Tak p ły
waliśmy aż do 6. godziny rano. Krzyk na okrę
cie był przeraźliwy, rozdzierający serce. Trw ał 
on do 4. godz. rano. Ostatni głos, który do
szedł moich uszu wśród huku bałwauów był 
głos małego dziecięcia. Głos ten na zawsze zo
stanie mi pamięci «

-  B r z u e h o n io w c s i .  Rozwieszone tym 
czasowe afisze donoszą o magiku, który p rzed
stawiony jest tam ze ściętą głową. Pod takim  afi
szem ktoś podsłuchał rozmowę dwóch uliczni
ków przypatrujących się drzeworytowi: Ale jak
on będzie mówił kiedy ma głowę ściętą? __
pytał jeden. »O śle! —  odpowiedział drugi — 
wszakże on je s t brzuchom ow cą!«

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 13. Maja.)

(X) Pod przewodnictwem p. J a s i  ń-
s k i e g o powzięła rada na wezorajszem po
siedzeniu następujące uchwały. P. D y ni e- 
t o w i  udzieliła dwumiesięcznego urlopu. Dra 
H o r o d y s k  i e g o ,  dzierżawkę folwarku 
Zagaja w Błotni, zwolniła z kontraktu dzie
rżawy pod warunkiem, jeżeli zapłaci 100 złr. 
tytułem czynszu dzierżawnego. W sprawach 
budżetowych podrzędnej wagi, odrzuciła re- 
kursa p p .: Chaima Letza, Zienkiewicza, Ti- 
za, Maurycego Dubsa, Franciszka Ilendricha, 
P. Pietrzyckiej, właścicielce realności 1. 447, 
448 przy ulicy Piekarskiej, poleciła przed
łożyć nowe plany budowy kamienicy w ten 
sposób, ażeby zamknięta uhezka cłowa, mo
gła być zabudowaną od strony ulicy 
Piekarskiej.

Komisya realnościowa postawiła wnio
sek, ażeby gmach ratuszowy, z powodu przy
jazdu N a j j .  P a n a  do Lwowa w lecie r. b. 
został zewnątrz odnowiony kosztem 5316 zł. 
Sekcya III. z uwagi na to, że proponowane 
przez komisyę odnowienie fasady, grymsów 
i t. d. nie dałoby się żadną m iarą uskutecz
nić w tak krótkim czasie, postawiła wnio
sek, ażeby zaniechać zupełnego odnowienia 
gmachu ratuszowego i przedsięwziąść tylko 
niezbędne restauracye schodów, cokołów, 
gzymsów i t. d. R ada przyjęła wnioski sek- 
cyi III.

Spadkobiercom ś. p. Dietricha wydała 
Rada absolutoryum, iż gmina m. Lwowa nie 
m;i do nich żadnych preteusyj z kontraktu 
najmu hotelu Angielskiego. Na częściowe 
pokrycie wydatków szkoły ludowej w Żubrzy 
wyznaczyła Rada kwotę 13G złr. 50 ct, a 
na pokrycie wydatków szkoły ludowej w Bi- 
lohorszczy kwotę 85 złr. Do komitetu zawia- 
dowczogo miejskim zakładem sierót, wybrała 
Rada w miejsce ś. p. dr. Molendzińskiego, 
p. Penthera, a pierwszym delegatem Rady 
miejskiej p, Jana Wieczyńskiego.

N o t a t k i  I i t e r a c k o —a r t y s t y c z n o .

(L) O p e r a .  Z przyjemnością i p rzykro
ścią prawdziwą zarazem  przychodzi nam dziś 
pisać o czwartkowem przedstaw ieniu Afrykanki. 
Z przyjemnością, bo pani Czechowska, jako Se- 
lika, p. Zakrzewski jako Vasco de Gama i p. 
Kohler jako Nelusko świetnie wywiązali się ze 
swoich trudnych i wielkich party i — z przy
krością, bo przyjemność artystyczną, jak ą  nam 
sprawiali ci artyści, mąciło i psuło niefortunne 
otoczenie, k tóre z nicpraktykowaną lekkomyśl
nością siliło się na skarykowauie najpiękniej
szych ustępów opery. I tak  w pierwszym zaraz 
akcie chóry i orkiestra, zwłaszcza blaszane in- 
strum enta fałszowały w sposób prawdziwie nie
znośny, na którego skarcenie słów nam b ra 
knie, finał tego aktu  wypadł niżej wszelkiej 
choćby najpobłażliwszej krytyki.

Tern więcej podziwialiśmy wśród takich 
warunków znakomitą grę i wyborny śpiew p. 
Czechowskiej, tenora i barytona. W  akcie d ru 
gim aryą z wachlarzem odśpiewała pani Cz. z 
wielkiem przejęciem  i prostotą, osobliwie fina
łowa kadeucya celowała uczuciem i precyzyą. 
Arya Neluska wypadła z zadziwiającą w wieku 
p. Kohlera werwą i dramatycznością. Niemałe 
wrażenie spraw iła scena, kiedy Selika chcąc o- 
calić życie Yaska, pobiegła z rozpaczą, by go 
obudzić. Septet odśpiewano niesfornie i fał
szywie.

Akt trzeci, odegrany znowu mizernie, przy
pominał nam szopkę, wystawianą na Boże na
rodzenie. Jeśli akt ten wywarł jakikolwiek efekt, 
zawdzięczamy to jedynie p. K ohlerow i, k tó 
ry grał i śpiewał doskonale, szczególniej le 
gendę.

Zasługa ocalenia aktu  czwartego, rozpo
czętego fałszywym chórem i gorszą jeszcze grą 
orkiestry, należy się znowu pani Czechowskiej 
i p. Zakrzewskiemu. Znakomicie tak  pod w zglę
dem gry, jak  śpiewu, powiódł się duet Selilci i 
Yaska, niemniej dobrze odegrał p. Kohler sce
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Projekt ustawy propinacyjoej,
nę fałszywej przysięgi. Akt p iąty  był tryumfem 
dla pani Czechowskiej. Świetną była zwłaszcza 
w scenie wzięcia trucizny i w chwili, gdy sły
szy chór bogów, wołających j ą  do siebie, w 
świat nieznany, gdzie się ma połączyć z tym, 
którego ukochała. P. Kohler wybornie odegrał 
scenę ostatnią.

^  N i e d o k ł a d n o ś ć  p r o g r a m ó w  
K o n c e r t o w y c h  ,  bywa niekiedy rażącą. 
Świeżym tego dowodem program  środowego 
koncertu, na którym  wyczytaliśmy, że p. J a re 
cki skomponował muzykę do «dwóch pieśni 
Słowackiego®, podczas gdy w istocie z pomię
dzy dwóch tych utworów, jeden p. t. Życzenie, 
je s t płodem El...ego. Prosimy na przyszłość
0 większą względność dla autorów i dla publi
czności.

^  B a lla d y n a . Jedną z niepoślednich 
przykrości, na jak ie narażeni bywają znakomici 
poeci po zgonie , gdy już  nie mogą przeciw 
sądom ludzkim protestować, je s t niewątpliwie 
wyszydzona przez Góthego mania kom entato
rów podsuwania ich słowom alegorycznego zna
czenia, o jakiem  im się może nigdy nie śniło. 
Chorujący na oryginalność estetyk przystąpiwszy 
do utw oru geniuszu, pragnie się w nim konie
cznie dopatrzeć swoich własnych pomysłów a 
ponieważ łatwo wierzymy w to, czego pragnie
my, więc w k o ń cu , nasuszywszy długo głowę, 
nabiera niewzruszonej w iary w puste twory 
własnej wyobraźni. Słowa powyższe stosują się
1 do p. L. J., który zagłębiwszy się w tragedyi 
Słow ackiego, odkrył w niej dziwne rzeczy a 
«uchyliwszy ze czcią zasłony tajem niczej« dzieli 
się obecnie z nami swoją zdobyczą. Otóż we
dług naszego au tora pojęcie Balladyny przez 
Małeckiego je s t ^niepełne, jednostronne®, czego 
przyczyną ^niedostateczne, błędne zatem rozu 
mienie historycznej strony w je j treści i budo
wie®- P. J. wyrzuca uczonemu profesorowi 
w stręt «do allegorycznego, symbolicznego tłó- 
maczenia poetycznych utworów®, wierzy bo
wiem , silnie, że ®nie chcieć widzieć sym- 
boliczności w budowie Balladyny, jestto  
nie widzieć je j ożywczego ducha, przenikają- 
eego majestatem  dziejowej praw dy ten  utwór«. 
Zdanie jego je s t od wszystkich dotychczaso
wych sądów «rozleglejsze i ściśle obejmujące 
calość i organiczne, w niej zaw arte szczegóły®. 
Balladyna dzięki fantazyi k ry tyka, że się za
pożyczymy u jego własnej frazeologii, «to cały 
piętrzący się wspaniale przybytek dziejów n a
rodu, wzniesiony podług raz zakreślonego pla- 
jjii, podług jednej myśli, gdzie każdy prawie 
szczegół stanowi organiczną, konieczną część ca
łości, budowa przy gotyckiej fantastyczności, 
której nie brak  zupełnie wykończonej plastyki, 
urocza, smętna, mimo swych okien barwnie j a 
śniejących, a pod której stopami wśród wesołe
go swiegotu p tactw a rozlega się złowrogo owo 
gofoklesowskie niestety!...« Autor przekonany o 
trafności swoich pomysłów, sądzi nawet, że to 
nie zdziwi nikogo, «jeśli tu  po za postaciami 
tragedyi pocznie pytać o uosobiony w nie świat 
iJeb jeśli po przez to fantastyczne wzorowanie 
tworzącego gjg w oczac}j naszych narodowego 
jnytu, będzie się przedzierał ku ujęciu prom ie
nia teozofii m ytu owego (!) — jego symboliki®. 
Co się nas jednak  tyczy, wyznajemy z pokorą, 
że «skarby zdobyte w tym  historyozoiicznym 
rozbiorze® wcale nas nie zachwyciły, i że się 
i>am wydają wysoce wątpliwej natury. Uderzy 
to ujechybnie każd eg o , kto bez uprzedzenia 
przyjrzy się domysłom pana J., k tóry  nie ogra
niczając sig na ogólnych hipotezach, wypowiada
nych tonem apodyktycznym, schodzi nawet do 
najdrobniejszych szczegółów, i każdem u niemal 
Rowu podsuwa jakąś alluzyę. I  tak  w opowie
ści pustelnika Betleem , zkąd wracają święci 
królowie, to Rzym, Scyta, to cesarz Otto, Lech, 
to Bolesław Chrobry, cale zdarzenie ma być o- 
brazem «stosunku z ideą cesarską«. Nie dość 
na tern, w zabawmy sposób objaśnia autor sło
wa rumianego Grabca. Otóż kościółek wiejski 
nia tu  oznaczać rzeczpospolitą — organy sejm, 
ojciec Grabca szlachcica, k tóry  ®golił« całą wieś 
jako dzierżawca pański, który wyzyskiwał rolę, 
gnębił lud wr powszednim bycie, gardłował za 
panami na sejmikach, dopóki kogut nie zaśpie
wał, t. j. kogut św. P iotra, Ilzym, się odezwał. 
Nie byłby się pan J. dopuścił podobnych zbyt 
śmiałych domysłów, gdyby sobie wziął do serca 
wyborną radę M ałeckiego: «W  pomyśle tak  po 
wiewnym, jak  w Balladynie nie można spodzie
wać się, żeby każde poszczególne w nim sło
wo, każdy rys, każdy, że tak  powiem puls roz- 
igranej imaginacyi au tora wytrzymał rozbiór 
rozkładającej krytyki. N iepodobna zagadywać 
każdego tu ta j szczegółu : a na co ty  tu taj, a 
co ty  znaczysz?-.. Pedanterya przesadna psuje 
wszystko w podobnym razie. Sztywniej i na 
szczudłach samych tylko rozsądkowych pojęć 
kroczącej alegoryi Słowacki dawać tu  nie zamie
rzył. « Poważylibyśmy się nawet mniej jeszcze, 
niż Małecki szukać allegoryi, przekonani, że 
wcale by to tragedyi uie uchybiało, bo jak  tra f
nie zauważył prof. Tarnowski, już św iat fan ta
styczny, tak  genialnie odmalowany w Ballady
nie, ®sam jeden wystarcza, żeby poematowi za
pewnić nieśmiertelność, a wyobraźni poety zro- 
bic sławę jednej z najbujnieszych i najśw ietniej
szych w świecie.«

(Dokończenie.)

Dział VI. Postanowienia ubezpieczające i 
karne.

§. 47. Producentom w ódki, spirytusu, 
piwa, trunków miodowych lub innych napo
jów propinacyjnych, nie wolno sprzedawać 
tych trunków in aczej, jak tylko hurtownie 
w naczyniach pod obręczami i zawierają
cych przynajmniej pół hektolitra płynu.

§. 48. Osobom , które w okręgu pro- 
pinacyjnym (t. j. miejscowości, w której 
istnieje propiuacyjne prawo wyszynku) tru 
dnią się sprzedażą ru m u , araku, ponczowej 
eseneyi, rozolisów, likierów, z innego ty 
tu łu , niżeli z ty tu łu  propinacyjnego prawa 
wyszynku, niewolno wykonywać drobnej 
sprzedaży tych trunków inaczej, jak tylko 
we flaszkach opieczętowanych, zawierających 
przynajmniej pół litra  płynu.

§. 49. Wyszynk i sprzedaż niehurto- 
wna (§. 47.) wódek, spirytusów niesłodzo 
nyck lub słodzonych, z wyjątkiem wymie
nionych w §. 48. — tudzież piw a, trunków 
miodowych i innych napojów propinacyjnych 
nie mogą być w okręgu propinacyjnym wy
konywane przez osoby inne, jak  tylko przez 
te, które posiadacz propinacyjnego prawa 
wyszynku, lub jego dzierżawca do tego u- 
stanowi.

Wyszynk i drobniejsza niżeli w §. 48. 
oznaczona sprzedaż napojów, w tymże §ie 
wymienionych nie mogą być osobom , nie- 
posiadającyin propiuacyjnego prawa wyszyn
ku dozwalane w okręgach propinacyjnych 
inaczej, jak  tylko po ścisłem zbadaniu po
trzeby miejscowej , wysłuchaniu posiadacza 
propiuacyjnego prawa wyszynku i przekona
niu s i ę , że ten posiadacz nie zaspokaja 
miejscowej potrzeby.

§. 50. Kto w warunkach w §. 35. o- 
kre słonych rozpoczął wyrób wódki lub p i
wa , nieopłaciwszy poprzód przypadającej od 
niego należytości na rzecz funduszu propi
nacyjnego, staje się winnym przekroczenia i 
podpada karze podwójnej należytości.

§. 51. Szynkowanie nieuprawnione, po- 
kątne, tudzież przekroczenia przepisów za
wartych w §. 47 i 48, lub innych przepi
sów w sprawach propinacyjnego prawa wy
szynku , karane będą grzywnami od 10 do 
200 złr.; w razie niemożności zapłaty are
sztem od 2 do 40 dni, o ile niniejsza usta
wa innych kar nie postanawia.

Orzeczenie karne postanowi zarazem 
konfiskatę trunków i sprzętów, służących do 
popełnienia przekroczenia.

Kto uznany został winnym przekrocze
nia , ma ponosić koszta dochodzenia i ko
szta wykonania kary.

§• 52. Dochodzenie i karanie wszelkich 
przekroczeń w sprawach propinacyjnego p ra 
wa wyszynku należy do politycznej władzy 
powiatowej.

Orzeczenie co do tych przekroczeń po
winno być doręczane stronom interesowa
nym (obwinionemu i poszkodowanym), któ
rym zarówno służy prawo rek u rsu , tak co 
do orzeczenia o winie, jak  i przeciw wy
miarowi kary.

§. 53. W razie poszlak szynkowania 
pokątnego, winna polityczna władza powia
towa zarządzić rewizyę dom ową, wykonać 
się mającą według przepisów ustawy karnej 
dla przestępstw skarbowych.

Do poszlak takich należy w szczegól
ności posiadanie gorących napojów w wię
kszej ilości jak  wymagać może pokrycie po
trzeby według osobistych stosunków posia
dacza, tudzież posiadanie naczyń lub przy
rządów do wyszynku.

§. 54. Wszelkie grzywny, nakładane w 
sprawach propinacyjnych i przedmioty skon
fiskowane (§§. 50 i 51) wpływają do fundu
szu propinacyjnego.

§ 55. Posiadaczowi propinacyjnego pra- 
wra wyszynku wolno jest dla obrony praw 
swoich utrzymywać przysięgłą straż , k tórą 
on sam m ianu je , a potwierdza polityczny 
urząd powiatowy.

Do tej straży mogą być powołane ty l 
ko osoby nieskazitelne, które 24 la t życia 
ukończyły.

Straż ta  składa przysięgę w polity
cznym urzędzie powiatowym podług roty 
następującej :

„Przysięgam , że będę strzegł powie
rzonego  memu nadzorowi propinacyjnego 
„prawa wyszynku z pilnością i wiernością 
„od wszelkiej szkody, że o każdym , któ- 
„ryby w jaki bądź sposób nieprawnie ukra- 
„cał to prawo, doniosę sumiennie bez ża- 
„duych osobistych względów, podług me- 
„go najlepszego przekonania." — „Tak 
„mi Boże dopomóż.“

Przysięgła straż propinacyjna uważaną 
będzie przy wykonywaniu swej służby jako 
straż publiczna, i ma używać wszystkich 
praw, służących z mocy ustaw osobom urzę
dowym i publicznej straży cywilnej.

Zeznanie przysięgłego strażnika propi
nacyjnego uczynione z powołaniem się na 
przysięgę służbową o czynach lub okoliczno
ściach wchodzących w zakres jego służby, 
stanowi prawny dowód według określeń prze
pisów o postępowaniu karnem dla przestępstw 
skarbowych.

§. 56. Postanowienia zawarte w tym 
dziale (§§. 47 do 56) przestają obowiązywać 
z upływem peryodu w §. 3cim wskazanego.

Dział VII. Postanowienia dodatkowe.
§. 57. Osobna instrukeya , k tórą wyda 

Ministerstwo spraw w ewnętrznych, określi 
bliżej sposób postępowania komisyi k ra 
jowej.

Wydział krajowy zaś wyda osobną iu- 
strukcyę do zarządu funduszem propinacyj
nym i do spłaty wynagrodzenia.

§. 58. Władze rządowe w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem winne udzielać wszelkiej po
mocy do przeprowadzenia postanowień ni
niejszej ustawy.

§. 59. Ustawa niniejsza wchodzi w ży
cie równocześnie z ustawą państwową o u- 
wolnieniu opłat do funduszu propinacyjnego 
wpływających od podatku dochodowego, tu 
dzież wszelkich do wykonania niniejszej u- 
stawy się odnoszących aktów prawnych, do
kumentów, podań i innych pism od stempli, 
od należytości bezpośrednich, od opłat de
pozytowych i w ogóle od wszelkich opłat 
skarbowych.

§. 60. Wykonanie tej ustawy poruczam 
Moim ministrom spraw wewnętrznych, skar
bu i sprawiedliwości.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L .
* K o m ite t  T o w a r z y s tw a  g o sp o °  

(Ia rsk ieg o  podobnież jak  w roku zeszłym 
odniósł się i w tym roku także do Zarządów  
tutejszych kolei żelaznych o przyznanie zniżo
nej ceny jazdy dla członków Tow. gosp., uda
jących sig na. W alne Zgromadzenie Tow. w za
jemnych ubezpieczeń w Krakowie , k tóre się 
odbędzie tam że dnia 7. b. m. Ponieważ je s t 
uzasadniona nadzie ja , iż zniżenie to  uzyskane 
będzie —  raczą przeto  tak  Szan. Rady Oddzia
łów jakoteż Szan. Członkowie w czas się zgło
sić do podpisanego Kom itetu o potrzebne w ta 
kim razie karty  legitymacjyne.

OSTATNIA POCZTA.
Na posiedzeniu sejmu n i ż s z o  - au-  

s t r y a c  k i e g o  w d. 13. b. m. przyjęto 
wniosek dr. Magga o rewizyi istniejących 
traktatów  cłowych i handlow ych, tudzież 
przedłożenie rządowe co do oddania krajo
wych zakładów pracy przymusowej pod za
rząd państwowy; dnia 14. b. m. odbyła się 
ostatnia sesya tego sejmu.

Bohtmia oświadcza, że doniesienie p e
wnych dzienników morawskich o obsadzeniu 
biskupstwa w Koniggratzu i kilku opróżnio
nych posad kanoników przy kapitule Oło- 
munieckiej — po powrocie Najj. Pana z po
dróży po Dalmacyi, pozbawionem jest wszel
kiej podstawy.

Ostatnie posiedzenie sejmu c z e s k i e 
go, odbędzie się dnia 14. b. m.

Sejm t y r o l s k i  przeszedł do porząd
ku dziennego nad przedłożeniem rządowem 
o oddaniu krajowych zakładów pracy przy
musowej pod zarząd państwowy.

Na j j .  P a n  przybędzie dzisiaj (d. 15.
b. m.) wieczorem do Wiednia.

Minister prezydent ks. A. A u e r  s p e r  g 
powrócił dnia 13. b. m. z Pragi do Wie
dnia.

W Riece (Fiume) zwiedził Najj. Pan 
d. 14. b. m. koszary, gdzie na podwórzu 
ustawiony był pułk piechoty Kussevicha i 
kompania honwedów. Zrobiwszy przegląd, 
Cesarz wyraził korpusowi oficerów swoje 
zadowolenie. Obecnym był także arcyksiążę 
Józef, jenerał Mollinary, liczna świta i tłum 
ludu. Zwiedziwszy gmach akademii m ary
narki, przyjmował Cesarz w rezydencyi swo
jej ciało konsularne, nauczycieli gimnazyum 
realnego, Radę szkolną miejską, dyrekcyę 
filii Banku narodowego i stowarzyszenia 
przemysłowego, oraz deputacyę chorwacką. 
Po audyencyach prywatnych odbyło się śnia
danie.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  od
rzuciło 464 głosami przeciw 179 poprawkę 
o ustanowieniu daty powszechnych wyborów, 
przyjęto zaś 370 głosami przeciw 279 pro
jek t kom isyi, ażeby odroczyć wszystkie u- 
zupełniające wybory aż do najbliższych wy
borów powszechnych. Przedłożony budżet na 
rok 1876 wykazuje 2569 milionów wydatków 
a 2573 milionów przychodu. Zwyżka budżetu 
wojennego wynosi tylko sześć milionów. — 
Moniteur pisze, żc wszystkie gabinety otrzy

mały stanowcze zapewnienie, iż na teraz 
wszystkie niebezpieczeństwa zawikłań są 
usunięte.

Times mniema, że rząd angielski uwa
żał to za obowiązek narodowy, aby podczas 
ostatniej kryzys wypowiedzieć w sposób s ta 
nowczy zapatrywanie swoje co do utrzym a
nia pokoju. Zapatrywanie to przyjęto przy
chylnie, a z Berlina nadeszła odpowiedź na
der zadowalniająca. Rząd francuzki uznał 
również przyjacielskie usiłowania rządu an
gielskiego. Opinia publiczna winszuje Disra- 
olemu pomyślnego skutku jego kroków.

K s. B i s m a r c k  odpowiedział nieda- 
wmo dyplomacie, który go pod sumieniem 
zapytał czy rzeczywiście Francyę wyprzedzić 
chce wojną, że to wydaje mu się tak, jak  
gdyby on chciał się teraz rzucić na Kullman- 
na i zamordować go z obawy, że ten  mógł
by po latach 13tu, gdy będzie wolny, po 
drugi raz napaść na niego.

Sypią się teraz telegramy o r e z u l t a 
c i e  z j a z d u  d w ó c h  c e s a r z y  w B e r l i 
n i e .  I tak donoszą, że książęta Bismarck 
i Gorczaków porozumieli się we wszystkich 
kwestyach politycznych. Rossya przyjęła u- 
slugi Niemiec, aby te wywarły wpływ swój 
w Anglii w tym kierunku, iżby tam  zanie
chano podejrzeń przeciw Rossyi co do kwe- 
styj środkowo azyatyckich. Wynikiem zjazdu 
w Berlinie mą być to, że Rossya popierać 
będzie żądania Niemiec w sprawie belgij
skiej i skłoni Anglię, by wpłynęła na Bel
gię, iżby ta  działała z uprzejmością dla 
Niemiec.

Komisya złożona z członków f o l k e -  
t h i n g u  i l a n d s t h i n g u d u ń s k i e g o  zgo
dziła się co do ustawy finansowej. Wnioski 
tej komisyi zostaną prawdopodobnie w obu 
Izbach przyjęte, pouieważ w lewicy folke- 
tbiugu panuje rozstrój. Po saukcyonowauiu 
ustawy finansowej gabinet poda się do dy- 
misyi.

TELEGRAMY GAZETI LWOWSKIEJ,
W iedeń, 1 5 .  Maja. Wiener Zei- 

tung  pisze: *Najj. P an  w raca dziś po kil
ku tygodniow ej nieobecności do swej stoli
cy. Z uczuciem  wiernej m iło śc i  powitaja 
znow u obywatele  W iednia  M onarchę w 
sw e m  kole. Nie do nas należy wypow iadać 
tu , czem jest Cesarz dla sw ych  ludów  i 
krajów. Nowy przybyw a do w ó d  tej m ora l
nej ścisłości, z jaką Najj. Pan  po jm uje  swe 
obowiązki, now y dow ód  wiernego pośw ię
cenia i ofiarności dla dobra  sw ych  krajów . T ru 
dy , k tórym  się M onarcha z bezprzyk ładną  g o r 
liwością i sum iennośc ią  poddaje, rob ią  zeń 
wzór pełen b lasku dla wszystkich narodów  
pańs tw a, przykład dla każdego obywatela. 
Niesiemy Najj. P anu  nasz ho łd  serdeczny. 
M iło ść ,  którą obejm uje  Swoje  lu d y ,  serce 
Jego  w łasn e  powie mu, jakie uczucia żywi 
d lań  ludność W i e d n ia , witając go dziś z 
radością.**

Fium e, 14 .  Maja. Najj. Pan  zw ie
dzał fab rykę  tytoniu, m łyn  parow y, fabrykę 
torpedów , p rzypa tryw ał się z pokładu s ta 
tk u  Fardasie  exptozyi to rpeda ,  w y p e łn io 
nego  k o m p ry m o w a n e m  pow ietrzem , by ł  da 
lej obecnym  przy wysadzaniu m iny  w k a 
m ien io łom ie  Z urkow sk im , przyczem 5 0 0  
cen tna rów  prochu  u ż j to  na w ysadzenie  2 5  
kub icznych  sążni sk a ły ;  oglądał w p ow ro 
cie roboty  portow e, poczem n as tąp i ł  ob iad .  
Na w szystkich w ycieczkach towarzyszył c e 
sarzowi Arcyksiążę Józef  i obecni m in is tro 
wie w ęg ie rscy .  W ie c z o r e m  objeżdżał Ce
sarz przepysznie oświetlone ulice m ias ta  
wśród ciągłych owacyj ludu , i udał się po
tem  na świetnie  p rzystro jony  dw orzec .  T u  
odebra ł  rap o r t  od gene ra ła  broni Mollinare- 
go i przy odgłosie  h y m n u  austryackiego 
zlus trow ał kom pan ię  honorow ą. Następnie 
pożegnał się Najj. P a n  nader  serdecznie z 
Arcyksięciem  Józefem , guberna torem , m in i
strami, generalicyą i oficerami m aryna rk i ,  i 
wśród okrzyków pełnych zapału zg ro m a d zo 
nej ludności odjechał do W iedn ia .  W zdłuż 
kolei żelaznej płoną sobótki, lud  wiejski 
wita wszędzie M onarchę,  k tó re m u  to w arz y 
szy br.  W e n c k h e im .

Odpowiedz, redaktor: W ł a d y s ł a w  H o z iiiS K i.

Z w ra ca m y  uwagę n a  dzisie jszy  in se ra t  
o K rew  przeczyszczającej h erba
cie Franciszka W ilh e lm a , a p te k a rz a  
w N eu n k irc h en  pod  W iedniem . Ś rodek  te n  
u z y s k a ł  powszechne uznan ie  u  publiczności,  
gdyż co ro k u  użycza  tysiące p rób  swego 
szczęśliwego wpływu w ro zm a ity ch  s ła b o 
ściach.
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P r z y j e c h a l i  ti.i L w o w a ,  

dnia 14. Maja.
H otel Zorza.

Pp. F. h r .  Wurmbrand, z Brodów. — K. Le- 
mayer, z Wiednia. — A. Miinther, z Wani owa.
K. Morawski, z Kowalówki.

H o te l  A n g ie ls k i :
Pp. W. Czajkow ski, z Swirza. T. Hene- 

czek, z PrucisnH. — A. G ortynaki, z Podszumlanic. 
— K. Weeber, z Banuuin.

H otel Europejski.
Pp. A. hr. Krukowiecki, z Aksmanic. — E. hr. 

Łoś, z Krakowa. — L. Balicki, z tty s ta . J . Czer
niakowski, z Kiplac/ki.

H otel L anga:
P. A. Pietrzycki, z Mościsk.

H otel K rakow ski
Pp. E, Korsak, z Rossyi. — J . Kruszewski, z 

Pmytrowa. — A. Stecki, z Srodopolca.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a -
dnia 14. Maja.

Pp. C. br. Rayrky, do Withimowa. — H. Zem- 
lu ika, do Brzeżno. — J. Bocheński, do Mużyłuwa.— 
E. Lityński, do Litwinowa. — L. Paszkowski, do K ra
kowa. — E. Pohorecki. do Królestwa. — K. Sykora, 
do Brodów. — L. Truskolawski. do Płonicy.

S p o s trz e ż e n i* , m s t s o r o lo g i ^ s e e
s dnia 16 M aja 1875.

Barometr 736.88.mm. Psychrometr suchy -f- 10'63“C 
Psychrometr wilgotny +  9 '2 5 » C . Próżność pary 7 87 
mm. Wilgoć 83-1/0. _  Zachmurzenie 7. W iatr NW3 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. — -  
T e m p e r a t u r a  powietrza +  8'5°Rm.

Pociągi kolejowe.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
Z K rak ow a : rano o godzinie 5. m inut 57 (pociąg 

pospieszny) ; przed południem o godzinie 10. 
m inut 50 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C z e r n lo w ie o : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min, 5 (po
ciąg m ieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7 ..min. 22. (pociąg mieszany):

Z P odw ołoczysk  (do Lwowa na Podzamcze); 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg m ie
szany); w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg m ie
szany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a
Do K rakowa: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min, 
5 (pociąg mieszany) ; w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

Do P o d w o ło czy sk : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. m in. 27 (pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12. min, — (pociąg m ieszany): 
w nocy o godz. 11, min. — (pociąg mieszany;

Do Czernlowieo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieBzany);

Do Stanisław ow a (przez S try j): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg m ieszany);

Do P odw ołoczysk  (z Podzam cza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg m ieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

( N A D E S Ł A N E . )
Wszystkim cierpiącym przywraca silę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

R e y a l e s c i e r e  da B a r r y
/  L o n d y n u .

Wyśmienity pokarm zdrowia Reyalesciere du B arry, nsuwa wszelkie cierpienia które sie dotąd opar
ły lekarstwom mianowicie : żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza ne
rek i organów oddechu, jako to : tuberkuły, suchoty, astm ę, kaszel , niestrawność, zatkania biegunki, hemo
roidy , wodną puchlinę , gorączki, zawroty głowy, uderzenie k rw i, szum w uszach , nudności i. t. p. nawet 
podczas ciąży — nakoDiec di a b e t  e s , mcdancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec błędnicę.

Oto wyciąg z 76.000 świadectw o wyleczeniu, chorób które urągały wszelkim lekarstwom.
Certyfikat Nr. 68.471. Piunetto (koło Mondoyi) 26 Paźd. 1869.

Fanie I mogę Cię zapewnić, źa po używaniu dwuletniem twojej cudownej „Re v a l  es c ie r  e du 
B a r r y , "  nie czuję więcej ciężaru mojej starości, a liczę lat 84. —■ Nogi moje służą mi znowu, wzrok mó 
stał się tak, dobrym że szkieł nie potrzebuję, żołądek mój jest zdrów, tak jakbym miał lat 30, jednem słowem, 
jestem zdrów , każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dosyć diugie przechadzki pie
chotą, umysł mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się. Proszę Pana, abyś raczył to moje oświadczenie 
publicznie ogłosić. Z szacunkiem i wdzięczuością Ks. P i o t r  O a s t e l l i ,  proboszcz w Prunetto.

Nr. 80416. Pan T. W. Beneke , profesor medycyny na uniwersytecie w Marburgu oświadcza w 
„Berliner Kliniscbe Wochensehrift" z dnia 8. kwietnia 1872:“ Niezapomnę nigdy „ źe utrzymanie przy życiu 
jednego z mych dzieci zawdzięczam tak zwanej „Revalenta Arabica (Revaleseiere). Dziecię cierpiało w 4 
miesiącu życia na zupełne chudnięcie i nieustanne wymioty, które cierpienii urąg-aly wszelkim lekarstwom. 
Przez Reyalesciere jednak wyzdrowiało w przeciągu 6 tygodni zupełnie,

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Reyalesciere udorosłych i dzieci 50 razy swoją cenę na in 
nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających l/2 funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. 50 ct. 2 fnt. 4 zł. 
50 ct. 5 fnt 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 zł. Biszkokty Rayalesciere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 60 
ct: Keyaleseióre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 61iżauek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 60 ct, 
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 36 zl. 
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei-
eherta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J . Bulsiewicza; w Brodach u M. 8. F ranzos; w 
Czerniowcacli u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauezyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolaseha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Hueśera, F  W. Królikowskiego, 
Karola Sehubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego ; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona G artnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buehelta; w Tarnowie u A Ten 
czyna i W. E . A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta — również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem poeztowem.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem
T 11 Maio 1R7 £

1. Akcye ■» »ztakę . p
K olei g a l. K ar. L udw . po 200 z ł m . k . j S  
K olei lw ow .-czem .-jafl. po 200 z ł. m. K.j ^
B an k u  hip. g a l. po 200 * 1.

t .  L i s ty  ta * * -  i s  I ™  -
Tow . k re d , g a l. 5-prcn:. w . a . . . - |,o
Tow k re d y t, ga l. 4-prc w . a . . . . a 
n-prcnt. lis ty  zas taw n e  nowe okresowe-1 g 
B anku  hipoteczn. g a l. • ■ ■ ■
Gal. z ak ład u  k red . w łościańsk iego . M
O gólnego ro ln lczo -k red . Z ak ł- d la  Gal. i 

B ukow iny 6-prc los. w 15 la t.  .
3. Obli gl 10« s<

Indem n izacy jn e  g a l. . . • • •
P ożyczk i k ra jow ej z r .  1873 po 8 p r. wa.

4. Losy.
M iasta K rak o w a  . . . .
„ S tan isław ow a

S. M o n e ty .
Dukat h o len d e rsk i..............................

, c e sa rsk i . .
N apo leond ’or . .
Po t h n p e ry a ł ro ssy jsk l .
R ubel roasy jsk i sreb rn y  . . • .

z papierow y 
P ru sk ie  b ile ty  kasow e . . . .
S rebro  .................................................................

K a r i  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 12. M aja  1875,

1 .  D ł u g  P f t Ó H t w a .  p łacą  Aąda.ją
Jed n o lity  d łu g  państw a  w  banku . . 69 53 69 63

„ w nrebrae 74,25 74.45

płaci* żąds
zł. Ct zł. ct
229 — 231 —
138 75 140 10
247 249 -

87 __ 87 60
76 75 77 50
87 — 87 60
92 15 92 75
9& 50 100

89 75 SO 75

86 80 87 50
91 50 93 -

15 75 16 75
15 — 16 50

5 15 5 24
5 20 5 28
8 88 8 94
8 97 9 12
, |62. , 1 70
1 5 9 /a 1
1 62Va 1 63 V a

102 25 108 50

p łacą  żąd a ją
Losy z  r . 1*39 całe  

n „ 1839 p ią ta  część
„ „ 1854 po 250 Zł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
Bonty Como po 42 lir . au str .

272.— 
246.— 
104.95 
U l ,50
115.75
136.75 
21.50

f .  O b l i g a c j e  i n d e o in .  5°/0 c a  lO O  i i .

Uzech . 
B ukow iny . 
G alicyi
N iższej Austryi
Siedm iogrodu
W ęgier

98.— 86.— 
86.75 
98 50 
78.— 
82.—

274.—
248.-
104.75
UI.75
115.25
137.25 
22.50

87.—
99.—
78.50
82.25

8 .  A t  cy©.

B an k  A nglo-austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 pro. 
In s t. k red . d la h and lu  po 160'z ł.
N iższo-austr, tow . eskom pt. po soo z ł. .
G al b an k u  hip, po 200 zł. w p ła ta  so pro.
G al. b a n k u  handl. i p rzem . k 200 zł. w pł. 40 prc. 
G al. z a k ł. k red . z iem sk. k  200 z ł. .
B an k u  n a r o d o w e g o ........................................
K ol. naddn iest. k  200 z ł. w  arebr.
A ustr. tow. żeg lug i par. po 500 zł. m. k .
Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zł m. k.
K ol. P reszów -T arn . (węg. część) k  200 zł. w sreb
Pół. ko le i po 1000 z ł. w. a .......................................
K ol. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k . , 
Lw ow .-czern. ko l. po 200 zł. w. a. w  sreb r 
T ow . k o l. żel- państ. po 200 zł. m . k .
Połud . ko l. państw , po 200 zł. w. a.
I. K ol. w ęg. g a l. k  9(M> s ł .  w sreh r.

129.25 
231 — 

780.— 
243.—

129.50 
231 25 

790.—

964.— 965.—

432.—
136.—

1955. 
229 75 
13*.— 
295 — 
138.25 
115 50

435,—
186.50

1960. 
8H0.5 5
139.50 
296 — 
188.— 
116 —

4 . L-irłty B » s t .  !o»o> w »a« ,

Pow sz. au str . z ak ł. k red . ziem . 5-prc. w srb r. . 
G al. z ak ł. k;.. ziem . w K rak . los. w 18 la t 6-prc. 

« n l-j n n n ^6 n 6-prc.
n n ę n  n n 56 „ £ i pół

G al. T ow . k red . w. a. po * prc.
„ „ „ po 5 prc.

G a l. b an k u  h ipot. po 6 p re . . . . .  
G a ł. z a k ł .  k re d . w łość, po 6 proc.
B an k . naród , po 5 p rc ...............................................
W ęg , tow . ziem . po 5 i pół prc.

„ „ „ po 5 prc.

5 ,  0 b l l $ .  z  p r a w e m  p t e r w s a e ń a t w a
K ol. A lb rech ta  k  300 z ł. 5-prc. w . a 
K ol. nad d n ie trzań sk a  k  300 zł. 5-pre. w . a . 
T ow . k o l. żel. P reazów -Tarnów  (w ęg. część) 

k 300 z ł. 5-pre. w  srb r.
K ol. póln. po 100 z ł. m . k .

„ „ „ 1 0 0  z ł. w . a . .
K o l. g a l .  K ar. L udw , po 300zł. 5prc-

„ „ „ „ U . eraisyi
?i n n n JJL „

K ol. Iw ow .-ezern , ja s .  IV- em isyi k SOO zł
5-prc. w s re b r .......................................

W ęg . g a l. k o l. k 200 z l. 5-prc. w srb r.

©. L o s y .
In s t. k re d . d la  h and lu  po 100 s ł .  w . a .
C łarego  po 40 z ł .  m . k , .......................................
T ow . źeg l. par. n a  D unaju  po 100 z ł .  m k .  
K elg lev icha  po  10 z ł. m . k .
L osy m iasta  K rakow a .
Pożyczka  m iasta  Budy po 40 z ł. w . a .  , 
Palliego  po 4o z ł. m . k .  .
F u n d aey a  azpit. A rcyksięc ia  Rudolfa 
8» im a po 40 z ł. ra k .

96.69
93.25 
91.— 
9 3 .-
76.25 
86.75 
92.20 
93.

86 . • 
90,50

(za J00
75.25

93,50
92.25

(OO zł.

9 7 .-
93.75 
91.50
93.75

92.50100.—
86 50
90.75 

zł.)
75.75

99.—
92.50

100.50
99.—

lfli.— 
99.25

79.80 80.10

165.75
27.50
95.25 
12.—
16.25
27.75
27.75 
13 50
315.75

S t. Genols po 40 z ł .  m . k .
Poź. m ias ta  S tan is ław ow a po 20 zł w . a 
P o i .  T ryea t. po 100 z ł m . k .

„ „ „ 50 z ł. w . a .  .
W aldste ina  po 20 z ł. m . k .
W ind ischg ratza  po 20 zł. m . k .

W eksle ( i\»  8 miesięcy)
A m sterdam  za  100 z ł .  h o l.
A ugsburg  za 100 z ł. w . p . n. .
B erlin  za 100 t a l ..................................................
F ran k fu rt 100 M ark . p . n .
H am burg  za 100 M. B.
Londyn za  10 ft. szt.
P a ry ż  za 100 fir. . . .

27.75 
15 50

111 . -
56.—
22.75 
21.25

2 8 .-  
16.—

23.25
21.75

sIoIa,
D ukat ces. m on.

„ p e t. wagi 
Korona 
30-franków ka 
R ossy jsk i im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro .

- 9L35 92.55

54-05 54.15
54.05 54.15

111.45 111.65
44.20 14 S5

5.33 5.33

8.91 8.92

. I02.*9o

Telegrafowany burs wiedeński
D nia 14. M aja 1875. zł. ct-

166.25
Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w banknotach 69 80

„ „ „ w srebrze 74 33
2 8 .- Losy % 1860 roku  . . . . . 111 10
95.75 Akcyo banku  w iedeńskiego 963 —
13.- „ „ k redy tow ego  • 23 i 50
16.75 Londyn 10 funtów  szterlingów 111 60
28.25 Srebro ................................................................................ 102 80
28.25 ] N apoleond’or $ 911
1 4 .-  | D n p * 5 80
87 25 100 M arek - —

J b £ _  C U  Wi J E ]
(1 6 2 8 ) (Erkcnntm fTt.

^nt Slanten @r. SD^ajeftat be§ 5taifer©! 
5Daź f. f Sanbesgericfjt in SBien ató ą3rebge= 
riebt Ijatauf Slntragbet! f. Staatśanroa(t)d)aft 
erfannt, bafe b e r ^ b a l t  beśinberiilr II9H ber 
3 eif<|rift „©eutfdje geitung" Slbenbblalt nom 
29 siprtf 1875 ent()a(teuen Slrtifetl unter ber 
SHuffdjrift , ®on Sttfonfo in ©raj" bas 33erge= 
^en nat^ §§. 300 unb 305 ©traf = ©efetses 
begriinbe, unb e§ roirb naĄ §. 493 ©t. 5)3. 
D. ba§ aSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
®rucffcbrift auśgefproc^en.

SBten, am  3 2Rai 1875. 
v. SB eitten filie r m . p  SEfiaHinger m . p.

® a ś  f. f. Sanbes= afó $ re |g e r ic ^ t  in 
$ r a g  t)at auf Slntrag ber ! f. ©taat§an= 
roalt f^aft  in fjotge bes 33ef^tuffe§ com 23. StpriI 
1875, 3 -  11234, ju  3 ie4 t e r tann t:

® er  oe§ Seitartifels mit ber  3luf=
febrift „2Iuś ^ef t ,  gritb ja tjr  1875. ©intge 
fterten ber ungarifc^en g inanjoerm altung" in ber 
3eitfcf)rift „iltation^ § e f t  75, S3anb 3, com 19. 
5aprit i«75, begriinbet ben Śtjatbeftanb be© in 
bem § 65 a © t © bejeidjneten 23erbred)en§ 
ber ©tbrung ber bffentlicfien 9tu^e unb mirb 
baf>er unter gteidjjeitiger Seftdtigung ber 
uerfiigten 33efcf)tagnat)me auf © runb ber §§ 
489  unb 493 ©t. 5p. D . ba§ objectioe
S3erfa^ren eingeleitet, bte 2Beiteroerbrettung 
biefer ® r u d f^ r i f t  oerboten unb bie SSer- 
nic^tung ber mit 23efcf)iag betegteri @Eemp(are 
rerorbnet.

®a§ f. f Sanbeśgeric^t al§ 5J3ref3gerićfjt in 
{̂3rag ^at auf 2lntrag ber !. f. ©taatśan= 

roaltfcfjaft in 33ef<̂ tuffe© oom 23.
21pril 1875, 3a^l 1132«, ju EHeĉ t erlannt: 

®er Śntjalt beS 2lrtifelś mit ber 3Utf= 
f^rift „®er f. !. ©teuerinfpector Galliua in 
^arolinentbaE' auf ber 2. ©eite in ber 3 eiL 
itbrift „ipolitit" Eltr. 108 nom '9 . Slprit 1875 
begriinbet ben 5£t)atbeftanb be© im § 
3oo ©traf = ©efe^ bejeid/neten 33ergeljen§ 
gegen bie offentli^e 9tut>e unb Drbnung 
uno tmrb baljer unter gleidpeitiger 33eftatigung 
ber u rfiigten i8 ef(^Iagnal)me auf ©runb ber 
§§ 488 unb 493 ©t qj. D. bas objectioe 
58erfal)ren eingeleitet, bie SBeiternerbreitung bie= 
fer ©ructfdjrift uerboten unb bie SBernicbtung 
ber mit Śefd^lag belegten g^emplare nerorbnet

®as f- t. SanbeS= al§ EprefśgeriĄt in 5prag
l)at auf 2tntrag ber !. f. ©taatśamoattfdjaft 
in ^olge bes 33efc l̂uffeS nom 23. 2lpril 1875, 
5lr. 11.414, ju 9ted)t erlamtt:

®er 3>nl)alt bes 3Irtifels mit ber 3luf= 
fc^rift „© n ©(^merjensfe^rei unferer E9liil)len= 
inbuftrie'7 in ber 3 eit c|rift „$rager Sorfen= 
©orrefponbenj'' 3tr. 88 nom 20. Slprit 1875 
begriinbet ben ®bntbeftaub bes im §. 300 ©t. 
©. normirten 2SergeE>en© gegen bie bffenttic^e 
3tu^e unb Drbnung unb roirb balier unter 
gleid)jeitiger* SSeftatigung ber nerfiigten 33e= 
fcf)lagnat)me auf ©runb ber §§. 489 uob 
493 ©t Ep. bas objectine Serfa^r.n eingeleitet, 
bie SBeiternerbreitung biefer ®ruc£fd)rift nerboten 
unb bie Sernidjtung ber mit Sefc^lag belegten 
©Eemplare nerorbnet.

(1620 1 - 3 )  @  b i  f  t .
g . 22.375. 33om Lemberger f. I. San= 

bcs= ais .6 aiibe(Sgeric[)tć roirb (iemit betannt 
gegeben, ba^ iiber bie SBec^felflage de praes. 
24. 2lpril 1875 3al)l 22.375 beS Robert Jaha, 
^auftnannS in Setpjig miber Feiwiseb Euis 
bie 3al)lung beS Setrages bemfelben non 387 
S^aler 26 ©gr. pr. Ort ober 1163 R. M. 
60 C fammt 9?ebeugebul)r an Robert Jabn 
aufgetragen tourbe.

®a bet Sfiol/iL unb 2lufentt)altSort be© 
Feiwisch Euis unbefannt ift, fo mirb iljnt ein 
©urator in ber Sperfon be© £errn  Sanbeśabno= 
faten Dr. Jekeles mit ©ubftituirung bes ^ rn . 
SanbeSaboolaten Dr. Raabe fjiemit bejteHt, unb 
bemfelben bie galjlungSauftage jur 3 al;l 
22.375/875 jugeftellt.

Feiwisch Enis roirb bemnadj aufgefor= 
bert, bem beftetlten ©urator bie ju feiner Śer' 
tl)eibigung notbigen SSeweiSmittet ju i’tbergeben= 
roibrigens er bie nacbtljeiligen f^olgen fid) felbft 
jujuf^reiben tiaben roirb.

Lemberg, am 30. 3lpril 1875.
(1636 1 —3) E  d  y  k  t .

L. 19883. C. k. Sąd krajowy jako 
hindlowy we Lwowie wiadomo cuyni, iż 
wskutek poswu Hei’mana Ficker z duia 13. 
Marca 1875, do 1. 14310, uchwalą tu t. sąd. 
z dnia 19. Marca 1875. L. 14310. wydano 
nakaz zapłaty sumy 488 rnarków przeciw 
Feiwischowi Enisowi.

Powyższy pozew doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadomemu Feiwischowi Enis do 
rąk równocześnie w osobie Adwokata Dr.

Iekelesa z zastępstwem Adwokata Dr. R aa
be ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Feiwi- 
seka Euis aby w należytym czasie u u sta 
nowionego kuratora, lub reż w Sądzie oso
biście albo przez innego zastępcę się zgło
sił i celem przestrzegania swoich praw sto 
sownych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego jako handl. 
Lwów, dnia 1. Maja 1875.

(1710 1—3) K o n k u r s .
L. 632/R. s. o. C. k. Rada szkolna 

okręgowa Żółkiewska podaje do powszechnej 
wiadomości, że z powodu reorganizacyi 
szkół, następujące posady nauczycielskie bę
dą stale obsadzone:

1. Przy szkole wydziałowej w Bełzie dwie 
posady nauczycieli klas wyższych z 
roczną płacą po 500 zł.

2. Przy szkole wydziałowej w Sokalu a) 
dwie posady nauczycieli klas wyższych 
z roczną płacą po 500 zl. i b) posada 
nauczyciela szkoły pospolitej z płacą 
350 zł

Przy szkołach etatowych pospo
litych :

W Mostach wielkich, posada nauczy
ciela starszego z płacą 350 zł., remuneraeyą 
50 zł. i woluem pomieszkaniem.

Następujące posady nauczycieli z ro
czną płacą 350 zł. i woluem pomieszka
niem :

1. w Batiatyczach, 2. Kuninie, 3. Siel- 
cu bełzkim, 4. Werehracie.

Następujące posady uau zycieli z ro
czną płacą 300 zł. i wolnem pomieszka
niem :

I. w Bojańcu, 2 Budyninie, 3. Dwor
cach, 4. Dzibułkach, 5. Jastrzębicy, 6. Łu- 
czycach, 7. Mierzwmy, 8. Opulsku, 9. Roz- 
działowie, 10. Różance, 11. Skoinorochach,
12. Skwarzawie nowej, 13. Turynce, 14. 
Wasylowie, 15. Werehracie, 16. Winnikach,
17. Wojsławicach, 18. Woli Wysockiej, 19. 
Zwertowie.

Następujące posady nauczycieli przy 
szkołach filialnych z roczną płacą 250 zł. i 
wolnem pomieszkaniem:

1. Ohłopiatynie, 2. Cielążu, 3. Hrebeń- 
cach, 4. Horodyszezu waręskim, 5. Kłuso- 
wie, 6. Korczynie, 7, Kulawie, 8. Leszczko-

wie, 9. Machnówku, 10. Mokrotynie, 11. 
Nowemsiole, 12. Nuśmicach, 13. Perwiaty- 
czach, 14. Przystani, 15. Sawczynie, 16, 
Skwarzawio starej, 17. Tork&ch, 18. W anio
wie, 19. Wiązowie, 20. Wiesenbergu, 21. 
Wierzbiążu, 22. Wolicy komorowej, 23. Źełd- 
cu i 24 Żółtańcach.

Następujące posady młodszych n a u 
czycieli z roczną płacą 210 zł. w. a :

1. w Bełzie, 2. Kulikowie, 3. Krysty- 
uopolu. 4. Mostach w ielkich, 5. Sokalu i 6. 
Żółtańcach.

Prawo prezentowania u auczycieli przy 
wykazanych szkołach przysłużą dotyczącym 
miejscowym Radom szkolnym.

Ubiegający się o posady powyżej wy
szczególnione, powinni wnieść podania w spo
sób ustawą szkolną wskazany, najdalej do 
4 tygodni do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Żółkwi, wymieniając dokładnie posadę, o 
k tórą się ubiegają.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Żółkwi, U . Maja 1875.

(1672 1— 3) E  d y  k  t.
Nr. 3959. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 

koweu, podaje mniejszem do wiadomości, 
że na zaspokojenie należącej się c. k. uprz. 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Ly/owie, sumy 130 zł. 11 ct. a. w. z pa. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymuso
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę rea l
ności włościańskiej pod Nr. 38. rep, 42 
w Kłonicach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, z gruntu, chałupy i budyn
ków gospodarczych się składającej dłużnika 
Ilka Palety własnej, w trzech terminach a to 
w dniu 7go Lipca, 29go Lipca 12go Sier
pnia 1875 r. zawsze o godzinie lOtej zrana. 
Cenę wywołania stanowi cena szacunkowa 
400 złr. w a. z tem, że ta realność w p ier
wszych dwóch term inach za cenę szacunko 
wą lub wyżej takowe;, w trzecim zaś i n i
żej niej sprzedaną będzie.

Każdy przystępujący do kupna ma ja
ko wadium kwotę 40 zł. w. a. do rąk  komi- 
syi licytacyjnej złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wywód opisania i oszacowania po wyższej re 
alności można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Krakowiec, 9. Sierpnia 1874,
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(1660 2—3) E  d y  k  t.

L. 709. C. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem, że Tomasz Wójcik, włościan z 
Radoczy w ślad zatwierdzenia o k. Sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 27. Lutego 
1875. do 1. 3159 w moc §. 273 U. 0. za 
marnotrawcę uznany i jemu kurator sądowy 
w osobie Ludwika Talara z Radoczy usta
nowiony został.

Wadowice, 6. Kwietnia 1875.
(1666 2—3) E  d  y  U t .

L. 7205. W dniach 17. Czerwca 1875., 
8 . Lipca 1875. i 5. Sierpnia 1875. o godzi
nie 10. rano odbędzie się w Sądzie tu te j
szym przymusowa licytacya realności pod 1. 
33 w Humieńcu, tabularną własność Anny 
Mudra stanowiącej, celem zaspokojenia wie- 
rzytelnoś i c. k. uprzyw., galic. akcyjnego 
banku hipotecznego w kwocie 36 zł. 80 et. 
36 zł. 80 ct., 740 zł. 7 ct. w. a. z przyna- 
leźytościami.

Cena wywołania 1610 zł., a wadyurn 
wynosi 161 zł.

Realność ta  także i na trzecim termi 
nie niżej ceny wywołania sprzedaną nie bę
dzie; gdyby więc nad lub za cenę wywoła
nia sprzedaną być nie mogła, uatenczas w 
celu ułożenia lżejszych warunków wyznacza 
się termin na dzień 5. Sierpnia 1875. na 3. 
godzinę po południu.

Bliższe waruuki są do przejrzenia w 
Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy
Szczerzec dnia 17. Kwietnia 1875. 

(1690 2—3) E  A  y  k  t .
L. 5483. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Przemyśla zawia
damia niniejszem niewiadomego z pobytu p. 
Józefa Hnatowicza jako tabularnego właści
ciela re a ln śc i w Sanoku pod 1. k. 35 poło
żonej, że uchwałą tutejszo-sądową z duia 6 
Listopada 1872. do 1. 11.553, egzekucyjną 
intabulacyę prawa zastawu dla sumy wek
slowej 100 zł. z pn. w stauie bieruym sumy 
1000 z ł, która na jego wyżprzytoczonej re 
alności dla Freidy Gelohrter jest zahypote- 
kowaną, na rzecz Ckaji Liebermann dozwo
lono i że pomienioną uchwałę tabularną u- 
stanowionemu dla niego w tym celu kura
torowi p. adwokatowi Dr. Bielińskiemu w 
Sanoku doręcza się.

Przemyśl, dnia 28. Kwietnia 1875. 
(1637 2 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 21.941. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek pozwu 
domu handlowego Dawida i spółki z dnia 
11 Marca 1875. do 1 13.927 uchwałą t. s. 
z dnia 12. Marca 1875. 1. 13.927 wydano 
nakaz zapłaty sumy 623 zł. w. a. przeciw 
Feiwischowi Enisowi

Powyższy pozew doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadomemu Feiwischowi Enisowi 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Jekelesa z zastępstwem adwokata Dr Raabe 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Feiwi- 
scba Euisa, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora, lub też w Sądzie osobi
ście, albo przez innego zastępcę się zgłosił i 
celem przestrzegania swoich praw i wniesienia 
zarzutów stosownych środków użył, ile że 
z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy
stne skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 19. Maja 1875.

(1638 2 -  3) E d y k t .
L 21.942. C. k Sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w sku
tek pozwu domu handlowego Beckmann et 
Liicker z dnia 18. Marca 1875. do 1. 15.212 
uchwałą tusądową z dnia 19. Marca 1h75.
1. 15.212 wydano uakaz zapłaty sumy 900 
R. M.

Powyższy pozew doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Feiwischowi 
Enisowi do rąk równocześnie w oso 
bie adwokata Dr. Jekelesa z zastępstwem 
adwokata Dr. Raabe ustanowionego ku
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Feiwi- 
scba finisa, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w Są
dzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użył, ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisze.

Lwów dnia 1. Maja 1875.
(1723 2— 3) O b w i e s z a c i e -

Nr. 1039. C. k. Sąd powiatowy w 
Mielcu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności c. k. Za
kładu kredytowego włościańskiago w kwocie 
505 zł. 26 ct. a. w. k pn. odbędzie się w 
Sądzie tutejszym w dniach 16. Maja, 14. 
Czerwca i dnia 14. Lipca 1875. każdą razą 
o godzinie 10. przed południem publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 285 w Mielcu 
Mateusza Toczyńskiego własnej.

Cenę wywołania stanowi 1200 zł. a 
kupujący winni są złożyć 120 zł. jako za
kład do rąk komisyi sądowej.

Realność ta  sprzedaną będzie na pierw
szym i drugim terminie za cenę szacunkową

Gazeta Lwowska Nr. 110 i  dnia

lub wyżej, na trzecim  zaś także niżej tej 
ceny.

Akt opisania i resztę warunków licy- 
tacyi wolno przejrzeć w registraturze są
dowej

Mielec dnia 2. Kwietnia 1875.
C. k. Sędzia powiatowy.

(1697 2— 3) K o n k u r s .
L. 244/R s. o. Celem obsadzenia po 

sady nauczyciela przy szkole czteroklasowej 
w Starym Sączu z plącą 350 zł rozpisuje 
się niniejszem stosownie do rozporządzenia 
Wysokiej Rady szkoluoj krajowej z dnia 25. 
Marca 1875. 1. 1629 powtórnie konkurs z 
terminem do końca Czerwca b. r.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania zaopatrzone dokumentami w 
powyższym terminie do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej.

Z Rady szkolnej okręgowej 
Nowy Sącz 8. Maja 1875.

(1635 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 19597. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie wiadomo czyni iż 
wskutek pozwu Hermana Ficker z dnia 13. 
Marca 1875 L. 14311 wydano nakaz za
płaty 747 marków przeciw Feiwischowi 
Enisowi do rąk równocześnie w osobie A- 
dwokata Dr. Jekelesa z zastępstwem Adwo
kata Dr. Raabe ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Feiwi- 
scha Euisa, aby w należytym czasie u usta
nowionego kuratora lub też w Sądzie oso
biście albo przez innego zastępcę się zgło- 
s ł  i celem przestrzegania swoich praw 
i wniesienia zarzutów stosownych środków 
użył, ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystue skutki sobń; przypisze.

Lwów, dnia L Maja 1875.
(1602 2 - 3 )  E  <1 y  k  t .

L 16333. C. k. Sąd krajowy Lwow
ski uwiadamia niniejszym edyktem, że Syl- 
wery Skolimowski przeciw Ewie Bielańskiej 
spadkobierczyni Teresy ks Radziwiłowej, 
c. k. Prokuratoryi Skarbowej i z miejsca 
pobytu nieznanym Karolowi i Frydrykowi 
Bargamom i spółce, a na wypadek ich 
śmierci ich spadkobiercom z imienia i na
zwiska nieznanym, pod dniem 22. Lipca 
1865 do L. 37779 wniósł pozew o wykre
ślenie prawa żądania zwrotu sum 10.000 
zip., 14 560 złp. i 20.000 zip. na Winni
kach Dom. 83, p. 239, n. 47 on., ciążącego, 
w skutek czego uchwałą z dnia 28. Lipca 
1865 do L. 37779 postępowanie ustne wpro
wadzono.

Ponieważ miejsce pobytu wyżwymie- 
nionych pozwanych, a mianowicie Karola 
i Frydryka Bargumów nie jest wiadomem, 
przeto do zastępywania tychże na koszt ich 
i szkodę, c. k. Sąd krajowy Lwowski dekre
tem z dnia 28. Lipca 1865 do L. 37779 
Adwokata Dr. K ra tte ra , a zastępcą Adwo
kata Dr. Roińskiego zamianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle przepisów galic. usta
wy sądowej przeprowadzoną zostanie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby na term inie dnia 21. Czer
wca 1875 o godzinie 11. przedpołudniem, 
do rozprawy wyznaczonym, osobiście stanęli, 
lub potrzebnej iuformaeyi ustanowionemu 
zastępcy udzielili, lub innego zastępcę sobie 
obrali i Sądowi oznajmili, słowem stosownych 
do obrony środków użyli, gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki sami sobie przypisać 
będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 24 Kwietnia 1875.

(1704 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1532. C. k. Sąd obwodowy w 

Rzeszowie rozpisuje na prośbę Teresy Fass 
w celu zaspokojenia sumy 4410 zł. w. a. z 
procentem 6%  od 21. Lutego 1873., kosz
tami włącznej kwocie 38 zł. 72 ct. w a. i 
obecnie przyznającemi się 9 zł. 86 w. a. 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 1. 
279/318 w Rzeszowie położonej i do tr j 
sprzedaży dwa termina dnia 11. Czerwca 
1875. i 16. Lipca 1875. zawsze o godzinie 
10. rano w tutejszym Sądzie pod następu- 
jącemi warunkami wyznacza:

1. Jako cenę wywoławczą ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 2277 zł. 
831/3 ct w a.

2. Każdy mający chęć kupna winien zło
żyć do rąk  komisyi licytacyjnej 100/q 
ceny szacunkowej juko wadyum to jest 
228 zł. w gotówce lub w papierach 
publicznych wedle kursu Gazety Wie 
deńskiej, które to wadyum najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczone, 
iDnym licytantom zaś po licytacyi zwró- 
conem będzie.

3. Nabywca obowiązanym będzie w 30. 
dniach po prawomocności uchwały akt 
licytacyjny do wiadomości sądowej 
przyjmujący l/3 część z ceny kupna po 
strącenia wadyum do depozytu sądo
wego w gotówce złożyć, poczem real
ność kupiona jemu we fizyczne posia 
danie oddaną będzie.

O rozpisanej licytacyi zawiadamia 
się dłużną masę spadkową Kopia Fassaprzez

15. Maja 1875.

kuratora adw. Dr. Fechtdegena, i Teresę 
Fass do rąk własnych, zaś wierzycieli któ- 
rzyby później jak na d 12. Stycznia 1875. 
intabulacyą uzyskali, do rąk  ustanowio 
nego dla nich kuratora adw. Rybickiego, 
któremu na zastępcę adw. Dr. Kostheim wy
znaczonym zostaje.

Rzeszów dnia 15 Kwietuia 1875.
(1645 2—3) E  d  y U t.

L. 5161. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu ogłasza, że celem zniesienia wspól
nej własności realności pod 1. kons. 256 w 
Przemyślu wmieście położonej, Rozalii Beck 
i Henryka Dawida własnej, egzekucyjna pu
bliczna sprzedaż tejże realności odbędzie 
się w trzech terminach na d. 10. Czerwca, 
8. Lipca i 22. Lipca 1875. każdą razą o 
godzinie 10. przed południem w Sądzie ob 
wodowym

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 4401 zł. 55 ct.

Każdy chęć kupienia mający obowią
zany jest l/5 część sumy szacunkowej jako 
wadyum w gotówce lub też w listach za
stawnych, obligacyach iudemnizacyjnych, li
stach zastawnych banku by potecznego Lwo
wskiego albo książeczkach kasy oszczędno
ści po kursie, który te efekta ostatniego 
dnia przed licytacyą podług Gazety Lwo
wskiej mieć będą, do rąk komisyi złożyć.

Resztę warunków, tudzież ekstrakt 
tabularny i ak t szacunku w registraturze 
c. k. Sądu obwodowego przejrzeć można.

O tej dozwolonej licytacyi, zawiadamia 
się obie strony, c. k. prokuratoryę Skarbu, 
urząd podatkowy, tudzież wierzycieli hipo
tecznych Grzegorza Królikowskiego i Józefa 
Sadkowskiego z życia i miejsca pobytu nie
wiadomych, jakoteż wszystkich wierzycieli, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
duia 17. Marca 1875. do tabuli weszli, łub 
którymby w przeszłości uchwały egzekucyj
ne z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły, przez kuratora w osobie adwokata 
Dr. Mendroehowicza z substytucyą adw. Dr. 
Regera niniejszem postanowionego.

Przemyśl, 28. Kwietnia 1875.
(1650 2 —3j E  (1 y  k  t .

Nr. 2461. C k. Sąd obwodowy zawiada
mia niniejszym edyktein Pawła i Annę m ał
żonków Poreinbów, że przeciw nim Aleksan
dra Mirowniczowa, Euzebiusz i Eugenia Ko
walscy, o wykreślenie sumy 1352 zł. w. w. 
czyli 540 zł. 48 kr. m. k. z stanu biernego 
części dóbr Obelnicy pozew wnieśli i o punnc 
sądową prosili w skutek czego term in do 
wniesienia obrony do dni 90 wyznaczony 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adw. Dr. Mijakowskiego z substytucyą adw. 
Dr. Billeta kuratorem  nieobecnych ustano
wił, z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania pisemnego przeprowadzonym 
będzie.

Upomina się pozwanych, aby albo sa
mi się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub w re
szcie innego obrońcę sobie wybrali i o tem  
c. k. Sądowi tutejszemu donieśli, w przeci
wnym razie wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać by musieli.

Złoczów 17. Kwietnia 1875.
(1643 2 3) E  d  y  k  t .

L. 2459. C. k. Sąd obwodowy zawia 
damia niniejszym edyktem Berła Blind, że 
przeciw niemu Aleksandra Mironowiczowa i 
Euzebiusz i Eugenia Kowalscy, o wykre 
ślenie sumy 240 zł. m k. części dóbr Obel
nicy pozew wnieśli i o pomoc 3ądową pro 
sili w skutek czego term in do wniesienia 
obrony do dni 90 wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adwokata Dr. Mijakowskiego z substytucyą

(1694 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5932. W celu wydzierżawienia hur- 

townej sprzedaży tytoniu w Mostach w iel, w 
Lwowskim pow. skarbowym, rozpisuje się kon 
kurencya przez podanie pisemnych ofert któie 
zaopatrzone w wadyum, w kwocie 60 złr., 
tudzież legalne poświadczenia pełnoletności, 
moralności i posiadanie dostatecznego m a
jątku , należy wnieść do włącznie duia 26 
Maja 1875. do drugiej godziny z południa, 
do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

Obrót materyałów tego przedsiębior
stwa wynosił w roku 1874: 
co do tytoniu 7.395 zł. 30 ct.
co do marek stemplowych 1 881 „ 22 „ 

razem 9.276 zł. 52 ct.
Bliższe warunki lieytaeyine i wykaz przy- 

ehodu mogą być przejrzane w c. k. powia
towej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Z C. k, powiatowej Dyrekcyi skarbu
Lwów, dnia 7. Maja !875.

adw. Dr. Billota kuratorem  nieobećiiych u- 
stanowił, z którym spór wytoczony według 
postępowania pisemnego przeprowadzonym 
będzie.

Upomina się pozwanych, aby albo sa
mi się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub wre 
szcie innego obrońcę sobie wybrali i o tem 
c. k. Sądowi tutejszemu donieśli, w przeci
wnym razie wynikłe z zaniedbania skutki
sami sobie przypisać by musieli.

Złoczów dnia 17. Kwietnia 1875
(1643 2 - 3 )  E  d  y  fc t .

Nr. 358ó. Sąd powiatowy w Radło
wie podaje do wiadomości, iż celem zaspo
kojenia pretensyj Kaspra Trybały w kwocie 
100 złr. z pn. przedsięwzięta zostanie dnia 
7. Lipca 1875. o godzinie I I .  przed połu
dniem w tutejszym Sądzie przymusowa 
sprzedaż realności w Łękach pod Nr. 40. 
położonej do spadkobierców Stanisława Mi
zerskiego należącej na 2000 zł. oszacowa
nej, z tem dołożeniem że sprzedaż rzeczo
nej realności na jednym tylko term inie na
wet niżej ceny szacunkowej i za jakąkol
wiek cenę, nastąpi.

Wadyum przed rozpoczęciem licyatcyj 
złożyć się mające wynosi 200 zł.

E i t r a k t  hypoteczny, ak t oszacowania, 
i bliższe waruuki przejrzeć można w regi
straturze sądowej.

Radłów, 29. Października 1874.
(1700 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5642. Przy Sądzie powiatowym w 
Niepołomicach opróżnioną została posada 
woźnego z roczną płacą 250 zł. dodatkiem 
aktywalnym 250q, prawem pobierania mun
duru z postąpieniem na wyższą płacę.

Ubiegający się o tę  lub przy innym 
Sądzie powiatowym opróżnić się mogącą 
posadę woźnego wniosą podania w myśl roz
porządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
12 Lipca 1872. w czterech tygodniach li
cząc od 15. Maja 1875. do Prezydyum Sądu 
krajowego w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków dnia 4. Maja 1875.

(1701 3 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 5899. Przy Sądzie powiatowym w 

Dębicy opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł., dodatkiem aktywal
nym 250/0, prawem pobierania munduru i 
postąpieniem na wyższą płacę.

Ubiegający się o tę lub przy innym 
Sądzie powiatowym opróżnić się mogącą 
posadę woźnego wniosą podania w myśl roz
porządzenia Ministerstwa obrony krajowej z
12. Lipca 1872. w czterech tygodniach l i 
cząc od 15. Maja 1875. do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Tarnowie,

C. k Sąd krajowy wyższy.
Kraków 4. Maja 1875.

(1693 3 -  3) E  d  y  fc t .
L. 5887, C. k. Sąd powiatowy w U- 

bnowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
na prośbę Eliasza Scbatzkera celem zaspo
kojenia pretensyi 112 zł. w. a. zpn. odbę
dzie się w tutejszo sądowem zabudowaniu 
w dniach 24. Maja, 21. Czerwca i 19. Li
pca 1875 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż gospodar
stwa włościańskiego pod 1. kons. 9. sub. 
rep. 132 w Józefinie położonego ciała t a 
bularnego niemającego składającego się z bu
dynków i gruntu w obszarze 15 morgów, 
371 sążni do dłużnika Jana Franza młodsze
go należącego, przy których to pierwszych 
dwó.h terminach, gospodarstwo to tylko za 
cenę wywołania lub wyżej niej przy trzecim 
zaś także i niżej ceny warunkowej sprzeda
ną będzie.

Cenę wywołania stanowi się sądownie 
sprawdzoną wartość w kwocie 2200 zł. w. a.

Wadium wynosi 220 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i ak t 

( szacowania wolno w tutejszo-sądowej regi
straturze przejrzeć.

Uhnów, 23. Stycznia 1875.

& in tó m < td )u n g .
3- 5932. 3 m  SBieberbejefcung ber ©a= 

ba!=@rof3traftf in Mosty wielkie, Lemb. gfncmjs 
33egirfs, wirb bie 6oncurretij=33erl;anb(ung mifi 
telfi fdjriftUdjer Dfferten ausgefdjrieben.

©iefelben fiitb unter 2lnfcb(ufi eines 3ieu= 
gelbes non 60 fi., bann eines legalett auSge* 
fertigten @rojjjaf)rigfeit§i, Sitteiu unb SBermo* 
gens^ugniffes bis einfdjliejjig 26. 3J?ai 1875, 
jroei Ut)r SładjmittagS beirn Siorftanbe ber f. f. 
§inan5=23ejirl£-©irettion in Lemberg ju uber= 
reicljen.

©er 3JiateriaU58erfe[jr biefes ©rofjcer* 
fcbleijpiBtatjeS betmg im Saljre 1874 : 
bei Sabat 7 395 ff. 30 fr.
bet ©tempelmarfen _  1.881 „ 22 „

3ufammen 9.276 fl. 52 fr. 
©ie rtafjeren 2i$itation§= Sebingnijje unb 

ber ©rtragni^SIuśraeis fonnen bei ber f. f. 
ginanj = 23e$irfs = ©irettton in Lemberg. einge= 
fefjen werben.

R. R. gtnattj- SBejirfs = ©iretion.
Lemberg, «m 7. -JJłai 1875,



(1711 1 - 3)  Obwieszczenie.
L 10.361, Począwszy od dnia 13. 

Maja 1875. zaprowadzają się ponownie na 
czas tegorocznego letuic-go sezonu letne po
spieszne pociągi Nr. 701 i 702 dalej Nr. 
711 i 712 pomiędzy Granicą i Trzebinią, a 
w połączeniu z temi pospiesznemi pociąga
mi także codzienna poczta pieszo-posłańcza 
jako drugie połączenie pomiędzy Szczakową 
i Jaworznem tak  i z tym samym porząd
kiem obiegania jak istniała podczas zeszło
rocznej letniej pory.

Co się niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje.

Lwów dnia 8. Maja 1875.____________

H u n f a ta d w t tg .
3- 10.361. iCom 13. 9 M  1875 ange* 

fangert werben jroifdjen Granica unb Trzebinia 
©ommereiljttge 9łr 701, 702, bamt 7 11, 712 
fiir bie fieurige ©aifon unb im 2lnfć^Iuffe an 
biefe ©itjiige audj bie in ber norjat)rtgen ©om* 
merpertobe beftanbene tagttc^e gu|botenpoft ais 
jroeite 33erbinbung ^wifc^eit Szczakowa unb J a 
worzno mit ber ftńberen CourSorbnung wieber 
eingefubrt.

2BaS Ijiemit jur allgemeinen Renntnifj ge* 
bracki wirb.

Lemberg, am 5 2Jlat 1875.
(1644 1— 3) Obwieszczenie.

Nr. 3266. C. k. Sąd obwodowy po
daje do wiadomości, że w skutek rekwizy- 
cyi c. k. Sądu krajowego Wiedeńskiego z 
dnia 12. Czerwca 1874. do 1. 42.205 celem 
zaspokojenia wygranych przez Frydryka 
Feustel przeciw Augustowi baronowi Kiius- 
berg Langenstadt 15.000 zł. bawarskich z 
pn., rozpisuje się przymusowa licjtacya dóbr 
Ustrzyki górne i Wołosate z przyległościa- 
mi według Lwowskiej tabuli krajowej na 
dłużnika intabulowanych w byłym obwodzie 
Sanockim a w powiecie Lutowiska położo
nych, k tóra to licytaeya odbędzie się w 3 
term inach, a t o : dnia 10 Czerwca, 8. Lipca 
i 5. Sierpnia 1875. każdą razą o godzinie 
10, przed południem w Sądzie obwodowym 
podpisanym w biórze VI. pod następującemi 
warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przez oszacowanie sądowe spra
wdzona w kwocie 66.109 zł. 740/ig ct.
w. a.

2. Na 1. i 2. term inie dobra te tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej, na 3. 
term inie i niżej takowej sprzedane być 
mogą.

3. Wadyum wynosi kwotę 3000 zł. a. w.
4. E ss trak t tabularny, ak t oszacowania i 

reszta warunków licytacyjnych w regi
straturze Sądu podpisanego przejrzane 
być mogą.

5. O tej licytacyi strony sporujące, c. k. 
prokuratoryę Skarbu, wierzycieli hipo
tecznych z miejsca pobytu znanych do 
rąk własnych, zaś wierzycieli hipote
cznych z miejsca pobytu nieznanych, a 
to : Huldę bar. Kiiusberg, Kuno bar. 
Kiinsberg, Uso bar, Kiinsberg, Teklę 
bar. Kiinsberg. Teresę Kreutel przez 
równocześnie im ustanowionego kura
tora adwokata Mochnackiego ze sub
stytucyą adwokata Illasiewicza, nare
szcie wszystkich wierzycieli hipotecz
nych, którym uchwała licytacyjna c. 
k. Sądu krajowego Wiedeńskiego z d. 
12. Czerwca 1874. do 1. 42.205 i u- 
chwała niniejsza i wszelkie w tej sprawie 
zapaść mające uchwały z jakiejkol
wiek przyczyny wcześnie albo wcale 
doręczone być nie mogły i tych wie
rzycieli, którzy po 12. Kwietniu 1874. 
co do tych dóbr do tabuli weszli przez 
kura to ra  równocześnie już ustanowio 
negn adwokata Regera z substytucyą 
adwokata Mendroohowicza zawiadamia 
się.

Przemyśl dnia 14. Kwietnia 1875.

fiuiiPim tcbung.
3 . 3 2 6 6 . 3?om f. !. R te iśg e rid jte  roirb 

|ie m it  b efann t gentadjt, baji in  g o lg e  ©rfucf)* 
fcfjreibens bes SBtener f. f . £ anbeśgerid )teś 
nom  12. guni 1874 3 a f) l 4 2 .2 0 5  ju r  &erein= 
bring im g ber non  Friedrich Feustel toiber 
August g re i t je r r  non  Kiinsberg L&ngenstadt 
erfiegten g b rb e ru n g  non 1 5 .0 0 0  f[. baterifcfjer 
9ieicbs=9B a|rung fam m t -JlebengebiUjren bie epe* 
fu tine  g e ilb ie tu n g  ber au f  bett © cfjulbner in  ber 
Lemberger S an b ta fe l oerbitcijerten, im  eljema* 
ligen Sanoker R te tfe  unb  tm  93ejirfe Lutowi
ska gelegenen (M te r  U s trz y k i górne unb  W o- 
ło s s t e  fam m t 3 ugeI)or, auSgefdjrieben un b  in 
3 © erm in en  unb  jto a r  am  to . g u n i ,  8 
S u li  unb  5. Sluguft 1875  jeb eS m alu m  lO U ljr  
a3orm tttagś bei bem gefertig ten  R reiSgerid jte 
im  S u re a i t  VI. u n te r  nadjftefienben SSebingun* 
gen abgefialten inerben m irb.

1. © e r  2lu § ru fśp re tó  ift ber gericfjttić^ erfio* 
bene © djafsungsroertf) biefer © iite r  m it 
6 6 .1 0 9  fl 746 j 6 I r . oft. SB.

2. śBei bem erften u n b  jtoeiten © erm ine 
roirb biefeś © u t n u r  urn ober iłber bem 
© dja tw ngśroertlje , bei bem  b ritten  ©er* 
m inę and) u n te r  bem ©d)afeungsroertf)e 
o e rfau ft toerben foitnen

3. © a ś  SSabium b e trag t 3 0 0 0  fi. oft. SB.
4. © e r © ab u la rep tra ft, © d ja fw n g sa ft unb bie 

tib rigen  g e ilb ie tu n g s  = Ś eb tngn iffe  fijnnen 
in  ber S łeg iftra tu r bes gefertig ten  f. f. 
R reiśgerid jteS  eingefeljen w erben.

5. 33on biefer S ij ita tio n  w erben  bie © treit*  
tljeile, fe rn er bie f. ! g i n a n j ^ r o f u r a t u r  
S łam ens be§ ^oljen 2te ra r§  unb  bes 
iP farram teS  non  Ustrzyki górne, bie 
§n p o tt)e fa rg Iaub iger 511 eigenen łgdnben, 
bann  bie u n b efan n teu  SB obnortes abroe* 
fenben § g p o tf)e fa rg ta u b ig e r: H u ld a  greif). 
non Kiiusberg, K uno  ^fretl). non Kiins- 
berg, Tekla f^reib- non  Kiinsberg, U so  
g re itj . oon Kiiusberg, Theresa Kreutel 
ju  § d n b e n  bes itjnen  u n te r  © inem  be* 
fteUten R u ra to r  Stbn. Mochnacki unb 
© ubftitu ten  Stbn. U la s iew icz , enblicfj aRc 
jene tgppotfjefarg laub iger, benen b e r £i* 
citationSbefdjeib beS SBiener f. !. SanbeS* 
gerid jteź nom  12 Jyuni 1874  3 . 4 2 .2 0 5 , 
b an n  ber gegenw iirtige l)iergerid)tlidje 
£icitation§befdbeib unb aHe ferneren  in  
b iefer © pefution nortom m enben  S3efd)eibe 
a n s  roas im m er filc e tner U rfad je  g a r 
n id jt ober n id)t je itgered jt jugeftefit mer* 
ben fo n n ten , b an n  jene igppotljefarg lau* 
b iger bie bejuglicf) b iefer © iite r  n ad jb em  
12. S tp ril 1874 in  b as  © runbbucf) ge* 
langen  ju  & anben bes f iir  fie u n te r  ©i* 
nem  befteHten R urato rS  Slbn. Dr. Reger 
un b  © u b ftitu ten  Slbn. Dr. Mendrocho- 
wicz nerftanb ig t.

Przemyśl, am  14. S lpril 1875 .

(1696 1— 3) W y k a z  L - 995/R- 8
przypadających na pojedyncze okręgi szkolne kwot na bezpłatne książki dla ubogich 

uczniów na rok szkolny 1875/6 w stosunku do ilości dzieci obowiązanych uczę
szczać do szkoły. ________________

o.

a1-oo.
-CHO

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22

Okręgowa Bada szkolna w

Ilość 
dzieci 

obowią
zanych 
uczę

szczać do 
szkoły

Kwota 
przypada
jąca na 

okręg

zł. c t

Krakowie dla m iasta . . . 6708 176 94
Krakowie zamiejscowa . 18735 494 18
Wadowicach . . . 23668 624 30
B o c h n i .................................. 15096 398 19
Nowym S ą c z u ...................... 8349 220 22
J a ś l e ........................................ 17847 470 76
T arnow ie.................................. 22290 587 95
R z e s z o w ie ............................ 18664 492 31
Sanoku .................................. 13755 362 82
J a r o s ła w iu ............................. 19631 517 81
P r z e m y ś l u ............................ 14430 380 63
S a m b o r z e ............................. 20604 543 48
S try ju ........................................ 20736 546 96
Lwowie dla m iasta . . . 13400 353 46
Lwowie zamiejscowa . . . 18596 490 51
B rzeżan ach ............................. 13273 350 11
Żółkwi 9489 250 30
Złoczowie . 25592 675 5
Tarnopolu 21690 572 13
Stanisławowie 
Czortkowie .

17952
23613

473
622

53
85

Kołomyi . . .
Razem . .

23570 621 72
387688 10226 21

U w a g a

(1689 1 - 3 )  JE d  y k  t .
L. 5482. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Przemyślu zawiada
mia niniejszem nieznanego z miejsca pobytu 
p Józefa Huatowicza, że uchwałą tutejszo- 
sądową z dnia 6. Listopada 1872 r. L. 
11552 int.bulacyę exekucyjuego prawa za
stawu dla sumy wekslowej 150 łr. z pn. 
w stanie biernym sumy 1000 zł., która na 
jego realności w Sanoku pod 1 k. 35 położonej 
dla Freide Gelehrter jest zabypotekowaną na 
rzecz Chaji Liebermann dozwolono i że po
miecioną uchwałę tabu larną ustanowione
mu dla niego w tym celu kuratorowi p. 
adwokatowi Dr. Bielińskiemu w Sanoku do
ręcza się.

Przemyśl, 28 Kwietnia 1875.
(1665 1— 3) £  d y k  t .

L. 4641. Z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców Jana Grąbeze- 
wskiego, bez ostatniej wi li rozporządzenia 
zmarłego, przez głov,ę tegoż matki Maryi 
Grąbczewbkiej do połowy spadku jego usta 
wą powołanych, dia których kuratorem p 
Nemezyusza Majera w Nuwemsiole postano' 
wiono, wzywa się aby w przeciągu pełnego 
roku do spadku się zgłosili, swoje prawa 
udowodnili i deklaracyę do spadku wnieśli, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe tylko 
z deklarowanymi sukcesorami ukończone, a 
nie ob ęta część spadku jako bezdziedziczne 
mienio uznanem zostanie.

G. k. Sąd powiatowy
Nowesioło 31. Grudnia 1874.

(1703 3— 3) E  d y k  t.
L. 5263. C. k. Sąd obwodowy w Prze

myślu ogłasza niniejszem, że na zaspokoje
nie wygranej przez p. Abiscba Kannera 
przeciw pp. Henrykowi i Celinie Truskola- 
skim sumy wekslowej 8500 zlr. zpn. odbę
dzie się w tymże Sądzie w 3. terminach tj. 
dnia 7. Czerwca, 1. Lipca i 19 Lipca 1875. 
każdym razem o godzinie 10. przed połu
dniem publiczna przymusowa licytaeya na
leżących do p Celiny z Rubczy ńskieh Tru- 
skolaskiej i na jej rzecz i imię w stauie 
biernym 3/i części dóbr Jasionowa zainta- 
bulowanych sum, a m ianow icie: sumy 4000 
zł. m. k. zpn. Dom. 267 p. 217 u. 50 on. 
i pag 218 u. 52 on. sumy 650 złt. a. w. 
zpn. Dom. 267., p. 227 d . 67 on i Dom. 
461. p. 358 n. 88 on. i pag. 364 n. 99 
on. sum 1050 złt. a. w. zpn. 1 720 złt. a. w. 
zpn. Dom. 267, p. 228 n. 69, 70, 71 on., 
tudzież Dom. 461 p., 364 n., 101 o n , sumy 
1600 złt. a. w. zpn. Dom. 461. p 355 n ,  
79 on,, p. 362 n., 96 on. i pag. 364 n., 
101 on., sumy 1000 złt. a. w. zpn. Dom., 
461 p. 355 n. 84 on. p. 361 n 95 on.
1 pag. 364 n. 101 on. sumy 1350 złt. a. w. 
zpn. Dom. 267, p. 226 n ,  66 on. Dom.
461 p. 352 n. 76 on. p. 355 n 83 on i p.
360 n. 106 on sumy 1150 złt. a. w. zpn. 
Dom. 267 p. 229 n. 73 on. sumy 1150 złt. 
a. w. zpn. Dom. 267. p. 229 n. 73 on , 
Dom. 401 p. 353 n., 80 on. i pag. 358 n.
107 on., nakoniec sumy 1877 złt. a. w. zpn
Dom. 267 p. 227 n. 68 on. Dom 461 p , 
351 n. 74 on. i p. 369 n. 108 o d . ;  a to 
pod warunkami uchwalą z duia 3. Lutego 
1870 r. L. 731 ustanowionemi i w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej z dnia 17., 
18. i 19 Marca 1870r. L. 62, 63, 64 już 
ugłoszonemi.

O czem tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 6. Listopada 1869 nabypotekę powyż
szych sum weszli, lub którymby niniejsza 
uchwała dla jakiejbądź przyczyny, wcześnie 
albo wcale doręczoną być nie mogła, przez 
kuratora p. Adwokata Dra. Lużecklego i n i
niejszym Edyktem zawiadamia się.

Przemyśl, 28. Kwietnia 1875.
(1678 3—3) E  d y  k t.

L. 4524. C. k. Sąd powiatowy w Le
żajsku wiadomo czyni, iż wskutek rekwizy- 
cyi c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie 
z dnia 11 Czerwca 1874 L. 4654 celem za
spokojenia pretensyi 45 zł. a. w. z pn. przez 
Hersza Bohrer przeciw Antoniemu Rup wy
walczonej, przedsięwziętą będzie w dniach 
25 Maja, 25 Czerwca i 27 Lipca 1875 przy
musowa licytaeya realności pod Nr. 212 
w Kuryłówce położonej.

Cena wywołania wynosi 220 złr. a. w. 
wadyum 22 zł. a. w. Przy trzecim terminie 
będzie realność niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Resztę warunków tudzież protokoły 
zajęcia i oszacowania wolno w tutejszej re
gistraturze przejrzeć.

Leżajsk, dnia 15 Stycznia 1875.
(1687 3 —3) Obwieszczenie.

L. 2007. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że w sprawie Zakładu wło
ściańskiego przeciw Dmytrowi i Annie Ha- 
łuszkom o 187 zł. 50 cnt. a. w. zpn. w d. 
28. Maja, 2. Lipca i 6. Sierpnia 1875 prze
prowadzoną będzie sprzedaż realności d łu 
żników pod 1. 114 w Lacku położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 600 złr., za
kład 60 złr. Połowa ceny kupna ma być

zaraz po licytacyi, a druga po prawomocno
ści aktu licytacyjnego złożoną.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przeglądnąć,

Dobromil, dnia 23. Marca 1875.
(1691 3 — 3) E  <1 y b  t.

L 2602. C. k. Sąd obwodowy w S ta 
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, że 
celem zaspokojenia sumy 106 zł. 25 ct. 
a. w. zpn. przez Naftałe Jonas przeciw 
Franciszce, Rozalii, Maryi, Michałowi, J a 
nowi, Stefanowi 1 Jakóbowi Matula wywal
czonej, publiczna egzekucyjna sprzedaż grun
tów pod 1. top. 1555 i 1556 w Stanisławo
wie położonych do dłużników należących 
w tymże Sądzie obwodowym w dwóch te r
minach, a to lOgo Czerwca i 8go Lipca 
1875 o godzinie 10 rano pod następującemi 
warunkami przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 376 złr. 13 ct. a. w:

Wadyum wynosi 38 złr.
Wyciąg gruntowy i ak t szacunkowy 

przejrzane być mogą w tusądowej registra 
turze.

O czem s'ę z ż^ciaj miejsca pobjtu nie
wiadomych wierzycieli: Karolinę Kuźmiń
ską, Sabinę Trybalską, Maryaunę Trybalską, 
Mateusza i Feliksa Trybalskich przez u sta 
nowionego dla nich kuratora p. Adwokata 
Dr. Tutaka ze substytucyą p. Adwokata 
Dr. Szydłowskiego zawiadamia.

Stanisławów, l. Kwietnia 1875.
(1513 3— 3) E  ct y  k  t.

L. 21931. C. k. Sąd krajowy jako 
i handlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca 
| pobytu niewiadomą p AnnęGlanz, że w sku

tek wniesionego przeciw niej podania Ema- 
- nuela Kusmera z dnia 22 Kwietnia 1875. 

do 1. 21931 uchwałą z duia dzisiejszego do 
i 1. 21931 nakaz zapłaty sumy wekslowej 40 
| zł. w. a. zpn. wydanym i ustanowionemu 
równocześnie kuratorowi p. adwokatowi Dr. 
Dziubińskiemu doręczonym został.

Lwów, dnia 23. Kwietnia 1875.
(1627 3—3) Obwieszczenie.

Nr. 1337. C. k. Sąd powiatowy w Ska- 
I winie podaje niniejszem do publicznej wia- 
. domości, że uchwalą c. k. Sądu krajowego 
1 w Krakowie z dnia 17. Kwietnia 1875 L.
| 7300 opiekę nad Filipem Paletą — synem 

Marcina Palety z Jurczyc — z powodu lek- 
! komy sinego jego dotąd prowadzenia się,
| na czas nieograniczony przedłużono, 
j Opiekunką jest matka Petrouella Pa-

leciua, współopiekunem Franciaiek Pacio- 
; rek.

Skawina, 27. Kwietnia 1875.
, (1626 3—3)
j 3 . 2025. iBon ©eiten bes f. f SSejittS*

geridjteś ju Dolina roirb fjiemit jur allgemeinen 
Rettntmfj ge&racfjt, bafj iiber 2lttlangen bes 

j Majer Litwak unb jur ©tnbrtngung ber g o p  
j berung pr. 160 fl. oft. 2B. fammt ben 3^nfen 
I ju 4 fi monatlid) feit bem 18 gćbruar 1874, 
i ber ©ęecutionsfoften pr. 1 fl. 36 fr. unb 3 ft 
186 fr. oft 2B am 20. 2 M , 17 $uni unb 15. 
3uli 1875, jebesmat urn 9 tUjr SSormittagS, 
bie bem ©cfjulbner Ignaz Baby geRorige 9ie* 
alitdt C. Nr. 488 ju Dolina im Sicitationś* 
roege oerfauft werben roirb, bie jroar in bem 
erften unb jroeiten ©ermine nicfjt unter bem 
©djatjungsroertlie, unb in bem britten aber urn 
roetdjen immer Slnbot nerfauft roirb.

©er ©djalnmgs* unb 2tustufsprets be* 
tragt 1982 fl, bas iBabium 198 fl. oft. 2B.

©ie roeiteren SicitationS * Sebingniffe unb 
ber ©djafjungact fottnen in ber geridjtlidjen 9fe* 
giftratur eingefeljen roerben.

Dolina, am 15. -DJarj 1875.
(1624 3 - 3 )  E  <1 y  k  t.

L. 3248. C. k. Sąd powiatowy miej
sko-delegowany w Rzeszowie uwiadamia, że 
rozpisuje w dalszej drodze egzekucyi prawo
mocnego nakazu zapłaty przez c. k. Sąd 
obwodowy w Rzeszowie z dnia 24 Kwietnia 
1873. ). 3208 wydanego, publiczną egzeku
cyjnie opisanej i oszacowauej a to w celu 
wydobycia na rzecz Cliaima i Feigi Weini- 
gów resztującej kwoty 51 Złr. 11 kr. z wię
kszej sumy 74 zł 22 kr. pochodzącej, przy
musową sprzedaż realności wiejskiej pod 1. 
170 w Staromieściu położonej, ciała tab u 
larnego nie stanowiącej, a dłużników Pawła 
i Katarzyny Słomków własnej.

Sprzedaż realności tej odbędzie się 
w trzech term inach: dnia 6. Lipca 1875, 
10. Sierpnia 1875, 14. Września 1875, k a 
żdą razą o godzinie 10. rano w tutejszym 
gmachu sądowym.

Jako cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową 265 złr.; na pierwszych dwóch 
terminach realność ta  tylko za cenę szacun
kową lub powyżej tejże, na trzecim term i
nie zaś i poniżej ceny szacunkowej sprze
daną będzie. Każdy chęć kupna mający, 
złoży przed rozpoczęciem licytacyi jako w a
dium 26 zł. 50 ct. w go:ówce.

Protokoła potrzebne i bliższe warunki 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra 
turze.

Rzeszów, dnia 14, Kwietnia 1875,



(1 6 8 4  3 —3) K o n k n ł S .
L. 542R. s. o. Niaiejszem ogłasza się 

konkurs na następujące posady nauczyciel- 
kie przy szkołach ludowych zreorganizowa
nych, a to :

1. Przy szkole filialnej w Kluczowie m a
łym z płacą 250 zł. w. a. i woluem 
pomieszkaniem.

Prezentuje Rada szkolna miejscowTa.
2. Przy szkole filialnej w Popielnikach z 

płacą 250 zł. w. a. i wolnem pomie
szkaniem.

Prezentuje miejscowa Rada szkolna. 
Ubiegający się o powyższe posady ma

ją  wnieść zaopatrzone w potrzebne załą 
czniki podauia za pośrednictwem swych 
•władz przełożouych do o. k. okręgowej Ra
dy szkolnej w Kołomyi najpóźniej do 18. 
Czerwca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Kołomyja 9. Maja 1875.

(1698 3— 3) O b w ie s ie e a se n ie .
L. 1907. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 

zowie podaje do wiadomości, że na prośbę 
p. Beresza Scbor w skutek zapadłej uchwa
ły c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie z 
dnia 26. Listopada 1874. 1. 9535 na zaspo
kojenie wywalczonego długu weuslowego 
Benscha Scbor w kwocie 200 0 zł. w. a. z 
przyznanemi 6 %  odsetkami od 21. Marca
1873 liczyć się mającemi, tudzież kosztami 
6 zł- 87 ct., 5 zł. 73 ct., 30 zł 1.0 ct., 3 
zł. 52 ct., 24 zł. 2 et., 6 zł. 53 ct w. a. 
przeciwko p. Józelowi Malec przymusowa 
sprzedaż tegoż rustykalnej w Budyłowie, 
składającej, się wedle zastawnego opisania z 
domu pod Nr. C. 194 obejścia stodoły, szo
py, ogrodu, tudzież gruntów pod Nr. rep. 
4598 w podanej objętości 48 morgów, ciała 
tabularnego me stanowiącej, w terminach na 
daiu 20. Maja, 17. Czerwca i 15. Lipca 
1875 , każdą razą o 9. godzinie przed po
łudniem w c. k. Sądzie tutejszym odbę
dzie się.

1. Cena szacunkowa i zarazem wywołania 
jest 1995 zł. w. a.

2 Każdy chęć kupienia mający winien, 
do rąk c. k. komisyi licytacyjnej, wa- 
dyum w kwocie 199 zł. w. a. gotówką 
złożyć.

Reszta warunków licytacyjnych mo
gą być w zwykłych godzinach urzędowych 
w registraturze tutejszego c. k. Sądu przej 
rżane.

Kozowa, 20. Kwietnia 1875.
(1680 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 6929. C. k. Sąd krajowy wyższy  
we Lwowie w sprawie utworzonego nowego  
ciała tabularnego dla realuości pod Nr. 
1581,* w Stanisławowie położonej do m ał
żonków Aleksandra i Anny Fuzykiewiczów 
należącej po upływie z duiem 31. Grudnia
1874 terminie w Edykcie z dnia 19. S ier
pnia 1874 do L. 18814 do zgłoszenia cię
żarów dawniejszych do tej realności odno
szących się ustanowionego, wzywa niniejszym 
edyktem wszystkich którzy by się stanem 
lub porządkiem, jakiego wpisu w swych 
prawach ukróconemi być uważali aby swe 
zarzuty do ostatniego Lipca r. b. w Sądzie 
obwodowym w Stanisławowie tern pewniej 
wnieśli, lleże w przeciwnym razie osięgaą 
te  wpisy skutek wpisów tabularnych. Przy- 
tem podaje się, że przedłużenie tego te r
minu i restytueya takowego na wypadek 
upadłości są niedopuszczalne.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów, dnia 13. Kwietnia 1875.

(1623 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1093. C. k. Sąd delegowany miej- 

sko-powiatowy dla spraw cywilnych w Rze
szowie, w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 86 zł. 76 ct. w. a. 
zpn. rozpisuje publiczną egzekucyjną sprze
daż realności pod Nr. 86. sub. rep. 38. 
w Trzcianie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiacej, będącej własnością Michała 
Janczyckiego, ze wszystkiemi do tej reał 
ności należącemi, w protokole zastawowego 
opisu de praes. 6. Października 1869. L. 
7698. wyrażonemi gruntam i i innemi przy- 
należytościami.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 zł. w. a.

Każdy chęć zupienia mający, złoży 
przed licytacyą do rąk  komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10/bo sumy wywołania, to jest 
kwotę 40 zł w. a. w gotówce, w obliga- 
cyach Państwa, w listach zastawnych towa
rzystwa kredytowego, albo też w listach 
zastawnych c. k. uprz. Zakładu kredytowe
go włościańskiego wraz z kuponami nie za- 
padłemi, a to według kursu w ostatniej 
„Gazecie Lwowskiej" ogłoszonego. Prow a
dzący egzekucyę Zakład kredytowy włościan 
ski uwolniony jest jako licytant od sk łada
nia wadium.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawowego opisania tej realności 
Przejrzeć można w tutejszem  archiwum są 
dowem.

W celu uskutecznienia tej licytacyi wy- | 
znacza się trzy termina a mianowicie na 
dzień 17. Czerwca 1875, 15. Lipca 1875
i 19 Sierpnia 1875, każdą razą o godzinie 
10 rano w tutejszym gmachu sądowym od
być się mającej. Gdyby jednak na p ie r
wszych dwóch term inach realność ta za 
cenę wywołania lub wyżej niej, na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną nie została, wyznacza się na i 
ten wypadek w celu ustanowienia uła- ! 
twiających warunków licytacyjnych termin , 
na dzień I. Września 1875.

Rzeszów, 29. M arca 1875.
(1662 3 —3) E  d y k  t.

L. 6536. G. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu otwiera niuiejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdują
cy się i na cały nieruchomy w krajach w 
których ustawa konkursowa z dnia 25. G ru
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się m a
jątek  p. Jakóba Goldsohmidt nieprotokoło- 
wauego kupca w Jarosławiu i mianuje p.
c. k. sędziego powiatowego Joachima Staro 
solskiego w Jarosławiu komisarzem kon
kursowym z poleceniem ażeby opieczętowa
nie i spisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą massy konkur
sowej mianuje się p. adw. Juli na Ruczkę i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na te r
minie 21. Maja 1875 o 9. godzinie przedpo
łudniem z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub wyboru innego zastępcy masy i 
tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału wie
rzycieli wobec komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in do 7go 
Lipca 1875., w którym to terminie wszyscy, 
którzy do massy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociaż by się na
wet o nie spór już toczył, w Sądzie tu te j
szym albo też w c. k. Sądzie powiatowym 
w Jarosław iu a to tern pewniej zgłosić mają 
ileże ich w razie przeciwnym skutki prawno 
U3tawą konkursową zagrożone dosięgną.

Termin likwidacyjny przed komisarzem 
konkursowym w Jarosławiu odbyć się m a
jący wyznacza Sąd na d. 7. Sierpnia 1875. o 
godzinie 10. przed południem, i na tym te r 
minie winni wierzyciele płynność zgłoszo
nych poprzednio wierzytelności oraz porzą
dek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wie
rzycielom w miejsce dotychczasowego za
rządcy masy tegoż, zastępcy i wydziału wie
rzycieli, inne osoby swego zaufania powołać.

Ndkoniec podaje Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur
sowej , nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej

Przemyśl duia 6. Maja 1875.
(1591 3— 3) £  d  y  k  t.

L. 2416. C. k. Sąd obwodowy w Rze
szowie zawiadamia niuiejszem z miejsca po
bytu niewiadomych Wenzla i Rufiuę Haui- 
płów, iż na prośbę Estery Itty  Tenzer, usta
nawia się dla nich na ich koszt i niebez
pieczeństwo, kuratorem  Dr. adwokata Ry 
bickiego z substytucyą adw. Dr. Klemensa 
Kostheima i temuż wydany przeciwko nim 
pod dniem 30. Lipca 1874. 1. 7099 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 264 zł. w. a. z pn. 
doręcza sią.

Poleca się zatem pozwanym Wenzlowi 
i Rufinie Hamplom, aby ustanowionemu dla 
nich kuratorowi udzielili z swej strouy do
wodów łub inuego ustanowili zastępcę, gdyż 
w razie przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypiszą.

Rzeszów dnia 8. Kwietnia 1875.
(1609 3 -  3) Ogłoszenie.

L. 5323. C. k. Sąd powiatowy w Sko- 
lem podaje do publicznej wiadomości, że 
llko Stebłyk, gospodarz gruntowy z Tuehli, 
uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Sambo
rze z dnia 17. Listopada 1874. 1. 21.250 za 
marnotrawcę uznanym i że mu na kuratora 
Maksym Meczerzak, gospodarz z Tuohli na
danym został.

Skole dnia 6. Grudnia 1874.
(1600 3 —3) E d y k  t.

L. 14.745. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie podaje niuiejszem do powszechnej wia
domości, że na prośbę Julii z Prochasków 
Stockl, Maryanny Procbaski, Joanny Procha- 
ski, Amalii Micbniewicz, Karoliny Bauro- 
wicz i Aleksandra Poinianowskiego odbędzie 
się w Sądzie tutejszym celem zaspokojenia 
6/7 części sumy 9973 zł. 49 ct. z pu. przy
musowa sprzedaż do masy spadkowej ś. p. 
Ludwika Procbaski jak Dom. 72 pag. 294 
n. 21 baer. 1 Dom. i 8 p. 575 n. 16 baer. 
należącej 7/7 części realności pod 1. 68 i 
69^4 we Lwowie położonych w dwóch te r
minach, a to : dnia 2... Czerwca 1875 i d.
27. Lipca 1875. każdą razą o godzinie 10. 
rano, w których jednak ta 1/7 po
wyższych realności tylko za cenę szacun
kową 5112 zł. 497/y ct. w. a. lub wyżej ta 
kowej zostanie sprzedaną.

Jako wadyum ustanawia się sumę 310 ' 
zł w. a. a to w gotówce, w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, w galicyjskich 
obligacysuh indemnizacyjuych, lub w listach 
zastawnych galicyjskiego ziemskiego Towa
rzystwa kredytowego złożyć się mającą.

Akt oszacowania i bliższe warunki li 
cytacyi wolno w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Dla wierzycieli bip. z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych jakoto: Izraela Rennera, 
Ozyasza Ckilf, Jakóba Ckilf, Nechy Chilf, 
Jakóba Laufera, Gitcli Byk, Dwory Richter, 
Salamona Ebel i Abrahama Bergera, tudzież 
i tych wierzycieli, którzyby po wygotowaniu 
wyciągu tabularnego z dnia 20. Lutego 1875. 
prawo hipoteki na 7/7 części realności pod 
1 68 i 697/4 nabyli, lub którymby z jakiej
kolwiek przyczyny uchwała licytacyjna, lub 
przyszłe ujhw ały egzekucyjne należycie, lub 
wcale nie mogły być doręczone, ustanawia 
się kuratora w osobie adwokata Dr. Weissa 
z substytucyą adwokata Dr. Goldberga tak  
do tego aktu, jak i do następnych.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 24. Kwietnia 1875.

(1614 3 - 3 )  E  d  y  k  I .
L. 2818. C. k. Sąd obwodowy w S ta

nisławowie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Jana Sole
ckiego, Mariem Rappaport, Joachima Cbajes, 
Henie Margoles, Dawida Parness, Franci 
szka Eukasiewicza, Leizora Chirer, Eliasza 
Leib Uugar, Wolfa Linie, Estery Ereude, 
Józefa Ornstein, J. Handtuch, Leopolda 
Grossmann, Markusa Tbumon, Phobusa Men- 
kes, Maryę Singer, Jakóba Fmkler, Wilhelma 
Olszewskiego, Jakóba Józefa Nadel, Paulinę 
Handtuch, Sime Losch, Natana Reizes, Jó 
zefa Koliscber, Mikołaja br. Palfy, Bernarda 
Ozopp, Jana Dyczkowskiego, L. Birnbzum, 
Kaspra Widaekiego, Abrahama Meukes, E- 
liasza Auerbach, Aby Auerbach, Griiny Sa
ry Parness, Izaaka Nagler, Reicy Horn, A- 
rona Berger i Mojżesza Menkes, że na dn
4. Marca 1875. do 1.2818 wnieśli Emil Ar
tur i Oskar br. Potoccy przeciw nim i in 
nym pozew o uznanie praw do adm inistra- 
cyi dóbr Buezucza z przyległościami za 
zgasłe i wykreślenie takowych z nadcięża- 
rami ze stanu czynnego i biernego tychże 
dóbr.

W skutek tego ustanowiono dla wspo
mnianych z życia i miejsca pobytu niewia
domych kuratorem adwokata Dr Eminowi- 
cza z zastępstwem adwokata Dr. Tutaka i 
temuż kuratorowi dekretowane rubryki po
zwu doręczono.

Jest tedy rzeczą pomienionych ustano
wionego powyżej kuratora w czas zaiuformo- 
wać lub innego zastępcę Sądowi podać, gdyż 
w razie przeciwnym wynikłe ztąd szkodliwe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 

Stanisławów, 17. Kwietnia 1875.
(1652 3 —3) ja  d  y  U t .

L. 8052. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
•wiadomości, że w skutek prośby c. k 
Prokuratoryi skarbowej o utworzenie nowe
go ciała tabularnego dla pięciu skarbowych 
stajen niegdyś wojskowych w Budzanowie 
położonych wraz z należącemi do nich grun
tami, a mianowicie:

a) dla stajni Nr. I. z kamienia murowa
nej pod 1. parc. kat. 631 w przestrzeni 
108 kw. sążni położone) w środku przed
mieścia Folwarku do Bu zanowa na
leżącego, która to stajnia graniczy na 
północ, wschód, podłudnie i zachód z 
womym placem gminnym,

b) dla stajni Nr. II z lepianki p jd 1. parc, 
kat. 592 w przestrzeni 54 kw. sążni 
położonej na przedmieściu Folwarki do 
Budzauowa należącem w stronie zacho
dniej tegoż przedmieścia, graniczącej 
na północ z drogą przez to przedmie
ście prowadząca, na wschód z wolnym 
placem gminnym, na południe z ogro 
dem Audrucba Gblipawki, a na zachód 
z wolnym placem gminnym-

c) dla stajai Nr. III. z lep ian k i pod 1. 
parc. kat. 531 w p rzes trzen i 57 kw. 
sążni na przedmieściu Folwarki po 
stronie wschodniej, do Budzauowa n»- 
leżącem, graniczącej na wschód, połu
dnie, północ i zachód z wolnym p la 
cem gminnym,

d) dla stajni Nr. IV. z kamienia murowa
nej pod 1. parc. kat 147 w przestrzeni 
99 kw. sążni w mieście Bodzanowie w 
części wschodnio - południowej, grani 
czącej na północ, południe, wschód i 
zachód z wolnym placem gminnym,

e) dla stajni Nr. V. z kamienia murowa
nej pod 1. parc. kat. 38 w przestrzeui 
95 kw. sążni położonej na przedmieściu 
„Zawale” w Budzanowie graniczącej na 
północ z ogrodem Rozi Ostrowskiej i 
Jędrzeja Markiewicza, na wschód z 
wolnym placem miejskim, na południe 
z drogą przez to przedmieście ciągną
cą się a na zachód z wolnym placem

miejskim i z obejściem Jędrzeja M ar
kiewicza, utworzone zostały w c. k. 
Sądzie powiatowym Budzanowskim, 
osobne projekta ciał tabularnych, które 
to projekta w c. k. Sądzie powiatowym 
Budzanowskim przejrzauemi być mogą, 
a od dnia 1. Sierpnia 1875. za księgę 
gruntową uważanym będą, równie o- 
znajmia się, że od dnia 1. Sierpnia 
1875. począwszy nowe prawa własności, 
zastawu, i inne prawa bypoteczne na 
wyżopisanycb nieruchomościach, tylko 
przez wpis do tej księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przenie
sione, uchylone być mogą.
Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 

krajowy wszystkich, którzyby
a) na zasadzie praw, przed dniem otwar

cia tego nowego ciała tabularnego na
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia ru 
chomości, lub połączenie ciał hipote
cznych, czyli też w inny sposób na
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomościach tych, 
lub ua jej częściach nabyli prawa za
stawu, służebności, lub inue prawa do 
wpisu hypoteczuego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniej
szego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, a- 
żeby w c. k. Sądzie powiatowym Bu
dzanowskim swoje oznajmienie do dnia 
31. Lipca 1875 tern pewniej wnie
śli, ileże w przeciwnym razie u tra 
cą prawo popierania oznajmić się m a
jących roszczeń przeciw osobom trze 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdza gruntowej za
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Okoliczności, że zgłosić się mające, 
pretensya na poprzedniem rozporządzeniu 
sądowem polega i z takowego jest wido
czna, tudzież ze względem takowei osobna 
prośba do Sądu wniesioną zoslals, nia uw al
nia bynajnajmniej od obowiązku zgłoszenia 
onejże.

Ani powrócenie do pierwszego stanu 
zaniedbanego terminu edyktalnego, ani przy- 
dłużenie onegoż dla pojedynczych osób miej
sca me ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów duia 20. Kwietnia 1875.

(1616 3 — 3) .Sprostowanie.
L. 1768. Gdy tusądową uchwałą z d. 

28 Października 1875. i 4742 w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredytowego włościan • 
skiego przeciw Antoniemu Krawcowi o za
płacenie 150 zł. trzeci termin licytacyjny do 
sprzedania realności C. Nr. 37 w Chiszewi- 
cacb położonej na dzień 26. Kwietnia 1875 
jako dzień świąteczny obrządku grecko ka
tolickiego wyznaczony został, przeto prostuje 
się niuiejszem ten trzeci termin na dzień
18. Czerwca 1875. o godzinie 10. zrana, na 
którym realność powyższa i poniżej ceny 
szamukowej tu  w Rudkach sprzedaną zo
stanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Rudki, duia 13. Kwietnia 1875.

(1601 3—3) E  d  y  k  t .
L. 16.334. C. k, Sąd krajowy Lwowski 

uwiadamia niniejszym edyktem, że Sylwery 
Skolimowski pod duiem 24. Lipca 1865. i. 
37 940 wytoczył pozew przeciw z życia i 
miejsca pobytu mewiadowym Janowi Bu
skiemu, a raczej jego masie i spadkobier
com z imienia i nazwiska niewiadomym, 
tudzież z miejsca i pobytu niewiadomemu 
Stefanowi Medyńskiemu i jego spadkobier
com z imienia i nazwiska niewiadomym, i 
przeciw Ewie Bielańskiej o wykreślenie su
my 4000 zip. na Winnikach i połowie Ma- 
coszyua Dom. 83 pag. 159 n. 25 on. i pag. 
163 n. 29 on. ciążącej, w skutek czego u- 
cbwałą z dnia 28. Lipca 1865. do 1.37,490 
postępowanie woluo wprowadzono, a ponie
waż miejsce pobytu pierwpozwanych Jana 
Baskiego i Stefana Medyńskiego i ich spad
kobierców nieznajomych, nie jestwiadomem, 
przeto do zastępywauia tychże na koszt ich 
i szkodę c. k. Sąd krajowy Lwowski dekre
tem z dnia 28. Lipca 1865. do 1. 37.490 
adwokata Dr. K rattera a zastępcą adwokata 
Dr. Roińskiego zamianował, z którym n i
niejsza sprawa wedle przepisów galicyjskiej 
ustawy sądowej przeprowadzoną zostanie.

Nimejs/ym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby na terminie dnia 21. Czer
wca 1875. o godzinie 11 przed południem 
do rozprawy wyznaczonym osobiście stanęli, 
lub potrzebnej informacyi ustanowionemu 
zastępcy udzielili, lub też innego zastępcę 
sobie wybrali i Sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 24, Kwietnia 1875,
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(1724 2 - 3) Obwieszczenie.

L. 1589. C k. Sąd powiatowy tu tej
szy ogłasza niniejszem, że na dniu 21 Maja 
1875. o godzinie 3. po południu odbędzie 
się w Rozdole publiczna dobrowolna sprze
daż realności pod 322 położonej, pochodzą
cej z połowy gruntu z Nr. kons. 316 wyłą
czonej, na Michała Stasinę wedle Dom V. 
pag. 20 intabulowanej.

Realność ta  niżej ceny szacunkowej 
297 zł. a. w. sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi kwotę 30 zł. a cena 
kupna do dni 14 po zatwierdzeniu aktu li- 
cytacyi dla nieletnich spadkobierców do 
Sądu m a być złożoną.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
Sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego
Mikołajów dnia 29. Marca 1875.

(1667 2—3) E  d  y  k  t .
L. 17.959. C. k. Sąd krajowy jako 

władza nadopiekuńcza zawiadamia niniej
szem, że władzę opiekuńczą nad małole
tnim  Janem , Jakóbem, Piotrem, Bonawen
turą 4. im. hr. Tarnowskim na czas dłuższy 
i nieograniczony przedłuża.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 30. Kwietnia 1875.

(1661 3 - 3 )  E d y  k  t .
L. 3589. C. k. Sąd obwodowy, na za

spokojenie wygranej przez Jerzego Czisz 
przeciw Konradowi Metzgerowi sumy wek
slowej 450 zł. a. w. z procentem zwłoki 
6%  od dnia 8 Sierpnia 1864 bieżącym, ko
sztami sporu 9 zł 57 ct. 7 zł. 72 ct. w. a. 
i kosztów egzekucyi 3 zł. 87 ct., 7 zł. 1 ct.
3 zł. 78 ct. a. w. dalszych kcsztów egze
kucyi w kwocie 29 zł. 70 ct. a. w. zezwala 
na przymusową licytacyę części realności 
NC. 51 w Przemyślu położonej, własność 
dłużnika stanowiącej, która licy tacja  odbę
dzie się w dwóch terminach a to dnia 7. 
Czerwca i dnia 1. Lipca 1875 w Sądzie 
podpisanym w biórze VI. każdą razą o 10. 
godzinie rano pod następującymi warunka
mi.

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tych części w kwocie 402 zł. 
75 ct.

2) na 1. i 2. term inie te części real- | 
ności tylko za lub powyżej ceny szacunko
wej sprzedane zostaną.

3) Wadium wynosi 40 zł. w. a. gotówką.
4) Akt szacunkowy, extrakt tabularny 

reszta warunków w tutejsrosądowej regi-
istraturze przejrzane być mogą.

5) O tej licytacyi wierzycieli h ipote
cznych z miejs a pobytu znanych do rąk 
własnych i do rąk  prawnych ich zastępców, 
a wierzycieli hipotecznych z miejsca pobytu 
nieznanych, dalej wierzycieli którzy po 16. 
Sierpniu 1873 jakie prawa rzeczowe na tej 
części realności nabyli lub którym uchwała 
licytacyjna i dalsze uchwały w tej sprawie 
zapaść mogące z jakiego bądź powodu albo 
wcześnie, albo wcale doręczoną być nie 
mogła, przez równocześnie ustanowionego 
kuratora Dra adwokata Baumfelda z substy- 
tucyą adwokata D ra Łużeckiego i edyktami 
urzędową Gazetą Lwowską ogłosić się ma
jącymi, zawiadamia.

Przemyśl, 21. Kwietuia 1875.
(1679 3—3) Obwieszczenie.

L. 6037. C.k. Sąd powiatowy w Stryju wiado- 
mem czyni, że w sprawie uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze
ciwko Iwanowi Cymbałowi vel Cymbaliowi
0 zapłacenie 200 zł., a względnie 183 zł. 
68 cnt. z pn. celem wydobycia tej kwoty 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. kons. 26. rep. 70, 
w Faliszu położonej, Iwana Cymbała vel 
Cymbalija własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, na kwotę 600 zł. a w. oszaco
wanej. Do sprzedaży wyznaczone zostały 
trzy term ina na, dzień 26. Maja 1875 na 
dzień 10 Czerwca 1875 i 24. Czerwca 1875 
każdym razem o godzinie 10. rano, z tem, 
iż realność ta  w pierwszych dwóch toi mi
nach, tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, na trzecim zaś terminie nawet n i
żej ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprżedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyjne można w tu- 
sądowej registraturze w zwy kłych godzinach 
urzędowych przejrzeć.

Stryj, dnia 29. Stycznia 1875.
(1664 3—3) {Sprostowanie.

L. 1767. Gdy tusądową uchwałą z d.
28. Października 1874 1. 4740 w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredytowego włościań
skiego przeciw Mikołajowi i Paraszce Cko- 
rus o zapłacenie 250 złr. trzeci term in li
cytacyjny do sprzedania realności CNr. 38. 
w Hodwiszni położonej na dzień 26. Kwie
tnia 1875, jako dzień świąteczny obrządku 
grecko katolickiego wyznaczony został, — 
prze o prostuje się niniejszem ten trzeci 
termin na dzień 30. Czerwca 1875 r. o godzi
nie 10 z rana, na którym realność powyższa
1 po mzej ceny szacunkowej tu  w Rudkach 
sprzedaną zostanie.

Z c k Sądu powiatowego
Budki dnia 10 Kwietnia 1875.

Doniesienia prywatne.
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H A 9 T D E Ł

MEBLI
Jó zefa S a n cie w icza

we Lwowie, Rynek 1. 24 n.
poleca

wieli w y b ó r  n ajn ow szych

M ateryi na M eble,
jako też :

Zwierciadła, Żyrandole, Świeczniki, 
Karniszy 1 Firanek,
różne meble orzechowe , roboty matowej 
i z rzeźbą, i wyroby parkietów zwyczajnych 

i w deseniach 
Zamówienia wykonuje w najkrótszym czasie.

G. L. DAUBE & C i
i n W i e n ,  I. Masimilianstrasse 3.

Annoncen-Expedition.
Officielle Vertreter 

sammtlicłier Zeitungen
Deutschlands und des Auslandes.

1617 1-

K O A K I B i .
Do zakładu sierot i ubogich ś. p. 

Stanisława hr. Skarbka w Drohowyżu 
przyjęty będzie:

1. Magazynier, z roczną pensyą 
600 zł. w. a. wolnem pomieszkaniem 
i opałem.

2. Pisarz z roczną pensyą 200 zł. 
w., a. wolnem pomieszkaniem opałem 
i wiktem.

Podania wniesione być mają do 
administracyi fundacyi hr. Skarbka 
we Lwowie najdalej do 31. Maja 1875.

Reflektujący na powyższe posady 
wykazać się mają dokumentami:

a) wiek i uzdolnienie, b) dotych
czasowe zatrudnienie.

Co do posady magazyniera zaś, 
praktykę w tym zawodzie.
Z Administracyi centralnej fundacyi 

hr. Skarbka.
Lwów, d. 5. Maja 1875. r.

L. 314 1686 2 — 3

Z arysy treściw e
o podatkach
w państwie austryackiem, a względnie 

w  C J a l i c y i ,  
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

iznycti ( m
dla użytku kandydatów do urżędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni
ków sądowych i tabularnych, c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz- 
ności gminnych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan
sowych i w ogóle podatkujących 

UŁOŻYŁ
JÓZEF WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 

3 złr. 50 ct. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej"

1288 29—?

Nakładem wydawnictwa 

„ G a z e t y  L w o w s k i e j

opuściło prasę dzieło

Olej i w osk zie m n y
w  C r a l l c y i  

przez Edwarda Windakiewicza
c. li. radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej" 

p o  r e n i e  9  s t .  w .  a ,
1555 9—?

Posiadaczom  ogrodu
poleca się jako speeyalność : 

Ogrodzenia do grządek (rabatek) z drutu.
Sita drutowe do piasku, węgli, kamieni i t. p. 

splatane lub wytłoczone we wszystkich rozmiarach 
są na składzie do wyboru-

Gandenzilorf, Uauptstrasse Jfr. 33.
Wzory i cenniki gratis. 1631 4—4

Tylko za 4  z ł .  50 ct. w. a.
dostać można y p * c a l y  g a r n i t u r  N t- o lo  w y ^ f  przydatny 

dla każdego domostwa, — jak  długo jednak zapas staczy.

Wszystkie 
obok wy

szczególnione 
przedmioty 

kosztują 
razem tylko 

- J Ł r f . S O c t .  

w. a.

12 sztuk niezmiennie białych łyżek stołowych, 
12 „ „ „ łyżek: do kawy;
1 wielka, okrągła, zawsze białe pozostająca tacka 

do kawy lub na wodę, 10 cali wielka;
1 sitko do cukru;
1 sitko do Herbaty, niezmiennie białe zostające; 
3 sztuk metalowych talerzy, wielkie i zawsze

białe zostające;
6 sztuk widelców stalowych;
6 szMik u o/.ów stalowych;
1 obcążka do cukru;
2 sztuk lichtarzy metalowych, uiezmienuie białe; 
1 piękna chochla do mleka, „ „
1 piękna chochla do rosołu, „ „

Wszystkie 
obok wy

szczególnione 
przedmioty 

kosztują 
razem tylko 

. J B U L i Ł O c t  
w. a.

Razem  4 7  sztuk. — Cena -IŁ zł. ct.
dostać moźma. u (4085 2—?)

M etaliw aaren-A nsverkauf, Wien, Adlergasse 12. I

TRUSKAWIEC.
Zakład kąpieli słono-siarczanjcb i słono-gorżkick zdrojów, ze swojem Sławnem 

źródłem nałtowem, żętycą. 600 sztukach owiec, zostaje otwartym

d n ia  24. M aja 1875.
Podróż kolejami, które ze wszech stron w Drohobyczu się stykają, czyni ten 

zakład obecnie najprzystępniejszym z pomiędzy krajowych zdrojowisk. Na dworcu w Dro
hobyczu są zawsze powozy gotowe, z kąd za godzinę staje się w Truskawcu.

Zarząd przyjmuje zamówienia na powozy lub fury włościańskie.
Stacya telegraficzna i urząd pocztowy są w miejscu.
Zarząd zakładu zwraca uwagę szanownych urzędów gminnych, parafialnych 

i kahałów na to, iż chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa będą mogli być przyjęci tylko 
od dnia otwarcia do końca czerwca i od 15. sierpnia do zamknięcia zakładu.

Apteka miejscowa utrzymuje skład wód lekarskich obcych po zwykłych ce
nach sklepowych.

Lekaizem zakładu jest dr. Z. Rieger ze Lwowa.
Franciszek Krall,

(1619 2—5) dzierżawca.

Skład towarów płóciennych i bawełnianych
z c. k. uprzyw. fabryki „ M a t s r i s c l i - H o f e r 46

istniejący w Wiedniu |̂ ||| już od roku 1845.
Gumpendorferstrasse 47, l i p  róg ulicy „Canalgasse"

(z pobocznym składem fabrycznym koszul męzkich własnego wyrobu).

Sprzedaje zapasy towarów najlepszej j a k o ś c i  wprost z fabry
ki sprowadzanych po ustanowionych cenach fabrycznych.

W  rozmaitych gatunkach i cenach: Płótna lniane, od zł. 8, 9 —  150. 
Obrusy od zł. 1*75 —  50. Serwety i ręczniki odzł. 3-50.— 25 Materye na 
pościel od zł. 7— 21. Gradle od zł. 8 50.- 40. Chusteczki do nosa od 
zł. 2-20,— 15. Chiffony od ct. 20,-60 . Nankiny od ct. 40 — 70. Obrusy 
do kawy od zł. 1 — 10. Pokrow.ce na stoły i fTiżka od zł. 3.50 —  

24 Koszule męzkie od zł. 1 — 1 50, 2.50, 3.50, 5 -2 5 .
Zagwarannyą i zwrotem zapłaconych kwot w przeciągu 3 dni.

Ceny za 30/0 opustem. Kwoty niżej 50 zł bez opustu. Przesyłki na prowincyę 
za pobraniem pocztowem Cenniki „detail i engros“ przesyła fabryka franco.

1657 2 3 Obwieszczenie.
L. 1624. Dyrekcya galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podstawie 
§. 63 Ustaw, kapitały 4199 zł. 38 ct. 
i 7789 zł. 76 w. a. listami zastawne- 
mi, z większych sum 5.000 zł. i 8000 
zł. w. a. na hypotekę dóbr części 
Tejsarów, Chomentowszczyna i Zamoj. 
szczyna w powiecie Żydaczowskim poło
żonych, W. Pana Kazimierza Nowa

ckiego własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych z dniem 1. Stycznia 1874 
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie
lowi tych dóbr wypowiedziane zostają, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr, 
hypotece podległych, do kasy Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego były 
złożone.
We Lwowie dnia 21. Kwietnia 1875.
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. 2 - 5 , ”  a  “  « - M  ® N

• 3 | | j - f s r M■*3 O a  *'CS 3  y  a  j)
-  3-= S ° - -  ® o &S - ^ o a o ^ c t i N S
.= 2  u  a . 2 ad aU ® g  O O !Q ,H Aż ►»N M VTO OO1A3 jq 5>C0

_  s>cOT 
A l 5 o  -  

o  » a e  "
• f-H n o> r" • >t3 “

b D 3  . • * ?isa 03» 1
Q-> 4̂ aż ^  
[ >  P a  ^

I  g s  

—  S  £O  1 o  co
g q - £ «

I O  O

1̂ 31 Q ^^35 CJ3
I N  ^  - r - l  £>0: P-i a o

^  ^  o 3J  o  P
. 0  g  .a>
^  -g <u ' g
®  g  _ c j  ®

A ż  - • o g  C D
h -3 C O
S  «5

•f- 4  o  • A ż  g g

1 , 1 ^  r—I CS3 W
P 3  CO 0 3

. ^ | 2 d
p L n . ^ p u , p q

© j r  •
i ^ - g ^

p~> cg 3

rS >* 1 •
p £  0  M’P4©

OTO
p _r © rP 0  ©

NPP4
łS3 0  cg

.2 a
N

cd
♦ S  §  kCq3b£> N

Ai <« O
P cg 00

Aż,
^  0  0  o . o a a e e
&  ^  2 .2 -̂

^ f - o  a  1
> . o  r2  Co .d  o  hn

ft.J
o  aż ;

r t  ^ P ' §

S s ^  
^  I M  

- g g  . s * ^ g

p  !3^ „ -
cg
P-4 1 , 3 ^

r]ia© S 2 g
ii J j  ^  ® >"» 
0

^  1 ^ 1  

B § 3 £

c e  a  I - - I
£>. *^ to t >0
*  • cS 0  
5 h  « « S  
< D  »  Ł  «

« ■ *Q  ^ © aa»pb m o
hJDA

a  a & £

cS
S - l  S3
^  ł  boJ—» ej*

P-4

aH g"g 5o&
, © N © 'O 

. ^  J-t ^
I 8 <s 50
: 1 « . s -
1> g-g >»ad
' 5 °  * g -•
1 5 0  O  O  O  CS)

O  bo bo bc*3

u  >  ^ r -  >
a4 ,* TO O

d 3  > > 5  _ r-d ® SU  ■ « -  “5
> p ^ S g  

^ . 2 'S 3 ® 
a  s i ^ / c ś

r~* S CĝA3  ̂ 1
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Zamówienia uskutecznia się odwrotny pocztą,, a na iatkawe zapytania 
odpowiada się bezzw łocznie.— Pobranie pocztowe do Austro - W ęgier 
niema miejsca.
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a S© . ÂAŻ O£  o t :aż © ©Ji> N 6) *H T £h TO O

Ad N P  >  
d 2 0 ^ 34 g  03 fcjC to
JM  § ^  3® 3-3 ® . r

s i - ® ' 2 -© Sm P

bD

i © *

IM P  K

'©

2 3

« — p
" R s  ? " ■ §
5  §e5A
S '5" ^« .-4 TO 
K. ^ 0

3  c?«
bo g ^  cg>  ̂ 0 O

. 5

P4 X .

I p  3 oO "  SD
I -  * 2

m
r t

p " q  «  
P a  O© to aż

O

03 Hm N Pd ? Ch c



n

Clayton & Shuttleworth
(183 35-?)

s zam pańskie

i f l i r

J a
S2|.

w e
Lwowie

u l i c a

Czarnieckiego
N r .  4 .

P a t e n t o w a n e  K i e r a t y ,  M ł o c a n t i e
kieratowe z wytrzęsaczami słomy lub bez tychże, 

stałe i przewoźne,
M ły n k i, S o rto w n iki, C y lin d ry  do wydzielania 
groszku, Ofcrzebiacze ku ku rn d zy, Ś ro to w n iki 

i  M ły n y  i  t. d. —  polecają
Lw ów , ulica Czarnieckiego Nr. 4.

Ilustrowane Łatalogi gratis i franco.

główmy skład F. A. Gratien w Epernay,
mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 
1 złr. 40 ct. lub bez opłaty c ła : 1 złr. 20 ct. w. a ,

u  A .  P L O O H ,
W IE D E Ń , B i i c l c c r s t r a s s e  8 .

9 9 PURITAS”

t a & "  ~ c a * E S * S i t  - *  H r u S a B a - - ’

(1151 7 —12) Jedynie 1 wyłącznie -u l

J .  B E S C ł L ,
M a n u f a c t u r e n w a a r e n h a u s ,  Wiedeń, Mariahiifersfrasse Nr. 108,

tow ary, k tóre w tym rodzaju dotąd nie istniały. Najnowsze materye na suknie damskie, gazinj', 
bareże, lustry, mohairy, kolorowe perkale, żakonety, batysty, brylantyny, mole, krepliny, atłasowe 
gradle, prawdziwe płótna, chiffony, różowe i żółte nankiny, materye na pościel, museliny, firanki 
siatkowe i koronkowe, ręczn ik i, serwety, echarpy, wstążki jedwabne i aksamitowe i t. d, wszystko

tylko po
zawsze w najoR»fits*ym wyborze w zapasie.

Tak samo wyborniejszy towar
po wyższych, jednakow oż zdziwiająco tanich, stałych cenach. W szystkie powyższe artykuły jak  nie
mniej kratkowane i gładkie materye na suknie we wszystkich kolorach, ekrii, surowe płótna, piki 
sznurkowe, alpaka , 4/4 kaszem ir czarny i kolorowy, rypsy na suknie, m aterye cało i pół jedwabne, 
gazy jedwabne, mozambiki, gradle na m aterace, pokrowce na meble, łóżka i stoły, prawdziwe rum- 
burskie płótna i obrusy, czarne, gładkie i haftowane chustki kaszmirowe, wyrabiane szale i wszelkie

tego rodzaju artykuły.
Zamówienia wykonują ściśle za pobraniem  pocztowem. W zory na żądanie franco.

m ct.

K a w a le r ,  29 lat wieku,
w zawodzie gospodarskim teoretycznie 

i praktycznie, gruntownie wykształcony
jako to : na racyonalnej upraw ie roli, hodowli, i n 
wentarza, gorzelnictw ie, rachunkow ości pojedynczej 
i podwójnej, inżynieryi wiejskiej, użyciu wszelkich 
maszyn 1 narzędzi rolniczych, adm inistracyi, biegły 
w załatw ianiu spraw sądowych i politycznych, m o

gący się wykazać chlubnem i świadectwami,
pOszubJe posady

rządcy dóbr,
lub kontrolora w Galicyi, Królestwie polakiem albo 
Podolu rossyjskiem. (1640. 4—4)

Bliższą wiadomość udziela W ny W ładysław 
Piątkowski, we Lwowie, plac K atedralny Nr. 9.

r Be%  M u
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług

- n a jn o w sze j  i n a jd o sk o n a lsze j  m etody
|  g r « x x t o w n l e ,

■ bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 
dyBkrecyą wszelkie

I
słabości tajemnicze

i skórne
lekarz prakt. M edycyny, Chirurgii 1 Akuszer,

I  specyalista chorób tajemniczy eh

1 j-an Karpiel \
mieszkający

|  p rzy  u l i c y  S o b i e s k i e g o  Nr. 1 3 , 1. p ię tro  
H (gdzie adm inistracya „Gazety Narodowej*),
■  ordynuje od 8 —  12 przed-, od I —  5 popołudniu. 
B Zaradza także Im p o łe n c y i (osłabieniu
■ siły męzkiej) p o lu e y i , u p la w o m  kobiet,

■  b ladaczce  i n iep łodnośc i.
Na honorowane listy udziela rady bez- 

B  zwłocznie i służy lekarstwami.
5 n  (1122 20—)

!! Oznaki czasu !!
!! Aviso dla gospodyń domowych!!
3 zł. 50 ct. kompletny serwis do kawy na

6 osób z pięknej porcelany.
9 zł. 50 ct. kompletny serwis Stołowy na

6 osób, składający się z 40  s z t u k  z pię
knej porcelany.

Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kom
pletny, z wybornej porcelany, bogato ozło
cony, po zł. 4, 5, 6, 7,50; najwyborniejszy 
zł. 8 do 14.

Serwis stołowy na 6 osób, kompletny, wyborna 
porcelana, modne gofasonu, po zł. 15 i 16.50; 
z ą b k o w a t e g o  f a s o n u ,  po zł. 16, 19, 
20 i 22; ozłocony po 25 zł. i wyżej.

4 zł. 50 ct. serwis do mycia, ozdobny
składający się z 8 kawałków.

Serwis do mycia Z wybornej porcelany, po 
zł. 4.50, 6.50 i 8.50; złocony po zł. 9 do 12. 

Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je
dnej osoby po 90 c t ; dla 2 osób 1 zł. 20 
ct.; dla 4 osób 1 zł. 50 ct.; dla 6 osób 
1 zł. 80 ct.; dla 8 osób 2 zł.

Tacki do kawy i herbaty, para od 12 ct. po
cząwszy. Miednice, dzbanki, naczynia nocne, 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wa- 
żonki, tudzież 1.000 innych przedmiotów 
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach.

W ie lki skład komisyjny
naczynia stołowego, tuzin od | zł. 80 ct.

począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 
pacca i pakfonu; tacki blaszane i t, p., po 
zadziwiająco tanich cenach.

Cenniki przesyła się na żądanie franco. 
Zlecenia uskuteczniają się jnk najściślej za 

p o b r a n i e m  p o c z t o w e m .  (1 5 3 0  s — 1 3 )

O p a k o w a n i ©  n a  w ł a s n y  k o s z t .

Briider Ausrli Wieii
Stadt, Adlergasse N. 1. et Franz Josefs-Quai N. 1.

płyn odmładzający włosy.
„ P u r i t a s “  nie je s t  barw ą do w ło

sów, lecz płynem  mlecznym, posiadającym  
niem al cudow ny przym io t odm ładzania 
siwych ju ż  włosów, i zw racan ia  włosom 
stopniow o, a n a j d a l e j  d o  c z t e r n a s t u  
d n i  tego  sam ego k o lo ru , k tó ry  p ierw o
tn ie  posiadały .

„ P u r i t a s “  nie zaw iera  w sobie ża
dnej m atery i barw nej. M ożna włosy w edług 
upodobania zmywać w odą, m ożna syp iać na 
biało pow leczonych poduszkach , nie spo- 
strzegn ie  się an i śladu barw y, poniew aż

W  „ P U R I T A S “
nie fa rb u je , lecz odm ladnia.

"CI ż y w a n i o
tego  p łynu  je s t  zupełnie po jedyncze. Mleko 
to  wlewa się n a  dłoń, nac ie ra  płynem  włosy 
ta k  d ługo, aż  należycie zw ilgo tn ieją  i po
w ta rza  się to  co dzienn ie  N a tem  się 
kończy. Gdy w łosy uzyskają  daw niejszą 
sw ą n a tu ra ln ą  barw ę, co zazw yczaj po 
upływ ie 10 do 12 dn i n as tęp u je , w y s ta r
cza do dalszego u trzy m an ia  barw y uży 
w anie tego  p łynu 2 razy  na  tydzień  i 
m ożna tym  sposobem  odm łodnić wąsy, 
faw oryty i b rody , ja k  niem niej n a jd łu ż 
sze i najbu jn ie jsze  włosy dam skie.

F la szk a  , „ P u r i t a s “  kosztu je  2 zł. 
(p rzy  p rzesy łkach  20  ct. za  opakow anie). 
Płyn te n  o trzym ać m ożna za  pobran iem  
pocztow em  u 

O t t o  F r a n z  &  C o m p ,  i n  W i e n ,  
M ariahilferstrasse 3 3 .

W  jedynie prawdziwym gatunku dostać można 
w e  E w o w ie  u  Z y g m u n t a  R u c f c e r a  a p t e 
k a r z a ,  w Tarnowie u M. Głodzińskiego, w 
Tarnopolu u Jamrógiewieza aptekarza, w Stryju 

u W. Drogowskiego.
P r z e s t r o g a : przed fałszowaniem lub 

naśladowaniem P. T. kupujących uprasza sie 
aby zwracali uwagę na firmę znadującą się u 
dołu każdej flaszki i przy związadle na ka

psułce. (503 12—?)
'  BSSSSSS------------  ------

1093 8—10| WAe c z a s y
| I! przymuszają do sprzedaży !!

i Po 20 cnt.
ł o k i e ć  d o b r e g o  i  p r a w d z iw e g o  p e r k a ln  
p łó t n a ,  c k if fo n u , m u te r y j w e łn ia n y c h  

i r ę c z n ik ó w , n a n k in u  i  t . p.

i Skład fabryczny w Wiedniu
Neubaugasee  Nr. 86.

W zory franco. Towar za pobraniem pocztowem.

W f  0712 i 8)
Szwie, D j r  A  4-letni,
zakupiony w r .  1873. na licytacyi 
lwowskiej lekki i zdolny do użytku,

| jest na sprzedaż za 200 złr.
A d res  : Z a r z ą d  g o s p o d a r s k i

w Ś w i t a r i B o w i e ,  p o cz la  S o k a l .

I ■ / \ a a a a a a a a a a a / \ a a i

'rawoziwy francuski Szampan \
i  w i n a  z a g r a n i c z n e ;

V,.‘< <lUOŁ Pon*>»din 3 Ki. 75 ct.E n g e n  € l i c q n o t  3
H e iU s ie c k  &  C o . Monopol 3  ”  5 0  
M o e t  C r e n a n r t  r o s e  .. ”
A u k -a r t ia  A  C o . g  ”
M alaga, M a i te i r a  f o r t  a Port 2  ”  _

U

St. Estćpke, St. Jnlien 1 xl. 25  ct. 
Chat. M argam . Haut Brion I „  50 ,, 
Chateaux Eatitte 1 „  75 ,,
Monton Rotltscliild 3 ,, 50  „
łlochlicim er, Poidesheim. 1868. 1 ,, 75 ,, 
Ranenthaler Berg, 1865. 3 , ,  50 „

W ie d e ń , B iickcrstran sie  8.

O r g a n t y n a
biała i gładka w '^olorej jak o śc i, od sztuki 

ct. 68, 70, 75, 80, 90, złr. 1, i 1T2.

Patentow any aksamit
czarno - szafirowy, od łokcia ct. 70, 80, 90, 
złr. 1, 1.20, 1.30, 1.40, 1.50, 1.70, 1.80 i złr. 2.

Lustry (Orleans)
czarne, od łokcia po ct. 27, 30, 33, 36, 40, 

45, 50, 60, 70, 80, 90, złr. 1, 1.10.

N ic i  s z p u l k o w e
do maszyn w doborowej jakości, po 200 łokci, 
za tuzin 82 ct.; po 300 łokci angielskich, za 

tuzin 95 ct., 1.10, 1.32 p o l e c a
E D W A R D  A N D R E S

w Wiedniu,
Neulm u, Siebcnsterngasse 21.

Zamówienia z  prow incyi uskutecznia za 
pobraniem pocztowem W zory przesyła franco. 

1595. (2—6)

{£3 * Prawdziwa , 3

WILHELMA
an tiartry tyczna antireum atyczna

krew p rzeczyszczająca herbata
(przeczyszcza krew w słabościach  

gośćcu i  reum atyzm ie)
i jes t jako

kuracya podczas wiosny
j e d y n y  i  p e w n y

krew przeczyszczający środek,
^  Z zezwoleniem
<  c.k. kancelarii >- 

nadwornej ę  
według t  

uchwały z dnia $- 
7. grudnia 

1858.

który przez

pierwsze
medyczne

znakomitości

^  Zabezpieczona 
przed 

fałszowaniem 
najw. patentem i

,Europy“
z najlepszym  skutk iem  użyty  i ocen iony  został.

Herbata ta czyści cały organizm; jak żaden 
inny środek działa we wszystkich częściach ciała i 
wydala z niego przez wewnętrzne używanie wszyst
kie nieczyste soki i zarody Błabości; skutek jest 
także pewny i trwały.

W yleczą zu pełn ie  gościec, reum atyzm , 
słabości kobiece powstałe z porodu i zastarzałe i 
uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako 
też wszystkie słabości tajem nicze, wysypki naskór- 
ne, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i n ie 
czyste wrzody.

Szczególn ie d obry  sku tek  okazała ta  
herbata przy zatwardzeniach wątroby i śledzion, 
jako też przy hem oroidach, żółtaczce, gwałtownych 
bolach nerwowych, muszkułowych i straw nych, w 
bolach żołądkow ych, parc iach , zatwardzeniach , 
wstrzymaniu moczu, polucyach, impotencyach, upła- 
wach i t. d.

Cierpienia  jak szkrofuły i obrzmienie gru
czołów leczą się prędko i gruntownie przez trwałe 
picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym 
i rozwalniąjącym środkiem, pędzącym mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania 
i pochwały k tóre się na żądanie gratis przesyła, 
zatw ierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego,

W  dowód tego przytaczamy następujące p i
sma uznania:
Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.

Sagor, dnia 5. Kwietnia 1873.
Upraszam pana uprzejmie, byś mi przysłał 

jak najrychlej, pocztą za pobraniem , jeszcze dwa 
pakiety przesłanej mi już raz W ilhelma antiartry- 
iycznej krew przeczyszczającej herbaty. Przy tej 
sposobności wyrażam Panu tymczasowo najgorętsze 
podziękowanie, ponieważ już pierwszy pakiet zna
cznie dopomógł mojej żonie, cierpiącej od długich 
la t na reum atym  i zatkania i spodziewać się m o
żna że się zupełnie wyleczy. Używała zresztą 
wszelkie moż.liwe środki lecznicze, jednakowoż żaden 
nie okazał tak  korzystnego wyniku.

Z uszanowaniem 
E rn est Z eynurd

urzędnik  fabryczny 
Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.

N eutra 23. Kwietnia 1873.
Już od kilku lat dotknięty byłem okropnem 

cierpieniem t. j. reumatyzmem w skutek czego do- 
fiatem  rany na nogach z których wyciekało dość 
ropy. Tysiączne dzięki za praw dziw ą W ilhelm a an- 
tiartrytyczną antireum atyczną krew przeczyszcza- 
ącą herbatę, k tórą mi Wielmożny P an  w listopadzie 

przysłałeś. Dwa pakiety tej herbaty uśmierzyły mi 
moje bole i wyleczyły mnie zupełnie, poleciłem także 
prawdziwą W ilhelm a an tiartry tyczną, antireum a
tyczną krew  przeczyszczającą herbatę kilkom słabym 
jako najskuteczniejszą herbatę.

W iecznie wdzięczna
A lo jzy a  R óller.

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.
Bukarest 21. Maja 1873.

Korzystny wynik osiągnąłem z prawdziwy 
W ilhelm a antiartry tyczną antireum atyczną krew 
przeczyszczającą herbatą u pani hrabiny Paracin, 
pokrewnionej z naszym dworem i bardzo łubianej.

Dama ta , k tóra cierpiała na reum atyczne n a 
pady w nodze, odkąd herbatę tę  używa o wiele 
mniej jak  przedtem  cierpi, gdyż bole występują w 
bardzo łagodnym stopniu. Ponieważ rzeczona dama 
na moją poradę wstrzymuje się od picia wina, przeto 
spodziewam się, że używając nadal Wilhelma an 
tiartrytyczną antireum atyczną krew  przeczyszczającą 
herbatę zupełnie wyzdrowieje. Mając przekonanie
0 dobrym skutku, polecę Wilhelma herbatę wszech
stronnie.

D r. l a a  Klot;er.
4 4—6 ------------------

Z a str z e g a  s ię  p r z e d  fa łs z o w a n ie m
1 o sz u s tw e m .

Przy zakupnie zechce P. T . Publiczność zwró
cić uwagę na moją m arkę i firmę, k tóra  na każdym 
pakiecie na zewnętrznej stronie się znajdujo, aby 
tym sposobem zapobiedz oszukaństwu.

Praw dziw ą W ilhe lm a  antiartrytyczną i an ti
reum atyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzymać 
można tylko z międzynarodowej fabrykacyi W ilh e l
ma antiartryiycznej, antireum atycznej, krew oczy
szczającej herbaty w N eunkirchen pod W iedniem, 
lub też na składach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony na 8 porcyj, przy
rządzony według lekarskich przepisów, wraz z obja
śnieniem sposobu użycia w rozm aitych językach 
/  złr. Osobno za stępel i opakowanie 1 0  ct.

D la dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą 
W ilhelma antiartrytyczną antireum atyczną  
krew  oczyszczającą  herbatę otrzymać także 
m ożna: we Ewowie  u Zygra. Iłuckera ap te k ., 
Jakóba Beisera aptekarza, K. Schubutha, J . Piepesa 
aptek.; w l i d z ie  u Adolfa Grossa aptek.; w B óbr- 
ce u L . Miedleckiego a p te k .; w B rodach  u M. 
S. Franzos; w B rze ia n a ch  u B. Fadenhechta; w 
Jagieln icy  u J. F ischbacha; w Johanneslhal 
u P iotra Hoffmanna; w Kam ionce s łru m iło - 
w ej u Zawałkiewicza apt.; w K o zo w e j  u P art de 
Chałba>any ap t.; w K rakow ie  u Trauczyńskiego 
apt. i u Józefa Jah n a ; w N ow ym  Targu  u Ka
rola L a u e ra ; w P rzem yślu  u J . Gaideczki; w 
R ohatynie  u L. L iebreicha; w Stan isław ow ie  
u F . Slecher — Sebenitz; w S try ju  u Z. Dra- 
gowskiego ap t; w Ż uraw nie  u L. Postępskiego 
aptekarza.

Z drukarni E. Winiarza we Lwowie,


